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Wiemy, 
kto od nas 
startuje

Gosia 
Jurijków 
i Magda 
Domańska  
najlepsze 
w „Oława 
Express”

Domańska  
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Atakował z nożem
 22-letni recydywista 
bez powodu 
sprowokował 
konfl ikt i zadał 
dwa ciosy nożem 
przypadkowemu 
mężczyźnie. Innego  
dźgnął w bark.  
Zniszczył też  
samochody...

s. 17

s.3

s.2
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Wstępniak, czyli...  
OŁAWA 
Wybory 

Państwowa Komisja 
Wyborcza zarejestrowała 
wszystkie listy 
kandydatów startujących 
do parlamentu 
w październiku - wiemy, 
kto wystartuje z naszego 
powiatu

Na dwóch listach pojawili 
się kolejni chętni do zasia-
dania w ławach poselskich 
z powiatu oławskiego. Z list 
Koalicji Polskiej (porozumie-
nia zawartego pomiędzy PSL 
a Kukiz 15) z miejsca 19 wy-
startuje oławianin Karol Za-
lewski: - Start w wyborach do 
Sejmu w okręgu nr 3 jest dla 
mnie wielkim wyróżnieniem. 
Nie mam doświadczenia par-
tyjnego, nie jestem uwikłany 
w żadne układanki partyjne, 
gdzie start w dobrym miejscu 
na liście wyborczej to dla mnie 
„być albo nie być”. Chciałbym 
godnie reprezentować w Sej-
mie nasz powiat jak i pozo-
stałych mieszkańców naszego 
pięknego kraju. Widzę wielki 
potencjał w naszym regio-
nie, lecz jest on ograniczany 
nieprzemyślanymi decyzja-
mi rządzących, nadmiernym 
prawodawstwem i mocno 
przesadzonym fiskalizmem. 

Karol Zalewski dużą wagę 
przykłada do najważniejszych 
punktów całej koalicji. Chodzi 
o dobrowolny ZUS dla przed-
siębiorców, podwyższenie 
kwoty wolnej od podatku 
czy jednomandatowe okręgi 
wyborcze: - Obserwując sce-
nę polityczną zauważam, że 
ludzie zmęczeni są słownymi 
utarczkami dwóch ugrupo-
wań, czyli PO i PiS. Nasuwa 
się pytanie, co my obywatele 
z tego mamy. Najczęściej nic. 
Jedynie puste obietnice co 4 
lata, których sztandarowym 
lokalnym przykładem jest 
projekt obwodnicy Oławy, czy 
budowa stacji kolejowej przy 
osiedlu Sobieskiego. Niestety, 
konflikty partyjne dzielą wiele 
rodzin, jedni za PiS, drudzy za 
PO. A ja nie startuję ani jako 
„antyPiS”, ani jako „antyopo-
zycja”, tylko jako ten, który 

jest alternatywą dla ludzi, 
którzy chcą coś naprawdę 
zmienić w naszym kraju.

                  * 
Z list Koalicji Bezpartyjni 

i Samorządowcy z miejsca 
24 wystartuje mieszkaniec 
Zabardowic Paweł Szyler. 
Nie komentuje swojego startu 
w wyborach, prosi o cierpli-
wość. Ponieważ Państwowa 
Komisja Wyborcza wskazała 
na nieprawidłowości w listach 
z podpisami poparcia dla jego 
komitetu, dopiero gdy zosta-
nie rozpatrzone odwołanie, 
będzie mógł mówić o szcze-
gółach kampanii i swojego 
startu. Sztab Bezpartyjnych 
i Samorządowców oprotesto-

wał decyzję PKW, wyrażając 
nadzieję, że uda im się zare-
jestrować listy w całym kraju. 

                  *
Jak już pisaliśmy wcześniej, 

z list Prawa i Sprawiedliwości 
wystartuje starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń, zaś kandy-
datką Koalicji Obywatelskiej 
jest radna powiatowa Anna 
Leszczyńska. 

                  *
Kandydatką Skutecznych 

miała być Edyta Kubik z Go-
dzikowic. Skuteczni to nowo 
założona partia Piotra Liroya-
-Marca. Ten znany muzyk 
cztery lata temu wszedł do 
Sejmu z list Kukiz`15. Nie-
dawno próbował swoich sił 
jako kandydat Konfederacji 
do Europarlamentu. Teraz 
będzie walczył o głosy ze 
swojego ugrupowania. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że Edyta Kubik miała być 
„jedynką” listy wrocławskiej. 
Na oficjalnej stronie Skutecz-
nych była opisywana jako 
„koordynatorka dolnośląska”. 
Ostatecznie partii nie udało się 
zarejestrować list w okręgu 
wrocławskim.

Już cztery lata temu miesz-
kanka Godzikowic otarła się 
o parlament. Podobnie jak 
Piotr Liroy-Marzec starto-
wała z listy Kukiz`15. Była 
wtedy wrocławską „dwójką” 
za Kornelem Morawieckim. 
Miejsce drugie zajęła również 
po zsumowaniu głosów, ale 
z tej listy w naszym okręgu 
mandat uzyskała tylko jedna 
osoba. Po wyborach prowa-
dziła w Oławie biuro posel-
skie Kornela Morawieckiego. 
W ostatnich miesiącach jest 
znana jako członkini komitetu 
„Stop budowie fabryk elektro-
litu w Godzikowicach”.

GrzeGorz Kacała, 
Kamil Tysa

Kolejni kandydaci  
- kolejne propozycje

Anna Leszczyńska Zdzisław Brezdeń

Paweł SzylerKarol Zalewski

Ileż to razy podejmujemy 
jakieś decyzje bez dokład-
nego sprawdzenia ich skut-
ków? Na przykład kupujemy 
działkę, budujemy na niej 
dom, a nagle obok staje 
fabryka, bo zapomnieliśmy 
sprawdzić w gminie, jak 
wygląda miejscowy plan 
zagospodarowania prze-
strzennego. Albo milcząco 
godzimy się na to, aby w na-
szym sąsiedztwie powstała 
strefa przemysłowa, a potem 
protestujemy, gdy za płotem 
chcą budować uciążliwe 
zakłady. Od trzydziestu lat 
wciąż uczymy się, że świa-
domy obywatel powinien 
wiedzieć, co się wokół niego 
dzieje i reagować, zanim bę-
dzie za późno. A tak właśnie 
jest z drzewami z oławskie-
go Rynku.

Żeby było jasne. Też 
chciałbym uratować te 
świerki, zresztą jak każde 
inne drzewo. Bo wiem, że 
bez otoczenia żywych roślin 
i zwierząt moje życie stanie 
pod poważnym znakiem 
zapytania. Rozumiem jed-
nak potrzeby inwestycyjne 
miasta i argumenty burmi-
strza, które sprowadzają się 

do popularnego „widziały 
gały co brały”. To prawda 
- o inwestycjach w centrum 
Oławy wiadomo było od 
dawna. Plan był wyłożony 
do wglądu, makieta stała 
w ratuszu - można było 
się dowiedzieć, dopytać, 
doczytać, sprawdzić, zare-
agować wtedy, kiedy nas 
o to pytano. Ale wtedy nie 
było protestów, nikt nie 
zauważył, że na makiecie 
świerków nie ma, nikt nie 
pytał o planowane wycięcia. 
Całą sytuację można więc 
potraktować jako gorzką na-
uczkę z lekcji społeczeństwa 
obywatelskiego. Mieliśmy 
szansę, nie skorzystaliśmy, 
więc trudno, teraz świerki 
pójdą pod topór. Na nic 
setki głosów, że może by 
jednak zmienić decyzję, bo 
oto obywatele się obudzili, 
zobaczyli, co się święci, są 
zdziwieni i protestują. 

Gdybym był burmistrzem 
(na szczęście nie jestem), 
pewnie starałbym się jakoś 
wykorzystać ten potencjał 
ekologicznego dobra, jakie 
siedzi w ludziach i mimo że 
drzewa podobno chore, mało 
warte, mimo spóźnionej re-

akcji mieszkańców, którzy 
nagle przypomnieli sobie, że 
te drzewa są dla nich cenne, 
dla podtrzymania budowy 
społeczeństwa obywatel-
skiego i świadomości ekolo-
gicznej jedno drzewko bym 
zachował. To najzdrowsze. 
Na parę lat. Byłoby trochę 
jak z tym amerykańskim in-
dykiem, któremu prezydent 
ratuje życie. Wiadomo, że 
miliony innych i tak idą na 
rzeź, ale ten jeden symbo-
liczny dostaje życie. Pewnie 
ten oławski świerk (którego 
bym uratował, gdybym był 
burmistrzem), skoro jest 
chory, nie pożyłby długo, 
więc ostatecznie i tak za parę 
lat trzeba by go wyciąć. Po 
co więc ratować? Ano po to, 
aby to społeczne zaangażo-
wanie w uratowanie świer-
ków nie poszło całkiem na 
marne. Żeby lekcja, jaką do-
stali mieszkańcy, nie była do 
końca gorzka, a mieszkańcy 
przekonali się, że zawsze 
warto walczyć o przyrodę, 
bo to nasze naturalne śro-
dowisko życia. Innego nie 
mamy.

Jerzy KamińsKi

Głupota przy drodze
Jak można być tak bezmyślnym? Liczymy, że straż gminna znajdzie sprawcę!
Śmieci wyrzucone przy drodze na Zabardowice. - Więcej rozumu mają zwierzęta - mówi 

Paweł z Zabardowic. - Osobiście się wstydzę za ludzi, którzy postępują w ten sposób. Lepiej 
i szybciej zostawić przy drodze. Za daleko do PSZOK do Godzikowic?                  (aH)
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JELCZ-LASKOWICE 
Agresywny

Na trzy miesiące tymcza-
sowego aresztu skazał sąd 
22-latka zatrzymanego 
przez policję w Jelczu-
-Laskowicach po tym, jak 
dźgnął nożem dwie osoby

31 sierpnia 22-letni Do-
minik pił alkohol z dwiema 
kobietami na schodach przy 
Przychodni Rejonowej w Jel-
czu-Laskowicach. Po pewnym 
czasie jedna towarzyszka ode-
szła. Z drugą zaczął się kłócić. 
Usłyszał to przed. godz.22.00 
wracający do domu 31-letni 
Arek. Świadkowie twierdzą, 
że widząc, co się dzieje, za-

pytał, czy „ma mu zaj...ć”. Po 
tych słowach Dominik wpadł 
w furię. Zaczął bić i kopać 
mężczyznę, próbując go prze-
wrócić na ziemię, ale Arkadiu-
szowi udało się uciec. Biegnąc 
poczuł jednak, że robi mu się 
ciepło na plecach. Okazało się, 
że to krew płynąca z dwóch 
ran zadanych nożem. Ktoś we-
zwał policję, ta powiadomiła 
pogotowie. Rannego mężczy-
znę przewieziono do szpitala 
w Oławie. Po opatrzeniu ran 
i nocy spędzonej w szpitalu 
odesłano go do domu. Kilka 
godzin później, w wyniku tych 
samych obrażeń, Arkadiusz 
znów trafił do szpitala, tym 
razem na oddział chirurgiczny 
we Wrocławiu. Biegły medy-
cyny sądowej uznał, że odnie-
sione rany mogą zagrażać jego 
zdrowiu lub życiu. 

Sprawca uciekł z miejsca 
zdarzenia i przez kilka dni 
ukrywał się przed policją. Na 
podstawie zebranych informa-
cji i portretu pamięciowego 
policji udało się go ustalić. Do 
zatrzymania doszło 5 września 
około godz. 12.00 w jednym 
z mieszkań w Jelczu-Lasko-
wicach. 

Policja ustaliła, że po ataku 
na 31-latka jeszcze tego sa-
mego wieczora Dominik wy-
ładował też agresję na zapar-
kowanych autach. Powybijał 
szyby w volkswagenie, a także 
wyłamał lusterka i porysował 
peugeota 307. W sumie stra-
ty oszacowano na 3 650 zł. 
W trakcie dochodzenia wyszło 
też na jaw, że kilka dni wcze-
śniej zniszczył maskę BMW.    

To nie koniec listy prze-
stępstw, o które podejrzany 

jest 22-latek. Odpowie też za 
atak na obywatela Ukrainy 
i zadanie mu ciosu nożem. 
Scenariusz zdarzeń był podob-
ny do tego z 31 sierpnia. 

5 sierpnia w nocy Ukrainiec 
z kolegą siedział na ławce 
przy placu Jana Pawła II. Po 
chwili jeden z nich poszedł 
do pobliskiego sklepu kupić 

alkohol. W drodze powrotnej 
natknął się na Dominika i jego 
kolegów. Doszło do krótkiej 
wymiany zdań. Nagle Do-
minik zaczął się naśmiewać 
z Ukraińca. Gdy temu się to 
nie spodobało, doszło między 
nimi do pyskówki, następnie 
22-latek najpierw prysnął 
Ukraińcowi w oczy gazem 
pieprzowym, a później dźgnął 
go nożem w lewe przedramię.

Aresztowany 22-latek po-
chodzi z Oławy, ale od kilku 
lat mieszka bez zameldowa-
nia w Jelczu-Laskowicach. 
Jest recydywistą, policja zna 
go dobrze. Nie przyznaje się 
do wszystkich zarzucanych 
mu czynów. Podczas prze-
słuchania powiedział jednak 
policjantom, gdzie ukrył nóż. 
- Na podstawie zebranego 
materiału dowodowego wy-

stąpiliśmy z wnioskiem do 
prokuratury o zastosowanie 
wobec mężczyzny środka 
zapobiegawczego w postaci 
tymczasowego aresztu - mówi 
nadkom. Artur Dobrowolski, 
komendant Komisariatu Po-
licji w Jelczu-Laskowicach. 
- W miniony piątek prokura-
tor przychylił się do naszego 
wniosku i skierował sprawę do 
sądu, który skazał mężczyznę 
na trzy miesiące aresztu tym-
czasowego.

Za uszkodzenie ciała powy-
żej siedmiu dni 22-latek grozi 
mu kara więzienia od 3 mie-
sięcy do 5 lat. Za zniszczenie 
mienia w warunkach recydyw 
wyrok może wzrosnąć do 7,5 
roku.

O ostatecznej karze zdecy-
duje sąd. 

(WK)

Dźgał NOŻEM i niszczył auta

POWIAT 
Akcja 

Rodzina zaginionego 
25-latka z Siedlec popro-
siła o pomoc Fundację 
„Na Tropie”. Mężczyzna 
zniknął 18 sierpnia, uciekł 
wtedy z Dolnośląskiego 
Centrum Zdrowia Psychicz-
nego we Wrocławiu

Cierpi na schizofrenię pa-
ranoidalną. Mówił, że chce 
popełnić samobójstwo. Wy-
szedł bez leków, pieniędzy 
i dokumentów. Do redakcji 
dzwonili czytelnicy, którzy 
twierdzili, że widzieli Artura 
w Siedlcach, ale - jak się 
później okazało - był to jego 
brat. Pojawiły się też głosy, 
że poszukiwany bawił się na 
dożynkach w Domaniowie. To 
również nieprawda.

Iwona, kuzynka Artura, 
poprosiła o pomoc Fundację 

„Na Tropie”. - Mężczyzna był 
w złym stanie psychicznym 
i groził, że targnie się na ży-
cie - mówi Estera Czarnecka 
z fundacji. - Co ciekawe, 
według kuzynki zaginionego 
szpital przez pewien czas 
zapewniał, iż Artur został wy-
pisany, dopiero przy trzecim 
telefonie pielęgniarka przy-
znała, że uciekł... 

Sprawę zgłoszono policji, 
ale kuzynka twierdzi, że to 
nie przyniosło efektu, dlatego 
o działanie poprosiła fundację.

*
Poszukiwania organizowa-

ne przez fundację odbędą się 
w najbliższą sobotę. Zbiórka 
chętnych do udziału w akcji 
o godzinie 8.00 przy ul. Ligoc-
kiej 1, we Wrocławiu (boczna 

ulicy Obornickiej, parking 
wzdłuż ulicy). - O godzinie 
8.30 odbędzie się odprawa 
i podział na grupy. Prosi-
my o punktualność - mówią 
organizatorzy. - Zalecamy 
obuwie sportowe lub trek-
kingowe, długie spodnie, na-
krycie wierzchnie. Każdy 
wolontariusz powinien zabrać 
ze sobą zieloną kamizelkę od-
blaskową, naładowany telefon 
komórkowy, latarkę, wodę 
i długopis!

Aby brać udział w poszu-
kiwaniach, trzeba mieć ukoń-
czone 16 lat. Osoby młodsze 
muszą mieć zgodę rodzica.

Do udziału w poszuki-
waniach można zgłaszać 
się przez profil na Facebo-
oku - link do wydarzenia: 
https://www.facebook.com/
events/1085458244991946/

- Aby jak najsprawniej zor-
ganizować poszukiwania, mu-
simy wiedzieć, ilu nas będzie 
- mówią organizatorzy. - Za-
znacz na Facebooku „wezmę 
udział” tylko w przypadku, 
kiedy jesteś pewien/pewna, że 
się pojawisz. W przeciwnym 
razie zaznacz „zaintereso-
wany”.

Jeżeli masz konkretne in-
formacje w sprawie tego za-
ginięcia, zadzwoń - 502 226 
215 to numer do Fundacji 
„Na Tropie”. Można też kon-
taktować się z policjantami 
z wrocławskiego Komisariatu 
Policji rejon Psie Pole - 71 340 
44 33 lub 71 340 45 25

(AH)

W sobotę będą szukać Artura

Ma 175 cm wzrostu, jest szczupły, posiada bujne ciemne włosy i zarost

POWIAT 

Policjanci prowadzą akcję „Bezpieczny 
senior” i apelują do mieszkańców powia-
tu oławskiego, szczególnie do samotnie 
mieszkających i wszystkich, którzy 
takie osoby mogą znać - aby zachować 
ostrożność i ograniczone zaufanie wobec 
pukających do drzwi nieznajomych

Oszuści mają cały wachlarz sposobów, 
aby wzbudzić zaufanie, a później okraść. 

- Podszywają się pod członków rodziny, 
lekarzy, pracowników opieki społecznej, 
przedstawicieli gminy, urzędów i instytucji 
społecznych lub pod pretekstem sprzedaży 
różnych artykułów próbują wejść do domu 
- mówi podinsp. Alicja Jędo. - Nieuczciwe 
zamiary tuszują miłą aparycją, wzbudza-
jącym zaufanie wyglądem, kulturalnym 
zachowaniem i pełną empatii rozmową. 
Zanim senior zdąży zorientować się, że 
pada ofi arą zaplanowanej, pozbawionej 

skrupułów manipulacji - zostaje okradziony 
z cennych przedmiotów, dokumentów i pie-
niędzy. Działający w ten sposób złodzieje to 
w wielu przypadkach kobiety, które przyjaź-
nie się uśmiechają i ciepłym głos usypiają 
instynkt starszych ludzi.

Jak zachować się w takiej sytuacji? 
Policja podkreśla, że trzeba próbować 
ustalić, kto puka do drzwi, np. poprosić 
o dokument potwierdzający, że osoba jest 
przedstawicielem instytucji, na którą się 
powołuje. A najlepiej w razie jakichkolwiek 
wątpliwości nie wpuszczać takiej osoby 
do mieszkania i zaproponować ponowną 
wizytę w innym wcześniej umówionym 
terminie. - W tym czasie można sprawdzić 
instytucję, zapewnić sobie obecność zaufa-
nej osoby, czy powiadomić policję o swoich 
podejrzeniach - dodaje Jędo.

*** 
Osoby, które zaobserwują niepokojące 

sygnały mogące świadczyć o aktywności 
złodziei, proszone są o kontakt z Komendą 
Powiatową Policji w Oławie, tel. 71 38 17 
222 (200), lub 112

(AH)

Seniorze przeczytaj to!

OŁAWA 
Uroczyście 

29 września będzie histo-
ryczny dla funkcjonariuszy 
z KPP w Oławie

Komendzie Powiatowej Po-
licji w Oławie zostanie nadany 
sztandar jako symbol zaufania 
społecznego, tradycji, męstwa, 
honoru, wierności i ofi arnej 
służby ojczyźnie. 

Komendant oraz starosta 
zapraszają mieszkańców na 
uroczystość nadania sztanda-
ru. - To wzmocni i podkreśli 
poczucie więzi wśród oław-
skich policjantów oraz pod-
niesie prestiż jednostki - mówi 
nadkom. Paweł Urbańczyk, 
komendant KPP w Oławie. 
- Sztandar będzie uświetniał 
najważniejsze uroczystości 

społeczno-patriotyczne, bę-
dzie również okazją do zapre-
zentowania elementów pięk-
nego policyjnego ceremoniału. 
Wystąpienie publiczne ze 
sztandarem jest wyróżnieniem 
dla policjantów, a zarazem 
jednym z najsilniejszych od-
działywań promujących naszą 
formację w społeczeństwie.

29 września uroczystość 
rozpocznie się o godzinie 
13.00 mszą świętą w kościele 
śś. Apostołów Piotra i Pawła. 
O godz. 14.15 odbędzie się 
uroczysty apel.

(AH)

Dostaną sztandar!
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  Poczuł, że robi 
mu się ciepło na 
plecach. Okazało 
się, że to krew 
płynąca z dwóch 
ran zadanych 
nożem...
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GODZIKOWICE 
Inwestycja 

Co się dzieje w sprawie bu-
dowy fabryk elektrolitu?

30 sierpnia podczas komi-
sji przed sesją Rady Gminy 
przewodniczący Mariusz Mi-
chałowski poinformował, że 
radni otrzymali zaproszenie 
na spotkanie z mieszkańcami 
Godzikowic, które miało się 
odbyć 2 września. Dodał też, 
że wcześniej to gmina zapra-
szała komitet „Stop budowie 
zakładów elektrolitu” na roz-
mowy z jednym z chińskich in-
westorów. To spotkanie miało 
się odbyć w urzędzie, również 
2 września, tyle, że o 12.00. 
- To jest niezrozumiałe, że 
my mamy się nagle stawiać 
w Godzikowicach, a komitet 
twierdzi, że z inwestorem się 
nie spotka, bo zaproponowano 
zbyt małe grono odbiorców 
- mówił Michałowski. - Wciąż 
nie mamy potrzebnych opinii, 
niczego nowego nie wymy-
ślimy - wtórował mu Jacek 
Łągiewczyk. 

Pełniący obowiązki wójta 
gminy Oława tłumaczył, że 
spotkanie z firmą Capchem 
i komitetem miało dotyczyć 
omówienia konsultacji spo-
łecznych. Zapewnił, że gmina 
wciąż będzie próbowała się 
spotkać ze wszystkimi strona-
mi sporu. Obiecał również, że 
nie podejmie żadnej decyzji, 
jeśli do takich konsultacji nie 
dojdzie. 

- Co my jako radni może-
my zrobić? - pytał Ryszard 
Terlecki. - Możemy się z nimi 
spotykać nawet trzy razy 
dziennie. Apelować, mó-
wić, że jesteśmy przeciwko, 
ale formalnie nic już od nas 
nie zależy. Nie mamy takiej 
mocy, żeby zmieniać jakie-
kolwiek decyzje. Gdy rozma-
wialiśmy z przedstawicielami 
strefy ekonomicznej, zapyta-
łem, na jakiej podstawie te 
fabryki mają powstać legal-
nie, skoro tam będzie chemia. 
W odpowiedzi usłyszałem, że 
na podstawie decyzji środo-
wiskowej. Tej decyzji jednak 
wciąż nie ma i nie wiadomo, 
kiedy będzie. Jeśli to ma 
trwać dwa lata, niech trwa. 
Dla nas lepiej. Starajmy się to 
przedłużać w czasie. Wczoraj 
Legia próbowała grać na czas 
z Rangersami, ale się nie uda-
ło. Może nam się uda! 

Tadeusz Gąsior zapropo-
nował, by Rada Gminy zajęła 
oficjalne stanowisko, że do 
czasu zebrania wszystkich 
wymaganych opinii nie będzie 
podejmowała żadnych dzia-
łań w tej sprawie. Wszyscy 
obecni radni (nie było tylko 
Łukasza Adamczyka) poparli 
jego pomysł, a decyzję na sesji 
przedstawił przewodniczący 
Mariusz Michałowski: - Do 
dnia, w którym nie dotrą do 
Urzędu Gminy wszystkie nie-
zbędne raporty od instytucji, 

do których wystąpił inwestor, 
Rada Gminy nie będzie zabie-
rała głosu i nie będzie uczest-
niczyła w żadnych spotkaniach 
dotyczących budowy fabryk 
elektrolitu. 

  Spotkali się 
osobno 

Zgodnie z zapowiedziami 
przedstawiciele komitetu nie 
uczestniczyli w zamkniętym 
spotkaniu w Urzędzie Gminy. 
Kilka godzin później w Go-
dzikowicach motywy tej nie-
obecności tłumaczyła Edyta 
Kubik: - Chcemy konsultacji 
społecznych w formie głoso-
wania. Każdy z mieszkańców 
musi otrzymać możliwość jed-
noznacznego wyrażenie swo-
jego poparcia lub sprzeciwu 
dla planowanych inwestycji. 
Odrzuciliśmy zaproszenie na 
spotkanie z pełniącym obo-
wiązki wójta Henrykiem Ku-
riatą oraz fi rmą Capchem, po-

nieważ formuła nie zakładała 
obecności mediów i radnych. 
Nie wiedzieliśmy, czy roz-
mowa będzie nagrywana, czy 
zostanie z niej sporządzony 
protokół. Zaprosiliśmy gminę, 
przedstawicieli fi rm i wszyst-
kich zainteresowanych na 
19.00 do świetlicy wiejskiej. 
Uważamy, że zaproponowana 
przez nas forma jest odpowied-
nia i przejrzysta. 

  Sanepid na 
„nie”

Ostatecznie o 19.00 w świe-
tlicy zjawił się tylko jeden 
radny Paweł Kowalski, który 
jest mieszkańcem Godziko-
wic. Było za to kilkudzie-
sięciu mieszkańców, którzy 
słuchali, co ma im do prze-
kazania komitet. - Sanepid 
wydał negatywną opinię do-
tyczącą fi rmy Capchem - mó-
wiła dalej Kubik. - Powodem 
jest lokalizacja i niespójność 

z miejscowym planem zago-
spodarowania przestrzenne-
go. Sanepid wyraża obawy, 
że zakład dużego ryzyka nie 
powinien powstać w tej lo-
kalizacji. Naszym zdaniem 
jeśli coś nie jest uregulowane 
odpowiednio prawem, to decy-
zje powinny być zawierane na 
korzyść ludzi.

Państwowy Powiatowy In-
spektorat Sanitarny w Oła-
wie napisał za to, że jeśli 
w raporcie oddziaływania na 
środowisko zawarte są usta-
lenia, które - relatywizowane 
do przepisów powszechnie 
obowiązującego prawa - pro-
wadzą do wyników niejasnych 
i wątpliwych co do zgodności 
z tymi przepisami, organowi 
pozostawione jest narzędzie 

w postaci wydania negatywnej 
opinii. 

Jako że zakład produkcji 
elektrolitu jest kwalifi kowa-
ny jako ten o dużym ryzyku 
wystąpienia poważnej awarii 
przemysłowej, opinia sanepidu 
jest wyrazem współodpowie-
dzialności organu za lokaliza-
cję na terenie powiatu fabryk 
stwarzających takowe zagro-
żenia. Opiniujący stwierdzili, 
że w takim przypadku każda 
ze stron powinna stosować 
zasadę przezorności i dołożyć 
wyjątkowej staranności, która 
w ich przypadku dotyczy ana-
lizy raportu w świetle przepi-
sów prawa i obowiązującego 
miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego. 
Przyjęty dla tego terenu Miej-

scowy Plan Zagospodarowa-
nia Przestrzennego przewiduje 
obecność obiektów produkcyj-
nych, składów i magazynów 
oraz zabudowy usługowej, 
także tych mogących znacząco 
oddziaływać na środowisko. 
Nie jest to jednak zapis tożsa-
my z możliwością lokalizacji 
zakładów o dużym ryzyku wy-
stąpienia awarii przemysłowej. 

W podsumowaniu inspek-
torat napisał, że przedstawio-
na do analizy dokumentacja 
przedsięwzięcia nasuwa po-
ważne wątpliwości co do 
zgodności z przepisami prawa, 
przez co skutkuje wyrażeniem 
opinii negatywnej. 

  Nowa uchwała? 
Przedstawiciele komitetu 

przekonywali, że opinia sane-
pidu nie zamyka sprawy, bo to 
w gestii pełniącego obowiązki 
wójta będzie podjęcie osta-
tecznej decyzji. Paweł Kowal-
ski zapewnił, że wszyscy radni 
stoją po stronie mieszkańców 
Godzikowic i nie chcą budowy 
fabryk. W dyskusji pojawiła 
się propozycja o zainicjowaniu 
uchwały, która zmieniałaby 
miejscowy plan zagospodaro-
wania przestrzennego tak, by 
całkowicie zabronić w Go-
dzikowicach budowy fabryk. 

Z inicjatywą podjęcia 
uchwały może wystąpić wójt, 
przewodniczący rady, komi-
sja rady, co najmniej trzech 
radnych, klub radnych oraz 
każdy mieszkaniec gminy 
Oława, którego poprze 200 
innych mieszkańców posiada-
jących prawa wyborcze. Nie-
wykluczone więc, że podczas 
najbliższej sesji pod obrady 
trafi uchwała przygotowana 
przez mieszkańców lub rad-
nego Pawła Kowalskiego, jeśli 
podpisze się pod nią jeszcze 
dwóch członków RG.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

JEST PIERWSZA OPINIA. 
Sanepid ma zastrzeżenia

Mieszkańcy Godzikowic nie poddają się w walce o zablokowanie budowy fabryk elektrolitu
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JELCZ-LASKOWICE 
Skorzystaj 

Czy urodziłaś się w latach 
1950-1969? Zbadaj się 
i zyskaj spokój! Zachęć 
do badania bliskie osoby 
w podobnym wieku

LUX MED po raz kolejny 
zaprasza panie w wieku 50-69 
lat na bezpłatne badania mam-
mograficzne w ramach pro-
gramu profi laktyki raka piersi 

finansowanego przez NFZ. 
W badaniu mogą wziąć udział 
panie w wieku 50-69 lat, które 
są ubezpieczone, nie są leczo-
ne z powodu raka piersi. a tak-
że nie miały wykonanej mam-
mografi i w ramach programu 
w ciągu ostatnich 24 miesięcy 
lub są w grupie ryzyka i w roku 
poprzedzającym otrzymały 
pisemne wskazanie do wyko-
nania ponownej mammografi i 
po upływie 12 miesięcy. 

Mobilna pracownia mam-
mografi czna LUX MED bę-
dzie czekała na panie w Jelczu-
-Laskowicach 16 października 

w godz.11-16 przy Centrum 
Sportu i Rekreacji (hala spor-
towa), ul. Oławska 46. Ko-
nieczna jest wcześniejsza reje-
strację pod nr tel. 58 666 24 44 
lub na http://www.mammo.pl/
formularz. W celu weryfi kacji 
uprawnień do badania przed 
połączeniem telefonicznym 
trzeba przygotować dowód 
osobisty. 

Badanie nie wymaga skie-
rowania lekarskiego. Dobrze 
jest mieć ze sobą zdjęcia z po-
przednich mammografi i.

(CK)

ZBADAJ piersi!
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Powiat 
Niebezpiecznie 

Waldemar jest wręcz 
przerażony tym, co 
dzieje się w autobusach 
PKS Oława na trasie 
Oława-Wrocław. - Ludzie 
cisną się jak sardynki! 
Nie ma czym oddychać

- To zagraża bezpieczeń-
stwu, autobusy są przepeł-
nione. Odkąd firma „Be-
skid” zawiesiła połączenia 
na tej trasie, zaczął się nie 
dramat, a horror! - mówi 
zdenerwowany. - Wszyscy 
jadą w okropnym ścisku, 
nie można się ruszyć. To 
zdjęcie, które wysłałem 
do redakcji, było robione 
na początku trasy z Wro-
cławia, później było tak 
ciasno, że nie było nawet 
szans, aby zrobić kolejne!

Waldemar mówi, że 
w tej sprawie dzwonił 
w poniedziałek do staro-
stwa powiatowego, ale 
odesłano go do marszałka 
województwa. - Zadzwoni-
łem tam, ale powiedziano 
mi, że sprawie będą się 
przyglądać. To jakaś kpina! 
Jak przyglądać?! Zza biur-
ka? Trzeba działać już. To 

jest skandal, co się dzieje 
w tych autobusach! Sprawę 
trzeba mocno nagłośnić. 
A już na pewno powiado-
mić Inspekcję Transportu 
Drogowego, bo dojdzie do 
tragedii!

Do redakcji docierają sy-
gnały, że kierowcy już boją 
się jeździć na tej trasie.

Przypomnijmy, że firma 
”Beskid Autobusy” zawie-
siła połączenia na początku 
września na trasie Oława-
-Wrocław i Wrocław-Oła-
wa. Co było powodem tej 
decyzji? - Wysokie natę-
żenie ruchu, utrudnienia, 
długie korki i blokady dro-
gowe, a także regularne 
prace drogowe zarówno 
na drodze krajowej nr 94, 
jak i we Wrocławiu, nie 
pozwalają nam prowadzić 
przewozów zgodnie z usta-
lonym i zatwierdzonym 
rozkładem jazdy – mówi 
Jacek Kozierowski z biura 
„Beskid Autobusy”. - Sys-
tematyczne opóźnienia 
wymuszały na nas wie-
lokrotnie odwoływanie 
kursów, sytuacja drogowa 
zmuszała naszych kierow-
ców do przekraczania pra-
wem nakazanego wymiaru 
czasu pracy, a tym samym 
pozbawiała ich regulami-
nowego odpoczynku, co 
skutkowało po pierwsze 
zwiększeniem ryzyka , 
jeżeli chodzi o bezpie-

czeństwo pasażerów, po 
drugie wysokimi karami 
administracyjnymi. Bez-
pieczeństwo pasażerów 
było i jest dla nas zawsze 
najważniejsze, zaś kary 
administracyjne są bardzo 
kosztowne. Opracowana 
przez nas wiele lat temu 
formuła regularnych prze-
wozów pasażerskich na 
trasie Oława - Wrocław 
się wypaliła, dlatego za-
wiesiliśmy kursowanie. 
Pracujemy nad czymś dużo 
lepszym, ale na to po-
trzeba czasu, spokoju i... 
współpracy z samorząda-
mi, której tak naprawdę 
nigdy w historii oławskich 
przewozów nie było.

Zadzwoniliśmy do sta-
rostwa, aby dowiedzieć 
się, czy podjęto już jakieś 
działania, aby zmienić sy-
tuację i nie narażać pasa-
żerów. - Rozmawialiśmy 
9 września z prezesem 
PKS Oława - mówi Witold 
Niemirowski, wicestaro-
sta. - W ciągu dwóch dni 
ma powiedzieć, jakie są 
możliwości, aby rozwiązać 
ten problem. Sprawdzimy 
też, czy taka duża liczba  
pasażerów w najbliższych 
dniach będzie się utrzy-
mywać, czy nie było to 
jednorazowe zdarzenie.

(AH)

To jest horror!

To zdjęcie zrobiono na początku trasy. Później pasażerów było jeszcze więcej...
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Oława 
Muzyka 

Kamila Bakalarczyk spełnia 
swoje marzenia i rozpoczyna 
solową karierę

- Po latach spędzonych na 
scenie, w ostatnim czasie - na dru-
gim planie z innymi wokalistami, 
w końcu nadszedł czas na solo, 
bo zawsze pragnęłam „więcej” - 
mówi Kamila. 

Teledysk do utworu „Wię-
cej” można zobaczyć w serwisie 
YouTube. Kamila mówi, że gdyby 
nie grupa przyjaciół, marzycieli 
i artystów, nie mogłaby w pełni 
zrealizować swoich planów. 

- Będę im wdzięczna zawsze 
i na zawsze - mówi.

Kogo ma na myśli? Wszyst-
kich, którzy pracowali, aby 
„Więcej” powstało. Tekst napi-
sał Szymon Barabach, muzykę 
Waldemar Maszyński, na gitarze 
zagrał Marcin Wełyczko, na 
basie Tomasz Łękawski. Nad 
teledyskiem pracowali Wojciech 

Rutkowski, Dawid Adamowski 
i Tomasz Budny.

Ważne! Najnowszy utwór Ka-
mili jest w zestawie do głosowania 
na liście radiowej „Trójki”. Głoso-
wanie trwa na stronie internetowej 
www.lp3.polskieradio.pl/ - do 
piątku do godz. 12.00.     (AH)

Zawsze pragnęła „więcej”

Teledysk można zobaczyć w serwisie YouTube
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Morderczy skwar, 30 
stopni w cieniu, a w słońcu 
ponad 40. Żar lał się 
z nieba, a oni pokonywali 
dystans ponad 10 kilome-
trów. Pętla wiodła ulicami 
Oławy i poza miastem. 
Pod koniec niektórzy 
truchtali, nawet dreptali, 
aby ukończyć tegoroczny 
„Bieg Koguta”. 1 września, 
w godzinach około połu-
dnia, wystarczyło postać na 
chodniku czy posiedzieć na 
ławeczce, żeby „kąpać” się 

w strugach potu. Chodzenie 
to jak prysznic. A oni biegli 
od godz. 11, i dobiegli. Na 
metę, pod ratuszem, do-
tarło 840 uczestników. Bez 
względu na zajęte miejsca, 
wszyscy zasłużyli na miano 
bohatera „XII Biegu Kogu-
ta”. 

Więcej szczęścia do 
pogody miała delegacja sa-
morządu powiatu, upamięt-
niająca wydarzenia, które 
nastąpiły 1 września 1939. 
O godz. 4.45 hitlerowskie 

Niemcy napadły na Polskę, 
rozpoczynając wojenną 
pożogę. 80 lat później, o tej 
porannej godzinie (jeszcze 
bez upałów), uczczono 
w Oławie ofi ary i bohaterów 
II wojny światowej. Zapło-
nęły znicze, składano kwia-
ty, pod Pomnikiem Stulecia 
Odzyskania przez Polskę 
Niepodległości. Natomiast 
po upale, gnębiącym 
uczestników „Biegu Kogu-
ta”, wieczorem następowała 
generalna zmiana. Chmury, 
coraz chłodniej i upragniony 
deszcz, przez cały dzień. 

3 września tylko po-
chmurno, a oławskie 
obchody Dnia Kombatan-
ta - pogodne, pachnące 
młodością czcicieli wo-

jennych weteranów. Ich 
szlak bojowy prowadził do 
ojczyzny różnymi drogami. 
Z 2. Korpusem Polskim, 
pod dowództwem gen. 
Władysława Andersa - 
z Sybiru, przez Iran, Irak, 
Włochy i Monte Cassino. 
Także z 1.Dywizją Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki, 
tworzoną w Sielcach (nad 
Oką) - również sformowaną 
z syberyjskich zesłańców 
- mocno wykrwawioną 
w bitwie pod Lenino. 

Po napaści Sowietów 
na Polskę, 17 września 
1939, obaj okupanci ustalili 
swoje strefy. W sowieckiej 
rozpoczęła się deportacja 
Polaków. Na bezkresne 
tereny Sybiru wywożono 
całe rodziny, do dziś trudno 
ustalić ile osób, podobno 
ponad półtora miliona. 
Katorżnicza praca, głód, 

przerażające warunki 
bytowania - to powodowało, 
że prawie połowa polskich 
wygnańców tam straciła ży-
cie. Mężczyźni w sile wieku 
albo trafi li do armii Andersa, 
albo do Sielc.A kto przeżył 
lata wojny - wracał do kraju, 
ale nie na Kresy Wschod-
nie. Tę część Polski (prawie 
połowę przedwojennego 
terytorium) „sprezentowali” 
Stalinowi prezydent USA 
Franklin Roosevelt i premier 
Wielkiej Brytanii Winston 
Churchill. W zamian dostała 
Polska od „Wielkiej Trójki” 
tzw. Ziemie Odzyskane, 
m.in. Szczecin, Wrocław 
i Oławę, gdzie osiedlali się 
wypędzeni z utraconych 
Kresów Wschodnich, także 
powracający z Sybiru. Tu 
znaleźli swoją małą oj-
czyznę, rosły pokolenia, 
zmieniał się świat, ale pozo-

stała pamięć o przeszłości, 
o bohaterach... 

W kolejne rocznice napa-
ści wschodniego sąsiada 
na Polskę jest obchodzony 
Światowy Dzień Sybira-
ka. Tym razem przypada 
80. rocznica. Oławskie 
uroczystości odbędą się 
we wtorek 17 września. 
Koło Sybiraków zapra-
sza mieszkańców miasta 
i powiatu, szczególnie 
sybiraków i kresowian, ich 
rodziny oraz młodzież, do 
udziału w memoriałowym 
spotkaniu na cmentarzu 
przy ulicy Zwierzynieckiej. 
Przed godz. 11.00 uczest-
nicy zgromadzą się przy 
cmentarnej bramie, stamtąd 
przejdzie pochód pod Po-
mnik Sybiraka. Tam będzie 
składany hołd wdzięczności 
i pamięci...

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

JELCZ-LASKOWICE 
Nowy klub 

W ramach stowarzyszenia 
„Wsparcie Techniczne 
Ratownictwa” powstał klub 
„JELCZ-E”, w którym będą 
się spotykali miłośnicy 
marki i starych pojazdów. 
Działalność zainaugurowa-
no 1 września

Pomysłodawcą jest Józef 
Adamowicz, który dwa ty-
godnie temu tłumaczył na 
naszych łamach, że samo-
chody mają być magnesem, 
pretekstem, czymś w rodzaju 
zaplecza technicznego, gdzie 
można będzie wejść, wszyst-
kiego dotknąć, porozmawiać 
ze znawcami tematu. Z czasem 
pojawić się mają inne formy, 
np. prywatna impreza, jak 
choćby urodziny w starym 
autobusie. 

  Po co to wszystko? 
- To jest trudne pytanie 

-  przyznaje Adamowicz. 
- Myślę, że to jest naturalne 
następstwo projektu, który już 
jakiś czas temu zafunkcjono-
wał jako „Zlot i piknik Jelcza”. 
Tamto wydarzenie było bardzo 
ważne dla wielu ludzi, bo hi-
storia Jelcza jest ważna. Cała 
okolica tutaj pracowała, a są 
już wśród nas młodzi ludzie, 
którzy mogą nie wiedzieć, 
co produkowało się w tych 
halach. A skoro samochody 
są i wciąż funkcjonują, to chcę 
z tego skorzystać. Pójdziemy 
jednak nieco szerszą drogą 
i będziemy mówić nie tylko 
o samochodach, ale o całej 
kulturze technicznej. Nie za-
pominając przy tym, że to 
autobusy i ciężarówki są naj-
mocniej związane z tym miej-
scem. Wszystkie autobusy, 
które można u nas zobaczyć, 
powstały właśnie w tej hali. 

Mowa oczywiście o hali E, 
która była inspiracją do nazwy 
„Jelcz-E”. Adamowicz nie 
chce jednak tworzyć kolejnego 
fanclubu Jelcza. Chodzi mu 
o to, by udostępnić ludziom 
przestrzeń do spotkań, roz-
mów, zabaw i rekreacji z jel-
czańską kulturą techniczną 
w tle. - Nie ma ograniczeń 

- podkreśla. - Po prostu obcuj-
my z kulturą, którą tworzono 
w Jelczu, i organizujmy tutaj 
różne przedsięwzięcia. Sam 
fakt, że zachowały się po-
jazdy, które można dotknąć, 
do których można wsiąść 
i które mają historię, to już 
jest wartościowa ciekawostka. 
Ludzie będą mogli realizować 
u nas swoje pasje, bo klub ma 
mieć formę otwartą. Pewne 
koncepcje już się tworzą. 
Grupa graczy komputerowych 
chciałaby móc grać w jednym 
z autobusów. Dlaczego w in-
nym nie moglibyśmy zrobić 
kina, jeszcze w innym klubu 
dyskusyjnego czy saloniku? 
Młodzi ludzie w naszej gminie 
nie mają gdzie pójść. Ci starsi 
zresztą podobnie. Skupiają się 
na pracy, pieniądzach i obo-
wiązkach. Teraz mogą do nas 
przyjść i od tego wszystkiego 
odpocząć. 

W październiku planowany 
jest „Zlot Jelcza”. Nie będzie 
to jednak impreza współor-

ganizowana z gminą Jelcz-
-Laskowice. W mieście będą 
więc się odbywały dwa eventy 
o podobnej tematyce, przy-
gotowywane przez zupełnie 
inne podmioty. Czy nie lepiej 
byłoby to robić razem? - Im-
preza w Laskowicach (Dwa 
Światy - przyp. red.) to było 
spotkanie właścicieli samo-
chodów marki Jelcz - mówi 
Adamowicz. - Być może tro-
chę niefortunnie organizatorzy 
nazwali to zlotem Jelcza, choć 
oczywiście mieli do tego pełne 
prawo, bo nazwa nie jest za-
strzeżona. Uważam jednak, że 
nawet jeśli co miesiąc będzie 
się odbywało coś związanego 
z Jelczem, to dlaczego nie? 
Mamy się czym chwalić, więc 
to róbmy. Zlot i piknik Jelcza 
- ten pierwszy, który organizo-
wałem - miał być spotkaniem 
nie tylko właścicieli aut, ale 
też pracowników, którzy te 
pojazdy stworzyli, w miejscu, 
w którym to wszystko się 
działo. 

Pytamy Adamowicza, czy 
nie warto byłoby połączyć sił. 
- Wbrew pozorom robimy to 
razem - odpowiada. - Dorabia-
na jest teoria konfl iktu, którego 

nie ma. Niedaleko hali E gmi-
na prowadzi muzeum Jelcza. 
My tutaj jesteśmy w pewnym 
sensie przedłużeniem tamtego 
miejsca. Zachęcamy, by zaj-

rzeć tam, a potem przyjechać 
do nas. Cieszymy się tym, co 
mamy!

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Z kulturą TECHNICZNĄ w tle

- Co stoi na przeszkodzie, żeby we wnętrzu takiego autobusu zrobić kino? - pyta Józef Adamowicz

1 września w hali E tłumów nie było, ale Józef Adamowicz podkreśla, że klub będzie się dopiero rozkręcał

Bohaterom chwała!



7www.gazeta.olawa.pl37/2019

R E N O VA MED 
– CENTRUM MEDYCZNE W OŁAWIE, JAKIEGO NIE BYŁO

Agata Mączka zaprasza do kontaktu Tomasz Windysz - szef kliniki

Od kilku tygodni mogą Państwo nas znaleźć w nowym miejscu. 
RENOVAMED Centrum Medyczne

Ul. Chrobrego 20 D/i
55-200 Oława 

Telefon +48 664 267 215, 717 570 888 
więcej o nas na FB @RenovaMed

Na medycznej mapie gabinetów 
lekarskich w Oławie, dwa lata 
temu, pojawiło się zupełnie wy-
jątkowe miejsce. To RenovaMed. 
Dostęp do usług medycznych 
z zakresu medycyny estetycznej 
stał się tym samym znacznie 
prostszy. Oławianie nie muszą 
już sięgać po konsultacje i zabiegi 
do dużych ośrodków takich jak: 
Wrocław, Kraków, Warszawa, 
aby w pełni zadbać o siebie

W głowie założyciela i lekarza, 
Tomasza Windysza od lat tlił się po-
mysł na klinikę, która kompleksowo 
zadba o zdrowie i urodę Pań i Panów. 
Potrzebę pomagania ludziom, jako 
lekarz, konsekwentnie realizował 
już od dziecka, teraz z wielką pasją 
i zaangażowaniem realizuje się będąc 
lekarzem medycyny estetycznej.

„...to Centrum Medyczne dla każ-
dego, mamy wielu specjalistów, 
wachlarz naszych usług jest bardzo 
szeroki. Naszą dewizą jest profesjo-
nalizm i nastawienie na potrzeby 
naszych Klientów. RenovaMed to 
miejsce dla ludzi, którzy walczą 
z kompleksami z powodu blizn, 
łysienia, problemów ze skórą czy 
nadwagą. Pomagamy w leczeniu 

żylaków. Ale także upiększamy. Je-
steśmy dumni z tego co robimy i jak. 
Niezależnie od wieku czy płci, nasi 
specjaliści dopasują najlepsze me-
tody, by po prostu pomóc” - mówi 
Tomasz Windysz, właściciel Centrum 
Medycznego.

  Nasi Specjaliści:
Mamy doskonały zespół, doświad-

czonych i pełnych pasji specjalistów, 
dzięki któremu RenovaMed, to 
miejsce nie inne niż znane gabinety 
medycyny estetycznej w Warszawie 
czy Krakowie. Stale podnosimy 
swoje umiejętności i uwielbiamy się 
rozwijać. Korzystamy z najnowszych 
osiągnięć wiedzy podczas szkoleń 
we Francji czy USA, ale też licznych 
szkoleń w kraju, to stały element 
naszej zawodowej drogi. 

Ambitny zespół 
RenovaMed to:

LEKARZE:
*Medycyny estetycznej,

*Chirurgii plastyczny,
*Chirurgii naczyniowej,

*Ortopedii,
A TAKŻE:
*Dietetyk,

*Fizjoterapeuta,
*Kosmetolodzy, 

*Makijażysta, Stylista.

Z jakich zabiegów najczęściej 
korzystają nasi Klienci?

Nasze usługi dostosowujemy do 
potrzeb Klientów indywidualnie. Jako 
lekarz jestem zwolennikiem łączenia 
terapii i z doświadczenia wiem, że te 
mają najwyższą skuteczność. Dlatego 
też oferujemy bardzo zróżnicowane 
zabiegi medycyny estetycznej, uzu-
pełniane o profesjonalną kosmetykę 
- mówi Tomasz Windysz. 

Dużą popularnością cieszą się 
zabiegi, mające na celu zatrzymanie 
upływu lat, jak wypełnianie zmarsz-
czek, zabiegi z użyciem BOTOXu, 
konturowanie twarzy, korekcja ust, 
ale także zabiegi z użyciem lasera.

Spektakularne efekty osiągamy 
dzięki zastosowaniu laseroterapii 
właśnie. Pracujemy na najnowocze-
śniejszym sprzęcie, takim jak Laser 
CO2 - niezawodny w usuwaniu zna-
mion i blizn. Laser TERMOCEL, 
który jest doskonały przy zamykaniu 
naczynek. Urządzenie IPL - świetne 
narzędzie przy fotoodmładzaniu, ale 
także w walce z przebarwieniami, 
które szczególnie po lecie pojawiają 
się na twarzy, dekolcie i dłoniach. 
I szczególnie lubiany przez Panie 
- laser, który pozwala pozbyć się 
zbędnego owłosienia. Tutaj i Panie 
i Panowie zachwyceni są z efektów. 

Inną grupą są zabiegi modelujące 
ciało. Nasze Klientki uwielbiają 
Magnifi co. Pozwala na bardzo sku-
teczny zabieg odchudzający, usuwa-

jący Cellulitis i wygładzający ciało 
- zabieg zwany ENDERMOLOGIĄ, 
z dodatkową funkcją ultradźwięków, 
przynosi spektakularne efekty, przy 
serii zaledwie kilku zabiegów. 

Od dwóch lat, gdy RenovaMed 
funkcjonuje na oławskim rynku, 
mamy wspaniałe grono Klien-
tów i Klientek. Mężczyźni z coraz 
większą odwagą decydują się na 
regularne wizyty u nas. Panowie 
chętnie korzystają z zabiegów ME-
ZOTERAPII skóry głowy w walce 
z łysieniem, redukcji zmarszczek, 
ale też zabiegów chirurgii plastycz-
nej i naczyniowej. Pomogliśmy już 
wielu klientom z problemem żyla-
ków. Ich komfort życia po zabiegu 
znacznie wzrósł. 

Ogromnym zainteresowaniem 
cieszą się również masaże u naszej 
Fizjoterapeutki. Od wielu miesięcy 
pomaga naszym klientom wygrać 
walkę z kontuzjami i problemami 
z kręgosłupem. 

Od stycznia tego roku do naszego 
zespołu dołączyła również Pani Die-
tetyk - prowadzi wiele skutecznych 
programów żywieniowych w trosce 
o zdrowie naszych klientów. Pomaga 
pozbyć się zbędnych kilogramów, ale 
także wspiera w leczeniu chorób takim 
jak: cukrzyca, alergie pokarmowe itp. 

Poza zabiegami mniej inwazyjny-
mi w naszym centrum możliwe są 
również zabiegi z zakresu Chirurgii 
plastycznej. Zapraszamy Panie na 
konsultacje dotyczące korekcji piersi, 
uszu, nosa, opadających powiek czy 
operacji plastycznych brzucha. 

Zawsze podchodzimy odpowie-
dzialnie do zabiegów. Wnikliwy 
wywiad podczas konsultacji jest dla 
nas podstawą do określenia najlepszej 
metody i zakresu wykonywanych 
zabiegów. Jesteśmy przekonani, 
że naturalne piękno jest niezwykłą 
wartością, a naszą rolą jest jego wy-
dobycie. Zawsze w trosce o zdrowie 
klientów.    (TS)
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Odeszli
  

Powiat 
Rekreacja 

Już po raz siedemnasty 
osoby niepełnosprawne 
wraz z opiekunami mogły 
wystartować w oławskiej 
powiatowej spartakiadzie

Pierwotnie zawody mia-
ły się odbyć na stadionie 
lekkoatletycznym OCKF, 
jednak niesprzyjająca aura 
spowodowała, że przeniesio-
no je pod dach, do dużej hali 
sportowej. Wśród startują-
cych znaleźli się podopieczni 
i członkowie oławskich fun-
dacji, związków, Domu Po-
mocy Społecznej czy Zespołu 
Szkół Specjalnych. Mocno 
zaangażowali się też harcerze. 
Patronat nad wydarzeniem 
objął starosta oławski Zdzi-
sław Brezdeń. Można było 
się zmierzyć w skokach przez 
skakankę, w rzucie beretem, 
czy w nawlekaniu koralików 
na czas. Uczestnicy chętnie 
wzięli udział też w quizie mu-
zycznym, w rozpoznawaniu 
kształtów oraz w strzelaniu 
do bramki. Rywalizowano 
też w biegu z przeszkodami, 
czy w rzutach do celu. Każdy 
z uczestników, opiekunów 
i organizatorów dostał pa-
miątkowy medal, wszyscy 
zostali w ten sposób docenieni 
za swój trud w przygotowa-
niach i za start w zawodach. 
Nie zabrakło też ciepłego 
posiłku. 

Na sali rozstawiono sto-
iska, na których mogliśmy 
podziwiać prace plastyczne, 
różnego rodzaju wytwory 
artystycznej działalności, wy-
konane przez podopiecznych 
poszczególnych fundacji, 
szkół i związków. 

Organizatorami całego wy-
darzenia były Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie 
w Oławie, Dom Pomocy 
Społecznej w Oławie, Zespół 
Szkół Specjalnych w Oławie, 
koło Polskiego Związku Nie-
widomych w Oławie, Stowa-
rzyszenie Pomocy Dzieciom 
„Tęcza”, Fundacja „Krok 
po kroku”, Środowiskowy 
Dom Samopomocy w Ole-
śnicy Małej, koło Polskiego 
Związku Głuchych w Oławie, 
Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Oławie 
oraz Powiatowe Centrum 
Edukacyjno-Rewalidacyjne 
w Oławie. 

- Jak co roku spotykamy 
się na spartakiadzie, jest to 
dla wszystkich zawsze wiel-

kie przeżycie - mówił na 
zakończenie zawodów sta-
rosta Zdzisław Brezdeń. - To 
okazja, aby się spotkać, po-
rozmawiać, uśmiechnąć się 
do siebie, poznać się. Zawsze 
jest to rzecz istotna i cen-
na. Chciałbym podziękować 
wszystkim organizatorom. 
To bardzo ważne, aby inte-
grować społeczeństwo osób 
w różnym stopniu doświad-
czonych przez życie. Pokazać 
nam wszystkim, że są bardzo 
potrzebni. Zależy nam na tym, 
abyście w naszej społeczności 
czuli się dobrze, żebyśmy od 
was mogli wielu rzeczy się 
nauczyć. Pogoda nam nie 
dopisała, ale humory nie za-
wiodły i to jest najważniejsze!

TeksT i foT.: 
GrzeGorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Sportowe zmagania i emocje

Uczestnicy odtańczyli wspólnie układ taneczny przygotowany przez 
Grzegorza Horodyńskiego

Każdy uczestnik dostał pamiątkowy medal, który wręczał starosta Zdzisław Brezdeń

Oławskie harcerki bardzo pomogły w organizacji wydarzenia. Do pamiątkowej fotografii pozowały wspólnie 
z panią prezes Powiatowego Centrum Edukacyjno-Rewalidacyjne w Oławie - Marią Klekot

Gmina Oława 
Apel 

Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Oławie 
zaprasza do współpracy 
w ramach programu „Opieka 
wytchnieniowa - edycja 
2019”

Celem programu jes t 
wsparcie opiekunów osób 
niepełnosprawnych, poprzez 
świadczenie usługi opieki 
wytchnieniowej w miejscu 
zamieszkania osoby niepeł-

nosprawnej, w liczbie do 240 
godzin.

W ramach umowy cywilno-
prawnej, finansowanej przez 
GOPS, ze środków pocho-
dzących z funduszu solidarno-
ściowego, ośrodek zaprasza: 

* osoby z gminy Oława, 
które chcą skorzystać z opieki 
wytchnieniowej;

*  chę tnych  do  p racy  
w charakterze opiekuna osoby 
niepełnosprawnej. 

Szczegółowe informacje 
są dostępne pod numera-
mi telefonów: 691-050-404  
i 71-381-22-52.

(WK)

GOPS zaprasza 
do współpracy

Oława

 30 VIII  - Teresa Kurpińska  - ur. 1926
 2 IX  - Józef Juźwin  - ur. 1929
 2 IX  - Genowefa Dolata  - ur. 1931
 2 IX  - Krzysztof Krupa  - ur. 1971
 3 IX  - Danuta Pięt  - ur. 1959
 3 IX  - Zbigniew Małko  - ur. 1956
 4 IX  - Janina Kołodziej-Wójcik           - ur. 1954
 4 IX  - Stanisława Lech  - ur. 1936
 5 IX  - Bronisław Sulikowski  - ur. 1933
 5 IX  - Tadeusz Szachniewicz  - ur. 1949
 8 IX  - Apolonia Chorążewska  - ur. 1935

Jelcz-laskOwice

 4 IX  - Jan Józef Koch  - ur. 1958

Stanisławie Karpińskiej-Małko wyrazy współczucia  
z powodu śmierci 

Męża 
składają Jolanta i Andrzej Myśkowie

Stanisławie Karpińskiej-Małko, wieloletniej pracownicy
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Oławie

wyrazy najszczerszego współczucia z powodu śmierci 

Męża 
składają Dyrekcja i Pracownicy Szpitala w Oławie

Serdeczne podziękowania znajomym i sąsiadom za uczestnictwo 
w pogrzebie mojego męża 

śp. Zenona Kiliana 
dziękuje żona z synem i rodziną
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OŁAWA 
Za późno na ratunek 

To był bardzo gorący 
temat. Mieszkańcy w więk-
szości nie chcieli wycinki 
świerków z centrum 
miasta. Niektórzy wręcz 
mówili, że przykują się 
do tych drzew. Problem 
w tym, że obudzili się za 
późno, bo teraz już nic 
z tym nie można zrobić. 
Dlaczego?

Temat na łamach gazety 
poruszaliśmy dwukrotnie - 
parę tygodni temu. Czytelnicy 
prosili, aby interweniować 
w tej sprawie i za wszelką 
cenę próbować ratować iglaki, 
rosnące po rewitalizowanej 
właśnie części Rynku. Nie-
którzy radni zapowiadali też, 
że będą poruszać tę sprawę na 
sesji Rady Miejskiej. Na sierp-
niowej jednak na ten temat nikt 
się nawet nie zająknął. - Moim 
zdaniem radni też wiedzą, że 
tych świerków już nie da się 
uratować i dlatego nie poru-
szają sprawy - mówi Tomasz 
Frischmann, burmistrz Oławy.

To już pewne, że te drzewa 
wkrótce stracą życie. Bur-
mistrz podaje kilka powodów 
i podkreśla, że kiedy był na to 
czas, nikt nie reagował ani nie 
zgłaszał żadnych uwag. - Od 
2014 roku pokazywaliśmy, jak 
ma wyglądać Rynek, prezen-
towaliśmy wizualizacje i od 
samego początku było wiado-
mo, że tych świerków tam nie 
ma - mówi. - Nikt nie zgłaszał 
uwag. Podczas komisji i spo-
tkań z radnymi również.

Sprawdziliśmy, ile razy 
temat rewitalizacji był po-
ruszany na sesjach RM. Od 
2014 roku do teraz - 15 razy. 
Były pytania o studnie, kubły, 
nawierzchnię, parking, ruch 

samochodów, ale o drzewach 
ani słowa... Poprosiliśmy też 
o wykaz interpelacji i zapytań, 
które wpłynęły do biura rady. 
Od stycznia 2019 było ich 57, 
ale nikt z radnych nie pytał 
o drzewa.

Szef miasta zaznacza, że 
prowadzono też konsulta-
cje społeczne - dwukrotnie 
- w 2014 oraz 2016 roku. 
Dotyczyły lokalnego planu 
rewitalizacji i każdy mógł 
zgłosić swoje uwagi. W spra-
wie drzew nikt się nie odezwał. 
Były inne propozycje. - Miesz-
kańcy chcieli, aby w Rynku 
była restauracja, zgłaszali, że 
zdarzają się tam zachowania 
nieobyczajne i to im prze-
szkadza, chodziło o osoby pod 
wpływem alkoholu, o leżące 
butelki - wyjaśnia burmistrz. 
- Inni chcieli, żeby wróciło do 
centrum życie. To wzięliśmy 
pod uwagę i o to będziemy 
się starać. Na remontowanej 
właśnie części będą pawilony. 
Mają pełnić funkcję ogród-
ka letniego. Co tam będzie? 
Wszystko zależy od inwencji 
przyszłych dzierżawców.

Frischmann mówi, że wy-
cinki nikt nie ukrywał. Dodaje, 
że makieta z wizualizacją 
stała przez trzy lata przed 
wejściem do sali obrad Rady 
Miejskiej, teraz stoi w ratuszu 
na pierwszym piętrze. Wizu-
alizacje prezentowane były 
też w gazecie, w internecie, 
na stronie urzędu. W swoich 
materiałach wyborczych bur-
mistrz też pokazywał, jak ma 
to wyglądać. - Nikt nie miał 
zastrzeżeń - mówi. - Powiem 
nawet, że przy wykonywaniu 
pierwszej części Rynku, gdy 
już było wiadomo, że likwidu-
jemy te przypadkowe klomby, 
krzaki i niską roślinność, też 
nikt nie zgłaszał zastrzeżeń 
i nie dopytywał, co będzie po 
drugiej stronie.

Dlaczego nie ma szans na 
uratowanie chociaż jednego 
drzewa? Burmistrz podaje kil-
ka powodów, m.in. - technicz-
ne, organizacyjne i fi nansowe. 

Ale jako pierwszy wymienia 
stan tych świerków. - Mamy 
świeżą opinię dendrologiczną, 
zleciliśmy ją ponownie w tym 
roku (dendrolog oceniał stan 
drzew w sierpniu - przyp. red.), 
mimo że na etapie projektu 
budowlanego też była taka 
opinia - mówi burmistrz. - Ta 
najnowsza mówi, że te świerki 
są chore, to nie jest ich natural-
ne miejsce wzrostu, zostały tu 
posadzone przypadkowo. Den-
drolog stwierdza wprost, że 
przesadzanie nie jest zalecane, 
że najlepiej zrobić nasadzenia 
zastępcze. 

Widzieliśmy tę opinię. Jest 
w niej między innym odpo-
wiedź na pytanie, dlaczego 
iglaków nie można przesadzić. 
Oto fragment: - Podczas prze-
sadzania drzew podejmowane 
środki powinny być opłacal-
ne i skuteczne - stwierdza 
Rafał Bodzioch z Krakowa, 
biegły do spraw dendrologii. 
- W przypadku starszych ro-
ślin, szanse przyjęcia na no-
wym siedlisku maleją, a kosz-
ty drastycznie rosną. Przesa-
dzenie świerków rosnących 
w Rynku nie rokuje szans na 
ich dalszy wzrost i rozwój. 
Nowe warunki mogą prowa-
dzić do obumarcia. Lepszym 
rozwiązaniem może okazać 
się wykonanie nasadzeń za-
stępczych.

Dendrolog zaznaczył też, 
że świerki są wrażliwe i mu-
szą mieć zapewnione odpo-
wiednie warunki (wilgotne 
i czyste powietrze, podłoże). 
Oceniane świerki mają około 
30 lat. Bodzioch mówi, że 
mają uszkodzone korzenie 
- niektóre w 50%, inne w 40% 
i 30%, jedno z drzew w 60%. 
- Uszkodzenia korzeni oraz 
podstawy pnia są szczególnie 
niebezpieczne dla stabilności 
całego drzewa - wyjaśnia. 
- Korzenie mogą być osłabione 
na skutek zmian w otoczeniu, 
nie tylko wskutek prowadzo-
nych wykopów, ale też suszy 
spowodowanej niedoborem 
wód opadowych przedostają-

cych się do korzeni, nadsy-
pania gruntu, a nawet zagęsz-
czenia gleby przez parkujące 
tam samochody. Takie zmiany 
prowadzą do zamierania części 
korzeni, a w konsekwencji 
śmieci całego drzewa.

Na zostawienie iglaków 
nie chce zgodzić się również 
konserwator zabytków. Mia-
sto kolejny raz zapytało go 
o opinię. - Wypowiedział się 
jednoznacznie, że świerk jest 
elementem przypadkowym 
w Rynku i już opiniując pro-
jekty, wypowiadał się za usu-
nięciem drzew - mówi Tomasz 
Frischmann.

O zdanie zapytaliśmy też 
urzędnika, który jest odpowie-
dzialny za rewitalizację pierzei 
północnej. - Już na etapie 
koncepcji Rynku robiliśmy 
badania tych drzew, wtedy 
było wiadomo, że nie spełniają 
wymagań nowoczesnej archi-
tektury - mówi Marek Kawiń-
ski. - Konserwator ponownie 
stwierdził, że te drzewa będą 
szpeciły, a po pewnym czasie 
i tak trzeba je usunąć, bo są 
chore, a wtedy będzie się 
to wiązało ze zniszczeniem 
nowej nawierzchni. Drzewa 
iglaste kolidują z projektem.

W tej części Rynku mają być 
dwa pawilony gastronomicz-
ne, zbudowane ze stali i szkła, 
o powierzchni 100 metrów 
kwadratowych. Drzewa stoją 
dokładnie w tej linii. Kolidują 
też z sieciami i urządzeniami 

podziemnymi - do pawilo-
nów mają być doprowadzone 
media. 

Czy nie można było wpro-
wadzić zmian w projekcie? 
- Projekt budowlany na tę 
część Rynku był wykony-
wany trzy i pół roku - mówi 
burmistrz. - Mieszkańcy mieli 
pretensje, że za długo to trwa. 
Wykonanie projektu zamien-
nego wiązałoby się rozpoczę-
ciem ponownych uzgodnień, 
a tutaj konserwatora zabytków 
nie przekonamy, ponieważ on 
już się wyraził w tej kwestii. 
Natomiast samo przygotowa-
nie projektu zamiennego wiąże 
się z problemami - chodzi 
o czas, bo rewitalizację mu-
simy zakończyć do sierpnia 
2020, mamy wyłonionego 
już wykonawcę i musiałbym 
zmienić zasady, a to jest zła-
manie ustawy o zamówieniach 
publicznych. Brak wykonania 
prac w terminie powodowało-
by, że stracimy dofi nansowa-
nie w wysokości 4 milionów 
złotych i wtedy jako miasto 
musielibyśmy zastanowić się, 
z których innych inwestycji 
zrezygnować albo brać kre-
dyt, żeby tę dziurę fi nansową 
załatać...

W sprawie tych iglaków nic 
już nie można zrobić. Miasto 
zapewnia, że wykona nasa-
dzenia zastępcze. Jeszcze nie 
ustalono, ile będzie tych drzew 
i gdzie, ale swoje propozycje 
mogą też zgłaszać mieszkań-

cy w urzędzie. Niektórzy już 
krytykują głogi posadzone 
w wyremontowanej części 
centrum, twierdzą, że są liche 
i kupione najtańszym kosztem. 
Temu zaprzecza burmistrz. Po-
informował, że jedno drzewko 
kosztowało około 1500 zło-
tych, ściągnięto je z Belgii lub 
Holandii, a ostatnio zabezpie-
czono specjalnymi workami 
z wodą, dzięki czemu nie są 
narażone na skutki suszy. 

- Mnie też serce boli przed 
wycięciem każdego drzewa, 
to trudna decyzja, ale nie mam 
sobie nic do zarzucenia, bo 
konsultacje były i wiem, że nic 
więcej z tym nie da się teraz 
zrobić, a my jako społeczeń-
stwo miasta musimy z takimi 
rzeczami się liczyć... - mówi 
Frischmann i dodaje, że to 
niejedyna wycinka planowana 
w mieście.

Kolejne drzewa stracą życie 
na rzecz ronda na Lipowej. 
- Radni i mieszkańcy zabie-
gają też o budowę parkingu 
na placu Piastów, jego budowa 
też spowoduje wycięcie drzew 
- dodaje szef miasta. - Co 
prawda one też są chore... A to, 
że staramy się ratować drzewa, 
wskazuje przykład parkingu na 
11 Listopada, gdzie udało się 
zachować niemal wszystkie, 
a tylko dwa przesadzić. Ale 
nie przyjęły się...

TEKST I FOT.: 
AGNIESZKA HERBA

- Od 2014 roku pokazywaliśmy, jak ma wyglądać Rynek, prezentowaliśmy wizualizacje, makietę i od samego początku było wiadomo, że tych 
świerków tam nie ma - mówi Tomasz Frischmann. - Nikt nie zgłaszał uwag

Niektóre świerki nie są w dobrym stanie. Dendrolog stwierdził, że ich 
przesadzanie nie ma sensu
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Drzewa w Rynku na pewno wytną. 
MAJĄ ARGUMENTY
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
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poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Zakończenie sezonu letnie-
go obfi towało w wiele cieka-
wych wydarzeń miejskich. 
30 sierpnia, na terenach zie-
lonych przy Termach Jakuba, 
podczas pikniku rodzinnego 
wspólnie pożegnaliśmy waka-
cje. Następnego dnia w parku 
miejskim odbył się IV Oław-
ski Bieg Kolorów połączony 
z festynem i zawodami węd-
karskimi dla dzieci, w których 
udział wzięło aż 33 młodych 
wędkarzy. W niedzielę 1 wrze-
śnia, w największej sportowej 
imprezie naszego regionu 
- XII Biegu Koguta, wzięło 
udział ponad 840 biegaczy. 
W pokonaniu 10-kilome-
trowej trasy nie pomagała 

upalna pogoda. Dekoracja 
najlepszych zawodników od-
była się na stadionie miejskim. 
W czasie następnego weeken-
du - 7 września nikt nie mógł 
narzekać na nudę! O godzinie 
15.00 na miasteczku wystar-
towała największa wakacyjna 
impreza plenerowa Letnie Par-
ty! Na scenie wystąpili m.in. 
Element, WGWC, Litt Trap-
pin oraz gwiazda wieczoru 
Żabson. Mimo deszczowej po-
gody nie zabrakło chętnych do 
wspólnej zabawy. Wydarzeniu 
towarzyszyły strefy ART, ko-
lorów – holy festival, rekreacji 
oraz fi nał nowej gry plenero-
wej Oława Express, w której 
zwycięzcami zostały Magda-

lena Domańska i Małgorzata 
Jurijków. Zabawa połączona 
była ze zbiórką charytatywną 
na rzecz oławskiego przy-
tuliska dla zwierząt „Podaj 
Łapę”. Zebrano ponad 2700 
złotych! W ramach Letniego 
Party zorganizowane zostało 
Motoserce – społeczna akcja 
zbiórki krwi. Mieszkańcy jak 
zawsze chętnie włączyli się 
w tę formę niesienia pomocy 
i oddali 35 litrów krwi. 

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim zaangażowanym 
w organizację tak dużej liczby 
imprez, a mieszkańcom za 
wspólną zabawę.

Na pożegnanie wakacji

Gmina 
Miasto Oława 
po raz kolej-
ny otrzymała 
dofi nansowanie 
do budowy 
dróg miejskich. 
Wojewoda 
dolnośląski 
Paweł Hreniak 
uroczyście 
przekazał na 
ręce burmistrza 
Oławy Toma-
sza Frischman-
na promesę na 
kwotę 333.784 
zł, na prze-
budowę ulicy 
Szmaragdowej. 
Przypomina-
my, że w maju 
2019 r. Oława 
otrzymała 
dofi nansowanie 
z Funduszu 
Dróg Samo-
rządowych 
na przebu-
dowę drogi 
wewnętrznej 
pomiędzy 
ulicą Space-
rową a ulicą 
Kilińskiego na 
kwotę ponad 
300 tys. zł.

Ponad 600 tys. zł na drogi z funduszy 
zewnętrznych w tym roku

Trwa budowa ul. Spacerowej. Droga przez park jest zamknięta dla samochodów

Dziękujemy wszystkim 
mieszkańcom Oławy, któ-
rzy 3 września uczestniczyli 
w uroczystych obchodach 
Dnia Kombatanta. Szczególne 
podziękowania kierujemy do 
wiceprezesa Zarządu Ogólno-
polskiego Klubu Kombatan-
tów I. Drezdeńskiego Korpusu 

Pancernego WP płk. Eugeniu-
sza Praczuka - głównego orga-
nizatora uroczystości. Dzię-
kujemy również przedstawi-
cielom służb mundurowych, 
władz i jednostek samorządo-
wych, członkom stowarzyszeń 
i organizacji oraz uczniom 
oławskich szkół i ich opie-

kunom za wspólne uczczenie 
tego ważnego dnia. Możli-
wość współorganizowania, już 
po raz kolejny, tej uroczystości 
jest dla nas wielkim zaszczy-
tem i dużą przyjemnością.

Trwa przebudowa części 
parteru budynku dawnych staj-
ni i ujeżdżalni przy ul. 3 Maja, 
która przeznaczona będzie na 
działalność związaną z opieką 
przedszkolną. Po ukończe-
niu inwestycji powstaną tu 
dwa oddziały przedszkolne. 
Zostanie także rozbudowany 
i wyposażony w dodatkowe 

urządzenia zabawowe istnie-
jący plac zabaw. Generalnym 
Wykonawcą, wyłonionym 
w postępowaniu przetargowym 
jest fi rma RBUD Budownic-
two Sp. z o.o. z Wrocławia. 
Środki na funkcjonowanie 

placówki pozyskano z Euro-
pejskiego Funduszu Społecz-
nego w ramach RPOWD 2014 
-2020. Projekt nosi nazwę 
„Super Start”.   

Nowe oddziały przedszkolne

Podziękowania
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Oława 
Szpital 

Zakończył się remont 
wschodniego skrzydła 
oddziału chirurgicznego 
szpitala i rozpoczął 
zachodniego. Potrzeby są 
jednak większej, a sytuacja 
finansowa trudna

- Oddział chirurgiczny, 
a także wewnętrzny, nie były 
modernizowane od czasu 
wybudowania szpitala, czyli 
prawie 40 lat - mówi Andrzej 
Dronsejko, dyrektor SP ZOZ 
w Oławie. - W tym okresie 
zmieniły się realia i wymogi, 
co wymusiło na nas decyzję 
o remoncie. Zadanie nie jest 
łatwe, bo jednocześnie przyj-
mujemy pacjentów i prowa-
dzimy modernizację. Innej 
jednak  możliwości nie było, 
dlatego przepraszamy pacjen-
tów za niedogodności oraz 
dziękujemy za wyrozumiałość. 
Zależy nam jednak na tym, 
aby oddział się rozwijał oraz 
spełniał oczekiwania chorych 
i obecne standardy, a także 
ładnie wyglądał. 

Prace rozpoczęły się w paź-
dzierniku ubiegłego roku. 
Podzielono je na trzy etapy. 
W pierwszej kolejności wyre-
montowano wschodnie skrzy-
dło. W minionym tygodniu, 
po przeniesieniu pacjentów 
do odnowionej części, roz-
poczęły się prace w skrzydle 
zachodnim. Ostatnim etapem 
ma być remont pomieszczeń 
administracyjnych.

Zgodnie z obecnymi stan-
dardami przy każdej sali cho-
rych jest łazienka z toaletą 
i prysznicem. Przy każdym 
łóżku natomiast jest panel ze 
strefą medyczną, ułatwiającą 
personelowi wykonanie za-

biegów. Zamontowano także 
nowoczesny system przyzy-
wowy, ułatwiający kontakt 
chorego z pielęgniarkami. 
Sale usytuowane od strony 
południowej są klimatyzowa-
ne. W przyszłości takie mają 
być też pozostałe. W sumie 
w pierwszym etapie prac wy-
remontowano 14 sal, w tym 
jedną pooperacyjną, pokój 
przygotowania leków, gabinet 
zabiegowy, brudownik oraz 
punkt dla pielęgniarek.  

Ostatecznie na oddziale, po 
zakończeniu wszystkich prac, 
liczba łóżek dla pacjentów się 
zmniejszy. Będzie ich 42, a nie 
60 jak do tej pory. - Liczba łóżek 
będzie malała także na innych 
oddziałach - tłumaczy dyrektor 
Dronsejko. - Chcemy w ten 
sposób zapewnić pacjentom lep-
sze warunki pobytu w szpitalu. 
Powodem takiej decyzji jest też 
zmiana norm liczby pielęgniarek 
w stosunku do liczby łóżek. Nie 
jesteśmy w stanie zwiększyć 
liczby pielęgniarek. Ponadto 
nie wszystkie łóżka były wy-
korzystywane. Obłożenie na 
niektórych oddziałach było 
rzędu 50, a nawet 47%. Więc 
nie ma potrzeby utrzymywania 
tak dużej liczby miejsc. 

Koszt dotychczas wyko-
nanych prac budowlanych to 
ponad 1 mln zł. Koszt remontu 
całego oddziału wyceniono na 
1.8 mln zł plus 1,1 mln zł za 
wymianę pionów ciepłej wody, 
co nie było planowane, ale pod-
czas prac okazało się, że rury są 
w tak tragicznym stanie, że nie 
ma innej możliwości. Pieniądze 
na wyposażenie odnowionego 

oddziału - m.in. w łóżka, kar-
diomonitory, dozowniki tlenu, 
wózki transportowe, materace 
przeciwodleżynowe czy szafki 
do sal - szpital chce pozyskać 
z rezerwy ogólnej budżetu 
państwa. Potrzeba na to około 
1,3 mln zł. Czy to się uda? Nie 
wiadomo. W razie konieczkości 
oddział będzie funkcjonował 
na dotychczasowym sprzęcie i 
aparaturze, które w większości 
są zużyte i w niedługim czasie 
będzie konieczna ich wymiana. 

Remont oddziału chirurgicz-
nego to w ostatnich latach ko-
lejna tego typu inwestycja. Nie 
tak dawno placówka otworzyła 
nowe oddziały, w tym SOR, 
OAiIT, a kilka wyremontowa-
ła, jak np. przychodnię spe-
cjalistyczną czy rehabilitację. 
Czy to oznacza, że sytuacja 
finansowa oławskiego szpitala 
jest dobra i będą kolejne inwe-
stycje? - Na razie nie mamy 
na horyzoncie źródeł finan-
sowania dalszych inwestycji 
w szpitalu, aczkolwiek nasze 
plany sięgają dalej niż remont 
kolejnego oddziału - mówi 
Andrzej Dronsejko. - Widzimy 
potrzebę wyremontowania 
oddziału wewnętrznego, blo-
ku porodowego, endoskopii, 
bloku operacyjnego, ale nie 
jesteśmy w stanie remontować 
tego z pieniędzy, które mamy 
ze świadczeń zdrowotnych. 
Te pieniądze są przeznaczone 
na leczenie pacjentów oraz 
wynagrodzenia dla lekarzy, 
pielęgniarek i pozostałego per-
sonelu. Inwestycje muszą być 
finansowane poza pieniędzmi, 
które otrzymujemy z Narodo-

wego Funduszu Zdrowia za 
wykonane świadczenia. Może 
wydawać się, że skoro w na-
szym szpitalu są realizowane 
kolejne inwestycje i remonty, to 
sytuacja finansowa jest dobra. 
Otóż nie! Sytuacja w ochronie 
zdrowia nigdy nie była dobra, 
ale w ostatnim czasie, zwłasz-
cza w ciągu ostatniego roku, 
stała się dramatyczna! I nie 
chodzi tylko o brak pieniędzy, 
wynikający ze źle wycenionych 
świadczeń medycznych, które 
wzrosły niewiele, w porówna-
niu do wzrostu wydatków, jakie 
musi ponosić szpital.

Zdaniem dyrektora na pro-
blemy finansowe służby zdro-
wia wpływa kilka czynników: 
- Zakres ubezpieczeń społecz-
nych, gdzie finansuje się lecze-
nie wszystkich na wszystko. Do 
tego dochodzi trudny dostęp do 
kadry medycznej, a popyt jest 
dużo większy niż podaż, więc 
rynek pracy należy do pracow-
nika i to on dyktuje warunki. 

Idzie więc tam, gdzie mu lepiej 
płacą. Żeby mieć pracownika, 
trzeba mu zaoferować wyna-
grodzenie konkurencyjne, cza-
sem wyższe od proponowanego  
w dużych szpitalach, na co 
naszej placówki nie stać. Do 
tego dochodzą wyższe płace 
wynikające ze zmiany prze-
pisów w ostatnich czasach. 
Warto się też zastanowić nad 
sposobem finansowania lecze-
nia pacjentów. Lekarz rodzinny, 
który miał być filarem ochrony 
zdrowia, obecnie jest admini-
stratorem, finansowanym nie 
od liczby przyjętych pacjentów, 
tylko od liczby pacjentów do 
niego zapisanych. - System nie 
dopinguje więc tych lekarzy 
do kompleksowego leczenia 
pacjenta w ramach podsta-
wowej opieki zdrowotnej - 
mówi dyrektor oławskiego SP 
ZOZ. - Tymczasem nasz szpital 
otrzymuje pieniądze za pacjen-
tów przyjętych, a wiele pro-
cedur jest niedoszacowanych. 

To wszystko w konsekwencji 
prowadzi do tego, że placów-
ka notuje straty. W ten rok 
wkroczyliśmy z problemami, 
wynikającymi z wypłaty wyż-
szych wynagrodzeń. To mocno 
rzutuje na aktualną sytuację 
finansową naszego szpitala. 
Po pół roku pracy mamy stratę 
sięgającą 2 mln zł. Ratujemy się 
kredytami obrotowymi, które 
pozwalają nam utrzymać dzia-
łalność bieżącą, ale przyszłość 
nie rysuje się w różowych 
barwach. Wzrost wszystkich 
wydatków, związanych z dzia-
łalnością szpitala powoduje, że 
koszty rosną bardzo dynamicz-
nie, a przychody niewiele. Nie 
powiem, że wcale, ale są one 
nieproporcjonalne do wzrostu 
wartości świadczeń i jeżeli 
nikt nie pochyli się nad tym 
problemem, sytuacja może być 
jeszcze trudniejsza.

TeksT i FoT.:  
Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Inwestycje są, ale sytuacja  
w służbIe zdrowIa jest dramatyczna

Nowoczesny panel ze strefą medyczną jest przy każdym łóżku Po remoncie przy każdej sali jest łazienka

Nowy oddział chirurgiczny
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Dobra wiadomość dla se-
tek wędkarzy z Jelcza-La-
skowic. „Pierwszy Staw” 
stał się akwenem Polskie-
go Związku Wędkarskiego 
- niesie to za sobą szereg 
pozytywnych zmian

Umowę, na mocy której 
Gmina Jelcz-Laskowice udo-
stępniła jelczański staw PZW, 
podpisano 29 sierpnia br. Re-
guluje ona kwestię łowienia 

ryb w tym miejscu. PZW stał 
się współgospodarzem terenu 
odpowiedzialnym za organiza-
cję i uprawianie wędkarstwa, 
użytkowanie wód, ochronę 
przyrody i kształtowanie etyki 
wędkarskiej. W szczególności 
PZW zobowiązało się do zary-
biania stawu oraz przeprowa-
dzania akcji sprzątania dwa 
razy do roku. Ponadto kontrolą 
uprawnień wędkujących i eg-
zekwowaniem regulaminu 
łowiska zajmie się Społeczna 
Straż Rybacka. 

(UMIG)

PZW współgospodarzem 
„Pierwszego Stawu”

Od lewej stoją: 
wiceprezes Leszek Markiewicz 

(PZW Wrocław), zastępca 
burmistrza Marek Szponar, prezes 
Andrzej Świętach (PZW Wrocław), 

Edward Ziobrowski (PZW Wrocław) 
oraz burmistrz Bogdan Szczęśniak 

W związku z organizacją Wyścigu Kolarskiego 
o Puchar Burmistrza Jelcza-Laskowic na 55-lecie klubu 

UKS Moto Agbud Stelweld Jelcz-Laskowice

ulice:
Aleja Młodych (od Chabrowej do Tańskiego),
Tańskiego (od Alei Młodych do Chabrowej),
Chabrowa (od Tańskiego do Alei Młodych)

wyłączone będą z ruchu w godzinach 8:30 - 18:00. 
Prosimy mieszkańców oraz gości o dostosowanie się 

do całkowitego zakazu ruchu oraz niepozostawianie 
aut na tych ulicach.

Za utrudnienia serdecznie przepraszamy. 
         

ZARZĄD KLUBU 
UKS MOTO AGBUD STELWELD JELCZ-LASKOWICE

30 sierpnia wolontariusze, 
podopieczni oraz ich opie-
kunowie z Centrum Wolon-
tariatu „Zielony Parasol” 
dzięki wsparciu burmistrza 
Bogdana Szczęśniaka 
pojechali na wycieczkę do 
wrocławskiego ZOO

Zamówiony autobus ze spe-
cjalną platformą umożliwił 

całej grupie - a zwłaszcza 
osobom poruszającym się na 
wózkach inwalidzkich - bez-
pieczną i wygodną podróż. 
Ten wyjazd pozwolił bliżej 
się poznać oraz zintegrować, 
a przy tym miło spędzić czas. 

Był także okazją do przełamy-
wania własnych barier i zaha-
mowań. Uczestnicy wycieczki 
otrzymali od burmistrza ko-
szulki promocyjne, specjalne 
czapeczki i flagę z herbem 
Jelcz-Laskowic 

Prezes Centrum Wolonta-
riatu „Zielony Parasol” Mo-
nika Musiał bardzo dziękuje 
władzom samorządowym za 
życzliwość i ogromną pomoc 
w zorganizowaniu tego przed-
sięwzięcia.                (MUS)

Zielony Parasol w ZOO

Wspólny wypad do ZOO był okazją do integracji środowiska Zielonego Parasola

A
gn

ie
sz

ka
 P

ie
ch

ot
a

W niedzielę 22 września, 
o godz. 19.00, w kościele 
św. M.M.Kolbego odbędzie 
się czwarty koncert w 
ramach VI Międzynarodo-
wego Festiwalu Organowe-
go. W Jelczu-Laskowicach 
gościć będzie rodzinny 
duet z Belgii: organista 
Jan Van Mol i sopranistka 
Sarah Van Mol 

Jan Van Mol jest organistą 
i klawesynistą oraz wirtuozem 
gry na fi sharmonii. Był tytu-
larnym organistą w kościele 
św.Pawła w Antwerpii i na-
uczycielem w Królewskim 

Konserwatorium w Antwerpii. 
Jego córka, Sarah Van Mol, 
studiowała grę na fortepianie 
w szkole muzycznej w Schoten 
w Belgii, a następnie śpiew 
i grę na organach w artystycz-
nym gimnazjum w Antwer-
pii. W programie koncertu 
znajdą  s ię  współczesne 
i XIX-wieczne utwory organo-
we i wokalne.

(MAN)

ZMIANA ORGANIZACJI RUCHU 
22 WRZEŚNIA 2019 

(NIEDZIELA) 

Rodzinny duet z Belgii
Zakończył się etap wery-
fikacji zadań zgłoszonych 
do Budżetu Obywatelskie-
go dla Jelcza-Laskowic na 
rok 2020. Poniżej pre-
zentujemy zadania, które 
będą poddane głosowaniu 
od 1 października br.

1) Zakup i montaż lamp so-
larno-wiatrowych w miejsco-
wości Biskupice Oławskie w 
celu poprawy bezpieczeństwa 
mieszkańców;

2) „Kraina Figli” - przed-
szkolny plac zabaw dla dzieci 
przy przedszkolu Publicznym 
nr 2 w Jelczu-Laskowicach;

3) Budowa altany integra-
cyjnej we wsi Grędzina;

4) Miłocice - wieś aktyw-
nych ludzi;

5) Oświetlenie solarno-wia-
trowe ul. Kościelnej w Minko-
wicach Oławskich;

6) Wójcickie miejsce spo-
tkań. Budowa wiaty biesiad-
nej z grillem oraz aranżacja 
pasa zieleni przy świetlicy 
wiejskiej;

7) Klub małego wieśniaka - 
Miłocice Małe;

8) Park dla piesków w Jel-
czu-Laskowicach;

9) Wykonanie automatycz-
nego systemu nawadniania 
boiska piłkarskiego w Miło-
szycach;

10) Plażowa darmowa prze-
bieralnia z funkcją zewnętrz-
nego prysznica i bieżącą wodą 
oraz monitoringiem nad sta-
wem.

(KEW)

Weryfi kacja zakończona
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OŁAWA 
Wybory 

W południe 9 września 
na konferencji prasowej 
zaprezentowali się 
kandydaci do sejmu  
z list „Lewicy”

Spotkanie prowadził i pre-
zentował główny zarys pro-
gramu Krzysztof Śmiszek, 
jedynka na listach Komitetu 
Wyborczego Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej, członek partii 
„Wiosna”: - Dzisiaj „Lewi-
ca” jest obecna w Oleśnicy, 
w Oławie, jedziemy jeszcze do 
Strzelina. Pokazujemy, że nasz 
komitet wyborczy to nie tylko 
wielkomiejskie ośrodki, ale to 
także osoby, które angażują 
się w małych i średnich mia-
stach. Poszliśmy po rozum do 
głowy i trzy największe partie 
lewicowe połączyły siły w tej 
bitwie o głosy wyborców do 
polskiego parlamentu. Idziemy 
z bardzo dobrym programem, 
który stoi na dwóch silnych 
nogach. Z jednej strony prawa 
społeczne, ekonomiczne, ale 
jest też i druga noga, czyli 
prawa człowieka.

Szefowa oławskich struktur 
„Lewicy” Joanna Kruk-Grę-
ziak apelowała do wszystkich, 
aby 13 października szli na 
wybory, aby nie odpuszczali 
tego ważnego dnia. 

Zaprezentowano główne 
tezy programu koalicji lewi-
cowej. O edukacji mówiła 
Agnieszka Dziemanowicz-
-Bąk (nr 28): - Przez kilka lat 
miałam okazję mieszkać w tym 
pięknym mieście. Oława dla 
mnie była wyborem, a nie ko-
niecznością. Takich młodych 
osób jak ja, którzy decydują się 
mieszkać w takich miastach, 
będzie coraz więcej. Ja wiem, 
że Oława może być czymś wię-
cej niż tylko sypialnią dla Wro-
cławia. Musimy postawić na 
rozwój usług publicznych, tj. 
żłobków i przedszkoli. Tak, aby 
te nowe osiedla nie były tylko 
infrastrukturą mieszkalną, lecz 
były obudowane koniecznymi 
placówkami edukacyjnymi. 

Kolejne hasła dotyczyły 
poprawy życia dla senio-
rów, zarówno w sensie zdro-
wotnym jak i społecznym, 
o czym mówiła Danuta Śmia-
łek (nr 15). Wincenty Elsner  
(nr 9) zasygnalizował kwestię 
zrównoważonego rozwoju. 
Nie zabrakło też głosu antydy-
skryminującego, wzywającego 
do równości płci, rasy, płacy. 
- Nikt nie może być dyskrymi-
nowany, ani kobiety, ani osoby 
LGBT. - mówiła Katarzyna 
Lubiniecka-Różyło (numer 
4). - Chcemy też wprowadzić 

urząd kontrolny, który będzie 
sprawdzać, czy pracodawca 
płaci tak samo mężczyźnie i 
kobiecie. 

Niezwykle istotną kwestią 
dla kandydatów „Lewicy” jest 
walka ze smogiem, poprawa 
jakości środowiska. Robert 
Maślak (nr 13) przytoczył 
statystyki, mówiące że rocznie 
umiera w Oławie z powodu 
smogu 15 osób, co daje też 
w skali kraju rocznie 50 tys. 
zgonów. „Lewica” chce przy-
spieszyć działania rządu, aby 
program dotyczący czystego 
powietrza rozpisany na 30 lat 
został usprawniony i zdyna-
mizowany.

Zapytaliśmy kandydatów, 
co zrobić z zadłużeniem szpi-
tali powiatowych? I jaką mają 
radę na coraz większe obcią-
żenia finansowe samorządów? 

- W naszym programie jest 
znaczny wzrost nakładów 
na służbę zdrowia. Do 6,8% 
PKB, a w 2024 do 7,2%. 
To da dodatkową energię 
i pieniądze dla tak dobrych 
szpitali powiatowych, jak tutaj 
w Oławie. To jest wyzwanie 
cywilizacyjne. Wstydem dla 
Polski na tle Europy jest to, 
że obecnie wykładamy 4,9% 
na zdrowie. Nie trzeba patrzeć 
na Szwecję czy Holandię, wy-
starczy spojrzeć na sąsiadów, 
na Czechy. Zamiast ścigać się 
na obietnice, na sto obwodnic 
i inne wydumane programy 
PiS, proponujemy wreszcie 
zainwestować w pacjenta, 
zainwestować w podstawowe 
prawo człowieka, ochronę 
zdrowia - odpowiadał Krzysz-
tof Śmiszek. 

- Ostatnia reforma systemu 
edukacji kosztowała setki 
milionów złotych. A wygene-
rowała tylko chaos, absurdalne 
plany lekcji, wielkie obcią-
żenia dla uczniów - mówiła 
Agnieszka Dziemanowicz-
-Bąk. - Te koszty poniosły 
w znacznej mierze poniosły 
samorządy. „Lewica” mówi 
jasno, że to jest skandal, który 
nie ma prawa się już nigdy 
powtórzyć. Planujemy tak 
system oświaty, aby samorzą-
dy wspierać. Chcemy wpro-
wadzić na przykład dotację 
celową z budżetu na rozwój 
nowoczesnej edukacji. Na 
tworzenie klas cyfrowych, aby 
uczniowie nabierali kompe-
tencji do życia we współcze-
snym świecie. Uczyli się, jak 
radzić sobie z fake newsami, 
z niebezpieczną propagandą, 
jak poruszać się w świecie 
nowych informacji. A co do 
szpitali, problemem jest brak 
rąk do pracy. Chcemy zwięk-
szyć liczbę lekarzy do 50 
tys., zwiększyć liczbę miejsc 
na uczelniach medycznych. 
W szczególności na specjali-
zacjach deficytowych. Bez le-
karzy, bez pielęgniarek nawet 

najnowocześniejszy szpital 
nie będzie istniał. 

Na koniec padły też ważne 
deklaracje. Lider listy mówił, 
że chce, aby „Lewica” brała 
aktywny udział w dolnoślą-
skim zespole parlamentarnym, 
wzmocniła go. - Dogadamy się 
z diabłem, aby było lepiej w ta-
kich miastach jak Oława - za-
deklarował Krzysztof Śmiszek. 
Agnieszka Dziemanowicz-
-Bąk zapowiedziała otwarcie 
swojego biura poselskiego 
w Oławie, jeśli tylko dostanie 
się do parlamentu. Lider listy 
wierzy w dwa mandaty dla 
„Lewicy” z Dolnego Śląska, 
a teraz walczą o trzeci, który 
mogą uzyskać dzięki skutecz-
nej kampanii.

GrzeGorz Kacała
gkacala@gazeta.olawa.pl 

Dogadamy się z diabłem. Lewica walczy o głosy

Kandydaci „Lewicy” do Sejmu
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W ramach corocznej 
akcji „Narodowego 
czytania” dyrekcja 
i uczniowie Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego przy 
udziale oławskiego 
starostwa zorganizowali  
6 września na placu przed 
budynkiem samorządu 
powiatowego wspólne 
czytanie nowel

To akcja, którą zapocząt-
kował prezydent Bronisław 
Komorowski, a której tra-
dycję kontynuuje obecna 
głowa państwa Andrzej Duda. 

W tym roku wybór padł na no-
wele, których teksty w więk-
szości powstały w czasach 
pozytywizmu. - Te utwory 
często miały charakter spo-
łeczny, wydźwięk ludzki, dla-
tego bardzo dobrze odnajdują 
się w klimacie narodowego 
wspólnego czytania - tak 
uzasadniali wybór prowa-
dzący wydarzenie uczniowie. 
Wśród utworów znalazły się: 
„Katarynka” Bolesława Pru-
sa, „Sawa” Henryka Rzewu-
skiego, „Orka” Władysława 
Reymonta, „Dobra pani” 
Elizy Orzeszkowej, „Dym” 
Marii Konopnickiej, wstęp do 
„Sanatorium pod Klepsydrą” 
Brunona Schulza, „Sachem” 
Henryka Rzewuskiego, „Roz-
dziobią nas kruki i wrony” 
Stefana Żeromskiego. Do 
czytania oprócz uczniów i na-
uczycieli poszczególnych 
szkół ponadpodstawowych 
z naszego powiatu, zapro-
szeni zostali starosta Zdzi-

sław Brezdeń, kierownik Izby 
Muzealnej Ziemi Oławskiej 
Marta Możejko, naczelnik 
wydziału oświaty kultury, 
sportu i zdrowa Małgorzata 
Łagowska. - Mamy szansę 
dotknąć jakieś części naszej 
narodowej tożsamości, na-
szego języka. Wiemy, jak 
ważne jest czytanie - mówił 
starosta. - Ósme narodowe 
czytanie wychodzi na wprost 
tym potrzebom. Należy nam 
przypominać, że trzeba czy-
tać. Trzeba czytać! I jeszcze 
raz powtórzę - trzeba czytać!

Oprócz czytania nowel, 
mogliśmy wysłuchać pio-
senek wykonanych przez 
uczniów z Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Usta-
wicznego. 

Na 7 września koło stawów 
w parku miejskim zaplanowa-
no kolejne atrakcje związane 
z Narodowym Czytaniem, 
przygotowane przez miejskie 
instytucje. Niestety, z po-

wodu złej pogody, imprezę 
odwołano.

TeksT i foT.:
 GrzeGorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Trzeba czytać! trzeba czytać!  
I jeszcze raz trzeba czytać!

Uczestnicy „Narodowego Czytania” pod Starostwem Powiatowym w Oławie

W trakcie czytania znalazło  
się też miejsce dla pieska  
w rękach dyrektor CKZiU Marii 
Domaradzkiej OŁAWA 

Przygoda życia 

19-letnia oławianka Weronika Frąckowiak 
powalczy o tytuł najpiękniejszej w kraju

Skromna, a przy tym bardzo ambitna. We wszystko, 
co robi, angażuje się nie na 100, a na 200%. 6 września 
w Świnoujściu odbył się półfinał Miss Polski. Weronika 
awansowała do finału! 

- Emocje po gali półfinałowej powoli opadają, cały 
wieczór był wspaniałym przeżyciem, które z pewnością 
zostanie mi w pamięci na długie lata! - mówi Weroni-
ka. - Numer siódmy okazał się dla mnie zdecydowanie 
szczęśliwy, gdyż moja przygoda nadal trwa. Już w grud-
niu powalczę w Katowicach wraz z 23 innymi finalist-
kami o tytuł Miss Polski 2019! A wszystkich zapraszam 
przed telewizory już 16 września, na TV4 zobaczycie 
retransmisję z naszej wspaniałej półfinałowej gali.

Jak to się zaczęło? 
- Któregoś dnia mama tak niby żartem rzuciła, że 

są organizowane wybory miss Dolnego Śląska i po-
winnam wziąć w nich udział - mówiła nam w marcu, 
kiedy była na początku tej przygody. - Początkowo 
nie chciałam się w to angażować, bo szkoła, matura 
i moje pasje. Ale mama nie pozwalała zapomnieć 
o temacie. W końcu uznałam, że przecież nic nie tracę. 
Wypełniłam formularz zgłoszeniowy, wysłałam wyma-
gane zdjęcia i ku mojemu zdziwieniu, po kilku dniach 
otrzymałam informację, że zostałam zakwalifikowana 
do konkursu. 

Weronika studiuje na Uniwersytecie Medycznym 
we Wrocławiu, a jej ogromną pasją jest jazda konna

(aH)

Ma szansę 
zostać Miss Polski!

Weronika chce być najpiękniejszą w kraju
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Rodzina ze Ścinawy 
Polskiej wybrała 
się do Głuchołaz. 
Grzybobrania nie 
było w planie...

- Na wycieczkę wy-
braliśmy się w sobotę, 
aby pochodzić i po-
zwiedzać, a takie okazy 
grzybów znalazły dzieci 
przy okazji - pisze Kami-
la. - Szczęście i euforia, 
jakie ich ogarnęły, nie do 
opisania. Znaleźli kozaki 
i prawdziwki. Najwięk-
szy ważył 60 dkg, a śred-
nica kapelusza - 20 cm.

(aH)

Pojechali tylko na wycieczkę

6-letnia Maja i 9-letni Kacper ten dzień zapamiętają na długo. Takich okazów się nie spodziewali
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Karton po mleku i sokach, papier po 
maśle, stłuczony kieliszek, przetermi-
nowane lekarstwa, paragony czy bu-
telka po oleju silnikowym. Co zrobić 
z tymi odpadami? To pytanie bardzo 
często zadają mieszkańcy, podejmu-
jąc się trudu ich zagospodarowania 
i... nierzadko popełniają błędy.

Właściwego postępowania z odpa-
dami musimy się nauczyć. Mimo że 
z wieloma odpadami, powstającymi 
w gospodarstwach domowych, jak 
butelki plastikowe, słoiki, czy też 
gazety, mieszkańcy nie mają żad-
nych problemów i wyrzucają je do 
właściwych pojemników, to „schody” 
pojawiają się w sytuacji, gdy w ich 
rękach pojawia się paragon ze sklepu, 
opakowanie styropianowe po rybie 
czy też karton po mleku. 

Nie wszystko... papier

Z tym ostatnim problemy mają nie-
malże wszyscy. Wychodzą bowiem 
z założenia, że winien on trafi ć do 
pojemnika na papier, a tak nie jest. 
Kartony po mleku lub sokach, zwane 
potocznie tetrapakami, rzeczywiście 
w większości składają się z celulozy 
(75%), a więc papieru, jednak oprócz 
tego surowca w ich skład wchodzą 
również tworzywa sztuczne (ok. 
20% polietylenu) oraz aluminium. 
Nie jednak skład tego opakowania 
warunkuje kolor pojemnika, do 
jakiego powinniśmy wyrzucić taki 
odpad, lecz fakt, iż bardzo często 
zawiera ono pozostałości płynne 
w postaci resztek mleka lub soku. 
Jeśli ta zawartość wyleje się w po-
jemniku przeznaczonym na papier, 
zgromadzona tam makulatura byłaby 
mokra, a taka szybko butwieje i nie 
nadaje się do dalszego przetworzenia. 
Zatem opróżnionych, odkręconych 
i zgniecionych kartonów po mleku 
lub sokach nie należy wyrzucać do 
niebieskiego pojemnika na papier, ale 
do tego na tworzywa sztuczne i me-
tale, który jest w kolorze żółtym. Do 
pojemnika na papier nie powinniśmy 
także wyrzucać paragonów i faktur na 
papierze przebitkowym oraz papiero-
wych ręczników, chusteczek i innych 
artykułów higienicznych. Nie są one 
wykorzystywane do ponownego 
przerobu, dlatego wrzuca się je do 
pojemnika odpady zmieszane. Warto 
też pamiętać, że gromadzony przez 
mieszkańców papier nie może być 
mokry, tłusty i zabrudzony, zatem 
papier po maśle i margarynie rów-
nież nie powinien trafi ć do odpadów 
zbieranych selektywnie. A co z tape-
tami i papierowymi opakowaniami 
po materiałach budowlanych, np. 
cemencie? Te winny być kierowane 
do obecnego na terenie każdej gminy 
Punktu Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych (PSZOK). 

Segregujmy szkło

Szkło też sprawia mieszkańcom 
sporo problemów. Zgodnie z przy-
jętymi zasadami, do recyklingu 
powinniśmy przekazywać przede 
wszystkim szkło opakowaniowe 
(sodowo-wapniowo-krzemowe), 
czyli bezbarwne i kolorowe słoiki, 
butelki czy też szklane opakowania 
po kosmetykach. Oznacza to, że do 
zielonego pojemnika nie wrzuca-
my ceramiki, fajansu i porcelany, 
szyb samochodowych, luster oraz 

luksferów. Dzieje się tak dlatego, 
że mają one inny skład chemiczny 
i temperaturę topnienia oraz nie 
mogą być przetapiane razem w pie-
cach przeznaczonych do stłuczki 
opakowaniowej. Co z robić z takimi 
odpadami? Część z nich, jak np. 
szklanki, kubki i inne elementy zasta-
wy stołowej, szkła okularowe, lustra 
i soczewki kontaktowe, wyrzucamy 
do opadów zmieszanych, a większe 
elementy szklane, takie jak szyby 
okienne czy też luksfery zawozimy 
do PSZOK. Tam też powinny trafi ć 
żarówki oraz lampy fl uorescencyjne, 
choć w niektórych miejscach, np. 
sklepach, pojemniki na tzw. elektro-
śmieci, do których można wyrzucić 
te odpady, co może być w niektórych 
przypadkach wygodniejsze i mniej 
problemowe. Żarówki i świetlów-
ki są odpadami niebezpiecznymi 
i stanowią zagrożeniee zarówno 
dla środowiska, jak i dla człowieka, 
dlatego trzeba zagospodarować je 
w odpowiedni sposób. 

Nie wszyscy wiedzą też, że z opa-
kowań szklanych nie trzeba zrywać 
etykiet ani metalowych obrączek, 
gdyż szkło przed przetworzeniem 
jest myte, a magnesy na taśmie wy-
chwytują metal. 

Częstym błędem popełnianym 
przez mieszkańców, a występującym 
zarówno w przypadku segregacji 
szkła, jak i papieru jest pakowanie 
tych odpadów dodatkowo w „fo-
liówki”, w celu ułatwienia sobie ich 
gromadzenia i transportu do worka 
lub pojemnika we właściwym kolo-
rze. Niestety, odpady w ten sposób 
zgromadzone często są traktowane 
jako zmieszane i dodatkowo muszą 
zostać posegregowane w sortowni, co 
ma wpływ nie tylko na jakość surow-
ców przekazywanych do recyklingu, 
ale także na koszt zagospodarowania 
odpadów. 

„Sztuczny” recykling

Tworzywa sztuczne, czyli tzw. 
plastiki, powstają w wyniku przerobu 
ropy naftowej. Proces ich rozkładu 
w środowisku jest bardzo długi – 
w zależności od wykorzystanego 
materiału mogą rozkładać się nawet 
kilkaset lat. By oszczędzić nieod-
nawialne zasoby, a jednocześnie 
zredukować ich negatywny wpływ 
na środowisko podczas rozkładu, 

niezbędny jest ich recykling, którego 
podstawą jest oczywiście segregacja. 
O ile mieszkańcy nie mają już wła-
ściwie problemów z odpowiednim 
postępowaniem z butelkami PET, 
opakowaniami po serkach, jogurtach 
czy plastikowymi opakowaniami 
po chemii gospodarczej czy ko-
smetykach, wrzucając je wszystkie 
do pojemnika w kolorze żółtym, 
to są jednak takie odpady tworzyw 
sztucznych, z którymi nie wiedzą, co 
zrobić. Należą do nich np. styropian 
po produktach żywnościowych, guma 
oraz plastikowe opakowania po lekar-
stwach, które bez wyrzutów sumienia 
powinniśmy wyrzucić do pojemnika 
na odpady zmieszane, gdyż nie uda 
się ich wykorzystać w procesie recy-
klingu. Inaczej będzie w przypadku 
styropianu budowlanego, plastiko-
wych szyb z pleksi, elementów pojaz-
dów, a także pojemników po farbach 
i lakierach oraz olejach silnikowych. 
Miejscem ich zagospodarowania jest 
Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych. Nie zapominajmy 
też o tym, że do żółtego pojemnika 
wyrzucany również puszki alumi-
niowe, stalowe i inny drobny sprzęt 
metalowy. Większe części metalowe 
i stalowe winny jednak trafić do 

PSZOK-u. Wszystkie butelki i puszki 
powinny być opróżnione i zgniecione 
przed wyrzuceniem, co oszczędzi 
sporo miejsca w kontenerze. Nie ma 
potrzeby ich mycia – to strata wody 
i energii. 

Zielone światło 
dla segregacji 

Nie wszyscy mieszkańcy muszą 
w swoich domach posiadać worek lub 
pojemnik na odpady biodegradowal-
ne, czyli odpady z owoców i warzyw, 
obierki, fusy po kawie i herbacie, 
skorupki jajek, trawę, liście czy też 
resztki jedzenia pochodzenia roślin-
nego. Wszyscy natomiast muszą te 
odpady segregować i zagospoda-
rowywać. Właściciele działek lub 
ogrodów mogą je gromadzić we wła-
snym kompostowniku, dzięki czemu 
uzyskają z nich nawóz, który w cenne 
pierwiastki wzbogaci ich glebę. Nie 
wszystkie jednak odpady nadają się 
do kompostowania i nie powinny 
trafi ć do brązowych worków, pojem-
ników czy na kompostownik. Należą 
do nich mięso, kości, odchody zwie-
rzęce, popiół, żwirek z odchodami, 
pampersy, podpaski, papierosy czy 
też kamienie. Odpady te wrzucamy 
do zmieszanych. 

Masz problem? 
To (P)SZOK!

Odpady problemowe to takie, które 
powstają w naszych domach, ale 
ze względu na swoje właściwości, 
pochodzenie bądź gabaryty muszą 
być zagospodarowane we właściwy 
sposób. Należą do nich m.in. opony 
samochodowe, puszki po farbach 
i lakierach, gruz, meble, zużyty sprzęt 
elektryczny i elektroniczny. Niestety 
często mieszkańcy odpady te albo 
wrzucają do kolorowych pojemników 
do segregacji (szczególnie do żółte-
go, jeśli dany przedmiot wykonany 
jest z metalu bądź plastiku), albo do 
odpadów zmieszanych. Zdarza się, 
że wystawiają je też np. w okolicach 
pojemników na śmieci, licząc, że 
zostaną odebrane poza harmonogra-
mem. Odpady takie powinny jednak 
zostać zawiezione przez mieszkań-
ców do najbliższego PSZOK-u, bo 
tylko w ten sposób będą właściwie 
zagospodarowane. 

Tradycja segregacji odpadów 
w Polsce jest krótka, a różnice w sys-
temach segregacji w różnych mia-
stach sprawiły, że wciąż uczymy 
się robić to poprawnie i popełniamy 
jeszcze wiele błędów. By ich unikać 
musimy jednak przykładać większą 
uwagę do tego, w jaki sposób segre-
gujemy odpady, bowiem z czasem 
błędy te mogą stać się przyczyną 
zwiększenia kosztów wywozów 
śmieci, zgodnie z zasadą „zanie-
czyszczający płaci”.

TEKST SPONSOROWANY

Segregacja bywa (o)błędna!
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OŁAWA 
Wyzwanie 

Od siódmej rano w desz-
czu, stresie, ale w bardzo 
ważnym celu. 10 par 
wzięło udział w pierwszej 
edycji gry terenowej, 
opartej na popularnym 
programie „Azja Express”. 
Wygrały Magdalena 
Domańska i Małgorzata 
Jurijków

Organizatorzy napięcie bu-
dowali od początku. - Spodzie-
wajcie się niespodziewanego - 
mówił tydzień wcześniej Luca 
Krzysztofczyk. - Nie możecie 
mieć telefonów, jedzenia, picia 
i pieniędzy. 

Pewne było, że w tej grze 
decydują umiejętności z róż-
nych dziedzin. Trzeba było 
wykazać się sprawnością, 
inteligencją i sprytem. Zanim 
uczestnicy dowiedzieli się, ja-
kie zadanie przed nimi, musieli 
za każdym razem dotrzeć do 
stacji, na której czekał na nich 
expressowy brat. Żeby to zro-

bić, trzeba było rozszyfrować 
zakodowaną informację, którą 
otrzymywali w kopercie. Jakie 
były zadania? Pary musiały 
pokonać m.in. wybieg dla 
psów na Rybackiej, z zawią-
zanymi oczami zgadywać, co 
trzymają w rękach, odpowia-
dać na pytania, biegając po 
kinie „Odra”, rzucać do celu 
na strzelnicy, czy rozpoznać 
smak lodów, ale... nie takich 
zwykłych - był ogórek kiszony 
z wódką, parówka z keczu-
pem, pomidor z cebulą.

Luca Krzysztofczyk pierw-
szą edycję imprezy organizo-
wał w ubiegłym roku w Strze-
linie. Na gorąco, kilka minut 
po zakończeniu oławskiej 
edycji, zapytaliśmy go o wra-
żenia. Był mocno zaskoczony 
z jednego powodu: - Różnica, 
jaką widzę od razu pomiędzy 
edycją ze Strzelina, jest taka że 
w Oławie uczestnicy nie pod-
jęli rywalizacji! Oni się mega 
wspierali, razem rozkodowy-
wali stacje, nawet w pewnym 

momencie zawiązali sojusz 
i stwierdzili „idziemy wszy-
scy razem, żeby nie różnił nas 
czas. Będziemy odpadać przez 
to, jak wykonujemy zadania, 
a nie przez to, w jakim czasie 
docieramy do stacji”. Oława 
wyróżniła się tym, że uczest-
nicy postawili na współpracę, 
a nie rywalizację, to mnie 
mocno zaskoczyło. Jestem 
bardzo zadowolony z tego, 
co w Oławie udało się zrobić, 
mimo że pogoda nie dopisała 
i nie ukrywam, że to mnie 
mocno deprymowało, bałem 
się, że to jeszcze bardziej znie-
chęci uczestników. Stało się 
wręcz przeciwnie, wykazali 
bardzo dużą determinację. Te 
osoby wcześniej się nie znały, 
a przez kilka godzin pokazały, 
że dla tego szczytnego celu 
potrafi ą współpracować i zmo-
bilizować się, żeby zrobić coś 
fajnego.

Ten szczytny cel to pomoc 
oławskiemu stowarzyszeniu 
„Podaj Łapę”. Każda para 

otrzymała puszki, do któ-
rych zbierano datki. Udało się 
zdobyć ponad 2700 złotych. 
O tym, kto wygrał, decydo-
wały nie tylko punkty zdobyte 
podczas zadań. Na końcu 
okazało się, że to właśnie ilość 
pieniędzy w puszkach prze-
sądziła o zwycięstwie. Jego 
smak poczuły Magdalena Do-
mańska z Oławy i Małgorzata 
Jurijków z Bystrzycy. Kiedy 
odbierały puchar, dosłownie 
oszalały z radości. Skakały, 
piszczały i... kompletnie nie 
spodziewały się wygranej. 
- Absolutnie nie! - mówiły 
chwilę po zejściu ze sceny. 
- Do końca było to tak zro-
bione, że nikt z nas nie wie-
dział, na którym jest miejscu. 
W ostatnim momencie nie 
wiedzieliśmy, co organiza-
torzy wezmą na koniec pod 
uwagę. Przez cały wyścig 
miałyśmy bardzo dużo szczę-
ścia, było wiele sytuacji, kiedy 
myślałyśmy, że docieramy do 
stacji ostatnie, a tak nie było. 

W jednej konkurencji byłyśmy 
pewne, że poszło nam bardzo 
źle... A już na scenie to przez 
myśl nam nie przeszło, że bę-
dziemy pierwsze, bo przecież 
było od nas wielu młodszych 
uczestników. 

Magda i Gosia zgłosiły się 
do „Oława Express”, bo uwiel-
biają wyzwania, szczególnie 
wymagające sprawności fi-
zycznej. - Tutaj nie było dla 
nas trudnych zadań, bardzo 
lubimy wytrzymałościowe 
i w tych czułyśmy się najlepiej 
- mówią. - Wszystkie zadania 
były na jednym poziomie, 
nie zaskoczyły nas, nawet 
spodziewałyśmy się czegoś 
mocniejszego. Bardzo często 
piszemy się na różne wyzwa-
nia, chcemy się sprawdzać, 
uczestniczymy w surwiwalo-
wych biegach. Już niedługo 
w Jelczu-Laskowicach star-
tujemy w „Tropicielu” (przy-
godowy rajd na orientację), 
wyszukujemy sobie za każ-
dym razem czegoś nowego. 

Udział w „Oława Express” 
był bardzo spontaniczny. Nie 
przygotowywałyśmy się do 
tej rywalizacji. Każda z nas 
wzięła puszkę do pracy i już od 
początku zbierałyśmy. Udało 
nam się zdobyć 186 złotych 
i to z całej fi nałowej trójki był 
najlepszy wynik. 

Główną nagrodą w tej grze 
była karta upominkowa na 
zakupy o wartości 500 złotych, 
do wykorzystania w Galerii 
Oławskiej. Z drugiego miejsca 
cieszą się Agnieszka Berna-
towicz i Tomasz Muszkieta 
z Oławy, a z trzeciego Anna 
Wicher i Weronika Woźnia-
kiewicz.

Organizatorzy nie spodzie-
wali się tak dużego zainte-
resowania grą, dlatego Anna 
Ślipko, dyrektor Centrum 
Sztuki już zapowiedziała, że za 
rok być może kolejna edycja!

TEKST I FOT.: 
AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Najlepsze w „OŁAWA EXPRESS”
Małgorzata Jurijków i Magdalena Domańska wygrały w „Oława Express” i dosłownie oszalały z radości. Obok stoją Agnieszka i Tomasz (zajęli 
drugie miejsce) oraz Anna i Weronika (trzecie miejsce)

Anna Ślipko i Luca Krzysztofczyk, organizatorzy gry, przekazali 
zebrane pieniądze stowarzyszeniu „Podaj Łapę”

Na „Letnim Party” 
występowały 
zespoły z Oławy. 
Jednym z nich był 
Litt Trappin, energia 
i świetny kontakt 
z szalejącą pod 
sceną młodzieżą to 
ich zalety.

(AH)

Porwali PUBLICZNOŚĆ
Porywające

Bez zahamowań!Litt Trappin
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- Pani Magdalena była pierw-
szą osobą, która zamieszka-
ła w naszym Domu Pomocy 
Społecznej - wspomina Maria 
Podlaha, która od 25 lat piastuje 
w DPS stanowisko głównej księ-
gowej i jest jednym z jedenastu 
pracowników ośrodka, pracu-
jących tu od początku. - Przy-
jęliśmy tę panią 11 lipca 1994 
roku, czyli prawie miesiąc przed 
ofi cjalnym otwarciem ośrodka. 
Jeszcze tego samego dnia do 
oławskiego DPS wprowadziły 
się trzy inne osoby. Pół roku 
później - 30 stycznia 1995 - Dom 
miał już komplet mieszkańców, 
czyli 107 osób. 

Prace przygotowawcze zaczę-
ły się jednak dużo wcześniej. 

- Pierwsze kroki w kierunku 
powołania domu opieki dla 
osób dorosłych w Oławie pod-
jęto w 1991, w Wojewódzkim 
Zespole Pomocy Społecznej 
- mówi Maria Podlaha. - Na 
dyrektora najpierw inwesty-
cji, a później DPS, powołano 
Stanisława Ćwika. Pełnił tę 
funkcję do czerwca ubiegłego 
roku. Początkowo jego zada-
niem było nadzorować pracę 
przy adaptacji poradzieckich 
budynków, w których znajduje 
się część ośrodka, oraz budowę 
nowego obiektu. Pierwsze prace 
rozpoczęły się przed lipcem 
1991. Mnie zatrudniono od 
listopada tego samego roku do 
obsługi fi nansowej inwestycji, 
później jako księgową. Obiekt 
oddano do użytku w czerwcu 
1994 roku. Początkowo miał 
to być DPS wyłącznie dla ko-
biet i dziewcząt upośledzonych 
umysłowo. Szybko okazało się, 
że nie ma potrzeby, by na taki cel 
przekazywać tak duży obiekt, 
więc zdecydowano, że będzie 
tu DPS dla przewlekle chorych. 
Później zmieniono na przewle-
kle - somatycznie chorych. 

Przez 25 lat, a dokładnie do 
2 września tego roku, przez Dom 
„przewinęło się” 803 mieszkań-
ców. Obecnie wolnych miejsc 
nie ma. Mieszka tu 110 osób. 
Wśród nich 71-letni Roman 
i 64-letni Ludwik - dwaj miesz-
kańcy, którzy wprowadzili się 
w pierwszym roku istnienia 
oławskiego DPS. - Byłem sa-
motny i po wylewie - mówi 
Roman. - Uznałem, że prze-
prowadzka tutaj będzie najlep-
szym rozwiązaniem w mojej 
sytuacji. Jestem z Wrocławia, 
ale tu otwierali nowy dom więc 
chętnie przyjąłem propozycję 
zamieszkania w Oławie. Nie 
żałuję. Jak było przez te 25-lat? 
Różnie - jak w każdym domu 
- raz lepiej raz gorzej. Razem 
świętujemy, śmiejemy się i smu-
cimy. Jednych lubi się bardziej, 
innych mniej. Miałem swoje 
przyjaźnie, które dziś już tylko 

wspominam, ale... wszystko jest 
do przejścia, jeżeli człowiek 
chce tu być. Gorzej z tymi, 
którzy muszą. Takim trudno to 
zaakceptować. 

  Początki były 
trudne 

Mówią zgodnie pracownicy. 
Była to pierwsza tego typu 
placówka w Oławie, więc wszy-
scy - zarówno opiekunowie 
jak i mieszkańcy - musieli się 
nauczyć, jak taki dom powinien 
funkcjonować. Tego, że to nie 
jest szpital, a dom, a więc każdy 
ma swoje prawa, ale też obo-
wiązki. - Oczywiście wszystko 
na miarę możliwości mieszkań-
ca - wtrąca Urszula Ziaja, wi-
cedyrektor, która podobnie jak 
pani Maria pracuje w oławskim 
DPS od początku jego istnienia. 

- Jeżeli ktoś jest w stanie się 
upić albo przejść pół miasta, to 
może też zetrzeć kurze w swoim 
pokoju czy posłać sobie łóżko. 
Nie od razu to zrozumieliśmy. 
Początkowo wydawało nam się, 
że wszystko należy do naszych 
obowiązków i byłyśmy nado-
piekuńcze. Starałyśmy się robić 
wszystko. Z czasem zrozumieli-
śmy, że nie o to chodzi, bo wy-
ręczając domowników robimy 
im krzywdę i pogłębiamy ich 
niepełnosprawność, tymczasem 
mamy pomagać i dbać, by jak 
najdłużej pozostali samodziel-
ni. Stawiać im wyzwania i nie 
wyręczać, jeżeli nie ma takiej 
potrzeby. 

Dawniej było to łatwiejsze. 
Do oławskiego DPS przycho-
dzili bowiem ludzie sprawni, 
pełni sił, którzy chętnie uczest-
niczyli w zajęciach. Rozwijali 
swoje zainteresowania, realizo-
wali niespełnione wcześniej ma-
rzenia, jak np. pan Kazimierz, 
który dopiero w DPS nauczył 

się rzeźbić. Choć już nie żyje, 
jego prace do dziś zdobią różne 
miejsca w Domu. W ośrodku 
działał chór „Oławianie”, który 
jeździł po Polsce z koncertami, 
na festiwale, i był nagradzany. 
Organizowano różnego rodza-
ju imprezy okolicznościowe 
i tematyczne, spotkania, potań-
cówki, wycieczki do lasu, te-
atru, muzeów czy inne ciekawe 
miejsca, a nawet na lodowisko 
czy w góry. - Pamiętam, jak 
na jednej z takich wypraw 
w Karkonosze złapał nas deszcz 
- opowiada pani Ula. - Mokrzy 
i zmarznięci weszliśmy do 
pierwszej lepszej knajpki. Po-
szłam na zaplecze i zapytałam, 
czy mogą nam podgrzać dwa 
piwa i rozlać między siedem 
osób, bo tyle nas wtedy było. 
Gdy wszyscy wypili, jedna 
z mieszkanek podeszła do mnie 
i mówi - Uleńko, ja pierwszy raz 
w życiu piłam piwo, jakie ono 
było dobre. To są te historie, 
których się nigdy nie zapomina.  

Obecnie stan zdrowia więk-
szości mieszkańców nie po-
zwala na taką aktywizację, 
a poziom organizowanych zajęć 
musi być mniej wymagający 
i dostosowany do możliwości 
pensjonariuszy. Wraz ze zmianą 
ustawy o pomocy społecznej od 
kilku lat do DPS trafi ają głównie 
osoby bardzo niesamodzielne, 
na wózkach inwalidzkich albo 
leżące. - Dawniej do kwoty 
płaconej przez mieszkańca do-
płacało państwo - mówi Joanna 
Kruk Gręziak, dyrektor oław-
skiego DPS. - Po zmianie ustawy 
mieszkaniec nadal płaci 70 proc. 
swoich dochodów, niezależnie 
od tego, ile one wynoszą, a po-
zostały koszt pokrywa rodzina 
albo gmina, z której dana osoba 
pochodzi. Chcąc jak najdłużej 
zaoszczędzić, rodziny oddają se-
niorów do DPS dopiero w osta-
teczności. Pełny koszt utrzyma-
nia mieszkańca w naszym Domu 
to 3628, 21 zł. Emerytury, renty 
Polaków są niskie, więc wkład 

mieszkańca jest stosunkowo 
niski. Większość kwoty musi 
pokryć rodzina albo samorząd, 
gdy taka osoba jest samotna, lub 
rodziny na to nie stać.

To, że mieszkańcy są mniej 
sprawni nie znaczy jednak, że 
przez cały dzień nic nie robią. 
Pracownicy starają się, by jak 
najintensywniej wykorzystać 
każdą chwilę życia, chociaż 
czasem bywa to bardzo trudne, 
bo wielu mieszkańców woli 
spędzać czas przed telewizorem. 
Wciąż są jednak tacy, którzy 
chcą się integrować i angażo-
wać w życie Domu. Chodzą 
na zajęcia śpiewu, plastyczne 
manualne czy gry w warcaby, 
by później stanąć do rywaliza-
cji w turnieju warcabowym, na 
który przyjeżdżają mieszkańcy 
z innych domów. Korzystają też 
z komputerów z dostępem do 
internetu oraz biblioteki. Chęt-
nie też uczestniczą w imprezach 
okolicznościowych i spędzają 
czas ze znajomymi. 

JEŻELI CZŁOWIEK CHCE, 
wszystko jest do przejścia

Mieszkańcy Domu Pomocy Społecznej w Oławie świętują jubileusz 25-lecia

OŁAWA 
Jubileusz 

Dom Pomocy Społecz-
nej obchodzi jubileusz 
25-lecia. Jak się tam 
mieszkało i pracowało 
przez te lata? - Róż-
nie, jak w każdym 
domu, raz lepiej raz 
gorzej - mówi pan 
Roman, jeden z dwóch 
pensjonariuszy, 
którzy mieszkają 
tu od początku
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  Dwa śluby 
i chrzest 

25-lat istnienia oławskiego 
DPS to także ważne wydarzenia 
w życiu całej społeczności. Nie-
spełna miesiąc po uruchomieniu 
placówki odbył się pierwszy 
ślub. Parą, która się tu poznała 
i od razu zakochała, byli Józefa 
i Michał. Pobrali się 20 sierpnia 
1994 roku w lokalnej kaplicy 
podczas ceremonii ślubnej od-
prawionej przez ks. Stanisława 
Bijaka. Po uroczystość weselnej 
małżonkowie otrzymali wspólny 
pokój i razem mieszkali tam do 
końca swoich dni. Najstarsi pra-
cownicy do dziś z sentymentem 
wspominają to niecodzienne 
wydarzenie, udokumentowane 
w pamiątkowych kronikach. 
Podobnie jak ślub Alfredy i Ka-
zimierza - drugiej pary oławskie-
go DPS, która przysięgę przed 
urzędnikiem stanu cywilnego 
złożyła 19 marca 1997. - Oczy-
wiście w historii naszego Domu 
takich miłości, a także rozstań, 
było dużo więcej, ale tylko te 
dwie znajomości zakończyły 
się ślubem - z uśmiechem mówi 
pani Urszula. I dodaje: - Mieli-
śmy też chrzest. 

Jedna z mieszkanek, pani 
Irena - dziecko czasów wojny, 
po którejś rozmowie z księ-
dzem przyznała, że nie jest 
ochrzczona, a bardzo by tego 
chciała. A że lubiła panie księ-
gowe i często chodziła z nimi 
porozmawiać, opowiedziała im 
o swoim marzeniu i poprosiła, 
by zostały jej chrzestnymi. Zgo-
dziły się, a później, jak przystało 
na prawdziwe chrzestne, nigdy 
o tym nie zapominały i wciąż 
nie zapominają, dbając o grób 
swojej chrześnicy. 

Nie tak spektakularne, ale 
równie ważne dla wszystkich 
domowników są wspólnie spę-
dzane doroczne uroczystości 
i święta. - To tu co roku z miesz-
kańcami wspólnie dzielimy się 
opłatkiem jemy pierwszą kolację 
wigilijną, a na Wielkanoc przy 
śniadaniu dzielimy się jajkiem 
- mówią pracownicy. - Świętu-
jemy z nimi ważne jubileusze 
czy wydarzenia, by o nich nie 
zapominali. Wijemy wianki na 
dzień Kupały, topimy Marzan-
nę na pierwszy dzień wiosny, 
cieszymy się z wizyty Świętego 
Mikołaja.        

  DPS - instytucja 
totalna 

- To określenie DPS-ów 
wynikające z teorii instytucji 
totalnych stworzonej przez 

Ervinga Goffmana wskazu-
je na najbardziej charakte-
rystyczne ich elementy takie 
jak: ograniczenie możliwości 
dokonywania wyborów i po-
dejmowania samodzielnych 
decyzji, przejęcie kontroli nad 
czasem i przestrzenią, w której 
funkcjonują podopieczni, inge-
rencja we wszystkie dziedziny 
życia ludzkiego - mówi Joanna 
Kruk-Gręziak. - Tak, jak mó-
wiliśmy, trafi ają do nas ludzie, 
którzy nie są w stanie samo-
dzielnie funkcjonować i trzeba 
im pomagać we wszystkim, od 
drobnych czynności po wizyty 
u lekarza, w urzędzie czy nawet 
w kontaktach z rodziną. I tylko 
z tego względu, dla ich dobra 
i bezpieczeństwa, niektórym 
nie można dać pełnej swobody. 
Nie są ubezwłasnowolnieni, ale 
dla sprawnego funkcjonowania 
domu muszą podporządkować 
się pewnym obowiązującym re-
gułom, które pomagają ten dom 
utrzymać w ryzach, chociaż 
i tak nie zawsze się to udaje. 
- Mamy „barwne ptaki”, które 
potrafi ą czynić cuda - dodaje 
z nutką refl eksji. - Co to zna-
czy? Na przykład jedna z na-
szych mieszkanek potrafi  wyjść 
z Domu bez pieniędzy, stanąć 
na trasie Oława-Wrocław, za-
trzymać kierowcę, namówić go, 
by zawiózł ją do sklepu, zrobił 
jej zakupy i jeszcze z tymi 
pełnymi siatkami przywiózł do 
DPS. I chociaż wszystkie służ-
by w mieście o tym wiedzą, to 
się nie zmienia, ponieważ pani 
uważa, że jest w pełni zdrowa 
i sama potrafi  o siebie zadbać, 
a przepisy prawa na to pozwala-
ją. Tymczasem naraża nie tylko 
swoje życie, ale też innych, 
wychodząc na środek ruchliwej 
drogi. Mamy też inne ciekawe 
postaci, które chociaż żyją we 
wspólnocie, zawsze pozostają 
indywidualistami i nikt im tego 
nie zabrania, do niczego nie 
zmusza i pozwala zostać sobą, 
jeżeli to jest bezpieczne dla nich 
i dla otoczenia. 

Pracownicy Domu zgodnie 
przyznają, że to wyjątkowa 
praca, którą trudno nawet tak 
nazwać. To raczej powołanie 
i jeżeli się tego nie czuje, to 
zarówno dla opiekunów jak 
i mieszkańców pobyt w takim 
domu jest karą i nic dobrego 
z tego nie wynika. 

Obecnie w DPS pracuje 
67 osób w systemie zmianowym. 
Szykuje się długo oczekiwana 
termomodernizacja budynku 
i remont instalacji - Naszym 
największym marzeniem jest 
jednak to, by państwo polskie 
zaczęło zauważać, że takie 
instytucje są potrzebne - mówi 
Joanna Kruk Gręziak. - Bardzo 
ważnym elementem są zarobki 
pracowników, którzy zajmu-
ją się naszymi mieszkańcami 
kompleksowo - czyli myją ich, 
ubierają, przebierają, zakładają 
pampersy, karmią, kładą, sadza-
ją, wożą itd. - Robią to za pensję 
minimalną, nieadekwatną do 
wykonywanej pracy, odpowie-
dzialności i obciążenia psychicz-
nego. Wielu tego nie wytrzymu-
je i z powodu warunków pracy, 
płacy odchodzą, a tego bym nie 
chciała, bo załoga jest naprawdę 
rewelacyjna i wiem, że możemy 
na siebie liczyć.

Pracownicy i pensjonariusze 
marzą też o nowym samocho-
dzie z klimatyzacją, którym 
dużo wygodniej byłoby poje-
chać choćby do lekarza. 

12 września w DPS odbędą się 
uroczyste obchody jubileuszu, 
ale mieszkańcy już zdmuch-
nęli świeczki na urodzinowym 
torcie.

WIOLETTA KAMIŃSKA
wkaminska@gazeta.olawa.pl

JEŻELI CZŁOWIEK CHCE, 
wszystko jest do przejścia

Takim okrzykiem wywo-
ływali na scenę młodego 
rapera, który był gwiaz-
dą wieczoru podczas 
„Letniego Party”. Pogoda 
i półgodzinne opóźnie-
nie nie zniechęciły tych, 
którzy chcieli mocno po-
szaleć. Deszcz, szaleń-
stwo i hip-hop - tak było 
podczas tego koncertu.

(AH)
FOT.: AGNIESZKA HERBA

Żabson to ziomal!

Tuż przed koncertem była eksplozja 
kolorów!

Pod sceną tłum młodych fanów

Żabson mówił, że ten koncert kończy 
jego letnią trasę i chce zapamiętać go 
na długo!

Reakcja na pojawienie się gwiazdy wieczoru

Nie mogli doczekać się tego występu
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Ponad 31 mln zł  t rafi 
d o  D o l n o ś l ą z a k ó w  n a 
zwiększenie konkurencyjności 
przedsiębiorstw. Szkolenia, 
kursy, inwestowanie w rozwój 
jest możliwe dzięki unijnym 
funduszom z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Dolnośląskiego. 
To kole jne  dzia łania  w 
tym obszarze, a najnowszy 
nabór zainteresowanych 
przedsiębiorców ruszył 9 
września. 

- To kolejne wsparcie, które 
ma sprawić, by dolnośląskie 

firmy, w szczególności te 
mikro, małe i średnie były 
konkurencyjne. Bez szkoleń, 
zmiany profi lu działalności, 
czy też zwiększenia kwalifi kacji 
nie ma przecież rozwoju. 
To sprawdzone działanie, 
b o  w ł a ś n i e  z a k o ń c z y ł a 
s i ę  p o p r z e d n i a  e d y c j a 
projektu, w ramach którego 
przeznaczyliśmy 43,5 mln zł na 
wsparcie przedsiębiorczych 
Dolnoślązaków - wylicza 
C e z a r y  P r z y b y l s k i , 
marszałek województwa 
dolnośląskiego.

Dolnośląski Wojewódzki 
U r z ą d  P r a c y  w y b r a ł 
operatora projektu na rzecz 
wzrostu konkurencyjności 
dolnośląskich mikro-, małych 
i średnich przedsiębiorstw 
poprzez usługi realizowane 
w  r a m a c h  B a z y  U s ł u g 
Rozwojowych. Podobnie jak 
w I edycji działania będzie 
prowadzić Agencja Rozwoju 
R e g i o n a l n e g o  A R L E G . 
Pomoc ma trafić na teren 
całego województwa, dlatego 
w projekcie  par tnerami 
są: Dolnośląska Agencja 

Współpracy Gospodarczej, 
K a r k o n o s k a  A g e n c j a 
Rozwoju Regionalnego, 
Wrocławska Agencja Rozwoju 
Regionalnego, Dolnośląski 
Park Innowacji  i  Nauki 
o r az  Agenc j a  Rozwoju 
Regionalnego AGROREG.

- Mikro, małe i średnie 
przedsiębiorstwa mogą liczyć 
na refundację nawet 80 proc. 
kosztów usług związanych 
z rozwojem. A konkretne 
wsparcie dla fi rmy to 25 tys. zł. 
To doradztwo w zakresie rozwoju 
fi rmy lub przebranżowienia. 

Przedsiębiorcy będą mogli 
w y s ł a ć  p r a c o w n i k ó w 
również na szkolenia i studia 
podyplomowe - mówi Michał 
Bobowiec, członek zarządu 
województwa dolnośląskiego. 

Mają w tym pomóc wysokiej 
jakości szkolenia, które będą 
realizowane przez podmioty 
z Bazy Usług Rozwojowych. 
BUR to taki portal wymiany 
informacji między dostawcami 
u s ł u g  r o z w o j o w y c h 
i przedsiębiorcami. Zawiera 
p e ł e n  z a k r e s  o f e r t  o d 
po jedynczych  t r ene rów 
po  na jw iększe  agenc j e 
szkoleniowe. Przedsiębiorcy 
mogą liczyć na dofi nansowanie 
swojego rozwoju w wysokości 
od 50 do 80 proc. wartości 
usługi, z której skorzystają. 
Zainteresowani mogą się 
zgłaszać już od 9 września. 
Sam projekt potrwa do 2022 r. 

Nowy konkurs 
- nowe rozwiązania

Rozszerzona została grupa 
osób,  które będą mogły 
skorzystać z dofi nansowania. 

- Do tej pory przedsiębiorcy 
mogli liczyć na wsparcie 
pracowników zatrudnionych 
na umowę o pracę. W ramach 
n o w e g o  p ro j e k t u  b ę d ą 
mogli przeszkolić również 
pracowników zatrudnionych 
na umowy agencyjne, umowy 
zlecenia lub dzieło - dodaje 
B a r t o s z  K o t e c k i ,  p . o . 
dyrektora Dolnośląskiego 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy.

Zmian ie  u leg ła  t akże 
wysokość dofinansowania 
usług rozwojowych oraz 
pojawiły się nowe grupy 
firm, które mają możliwość 
otrzymania dofinansowania 
na większym niż dotychczas 
poziomie (standardowo jest to 
50%) m.in.: 

-  z  70% na 80%, gdy 
p r o w a d z i  d z i a ł a l n o ś ć 
przyczyniającą się do rozwoju 
inteligentnych specjalizacji 
województwa, 

- 80% jeżeli fi rma prowadzi 
działalność w obszarze B+R,

-  70%,  gdy  prowadzi 
działalność gospodarczą 
na terenie miast średnich, 
a także tracących funkcje 
społeczno-gospodarcze : 
B i e l a w a ,  B o l e s ł a w i e c , 
Dzierżoniów, Głogów, Jawor, 
Jelenia Góra, Kamienna Góra, 
Kłodzko, Legnica, Lubań, 
Lubin, Nowa Ruda, Oleśnica, 
Oława, Polkowice, Świdnica, 
Świebodzice, Wałbrzych, 
Ząbkowice Śląskie, Zgorzelec, 
Złotoryja.

Do tej pory średnia wartość 
dofinansowania w okresie 
realizacji projektu dla jednej 
umowy o udzielenie wsparcia 
n ie  mogła  p rzekroczyć 
25 000 zł. Teraz ten limit może 
wynieść nawet 50 000 PLN, 
w przypadku osiągnięcia 
zakładanej liczby uczestników. 
Poziom dof inansowania 
pojedynczej usługi rozwojowej 
dla jednego przedsiębiorcy lub 
pracownika wydelegowanego 
przez przedsiębiorcę nie może 
przekroczyć kwoty 5 000 zł 
netto.

Miliony dla dolnośląskich fi rm na rozwój

Ponad 31 mln zł trafi  do Dolnoślązaków na zwiększenie konkurencyjności przedsiębiorstw.

Przez pierwsze sześć 
miesięcy 2019 r. Koleje 
Dolnośląskie przewiozły 
ponad milion pasażerów 
więcej, niż w analogicznym 
okresie przed rokiem. 
To nowy rekord, który jest 
także następstwem uru-
chomienia dwóch nowych 
połączeń regionalnych

Od stycznia do czerwca 
2019 r. Koleje Dolnośląskie 
przewiozły ponad 6,6 mln 
pasażerów. Oznacza to wzrost 
liczby podróżnych rok do 
roku na poziomie 19%. To 
najlepszy wynik w 12-letniej 
historii spółki i potwierdzenie 
coraz większej popularności 
regionalnego przewoźnika 
wśród pasażerów. 

- Świetne wyniki przewozowe 
potwierdzają, że obraliśmy 
słuszny kierunek rozwoju. 
W s p ó l n i e  z  U r z ę d e m 
Marszałkowskim Województwa 
Dolnośląskiego walczymy 
z wykluczeniem transportowym 
w regionie.  W tym roku 
uruchomi l i śmy już  dwa 
nowe połączenia, do Lubina 
i Krotoszyna, a w planach, 
dzięki bardzo dobrej współpracy 

z samorządem województwa, 
mamy kolejne. Warto również 
podkreślić, że w lipcu z naszych 

usług skorzystał 50-milionowy 
pasażer, co - jak na niespełna 
12 lat historii spółki - jest 

imponu jącym wyn ik i em 
- mówi Damian Stawikowski, 
prezes Kolei Dolnośląskich.

Więcej nowych 
połączeń

Do wzrostu liczby pasażerów 
przyczyniły się nie tylko 
wysoka jakość świadczonych 
usług i nowoczesny tabor, ale 
również dwa nowe połączenia 
w ofercie Kolei Dolnośląskich. 
W marcu tego roku spółka 
uruchomiła połączenie do 
Krotoszyna, dzięki czemu 
mieszkańcy Milicza zyskali 
bezpośrednie połączenie 
z Wrocławiem. W czerwcu, 
po prawie 10 latach przerwy, 
kolej powróciła do Lubina. Po 
tej decyzji dostęp do transportu 
kolejowego zyskało 150 
tys. mieszkańców regionu. 
Tylko w dwa miesiące po 
uruchomieniu połączenia 
Lubin - Legnica - Wrocław 
skorzystało z niego ponad 60 
tys. pasażerów.

- Chcemy zapewnić dostęp 
do kolei jak największej liczbie 
Dolnoślązaków. Jako samorząd 
województwa przejmujemy 

kole jne  trasy  kole jowe, 
które rewitalizujemy, tak jak 
w przypadku Bielawy. Jesienią, 
po 9 miesiącach od przejęcia 
n ieczynnego  torowiska , 
powinniśmy zobaczyć pociągi, 
które wrócą do tego miasta po 
42 latach - dodaje Tymoteusz 
Myrda, członek zarządu 
województwa dolnośląskiego.

Oprócz nowego połączenia 
na trasie Dzierżoniów - 
Bielawa, Koleje Dolnośląskie 
we współpracy z Urzędem 
M a r s z a ł k o w s k i m 
Województwa Dolnośląskiego 
planują jeszcze w 2019r. 
uruchomić połączenie do 
Głogowa. Dzięki temu dostęp 
do transportu kolejowego 
zyska kolejnych 150 tys. 
mieszkańców Dolnego Śląska, 
a łącznie tylko w tym roku 
w województwie dolnośląskim 
będzie to 300 tys. osób. 
Zgodnie z założeniami, trasy 
będą obsługiwane przez 
8 par pociągów, co pozwoli 
na stworzenie siatki połączeń 
dostosowanej do potrzeb 
podróżnych.

Koleje Dolnośląskie z nowym rekordem!

Do wzrostu liczby pasażerów przyczyniły się nie tylko wysoka jakość świadczonych usług i nowoczesny 
tabor, ale również dwa nowe połączenia w ofercie Kolei Dolnośląskich.
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Oława 
Ku pamięci 

Koło Związku 
Sybiraków w Oławie 
zaprasza na 
obchody Dnia 
Sybiraka  
17 września, 
w rocznicę napaści 
ZSRR na Polskę

Członkowie i przy-
j ac ie le  o ławskiego 
Związku Sybiraków 
zgromadzą się na sta-
rym cmentarzu przy  
ul. Zwierzynieckiej, 
przy Pomniku Sybi-
raków, by jak co roku 
wspomnieć losy i upa-
miętnić tych, którzy 
przeżyli zsyłkę na „Nie-
ludzką ziemię”, a także 
podziękować uczestni-
kom tegorocznej edycji 
akcji „Mogiłę Pradziada 
Ocal od Zapomnienia”. 
Początek uroczystości - 
o godz. 11.00.

Dwa dni wcześniej, 
w niedzielę 15 września, 
w kościele NMP Matki 
Pocieszenia odprawiona 
zostanie msza święta  
- w intencji zmarłych na 
Syberii.

(WK)

Sybiracy 
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

URODZILI SIĘ:

OŁAWA 
Historia 

26 i 27 września w Oławie 
uroczyście będziemy 
obchodzić 300-lecie ślubu 
Klementyny Sobieskiej 
z Jakubem Stuartem

Szykuje się wiele wydarzeń 
związanych z tą rocznicą. 
Pierwszym akordem dwu-
dniowych uroczystości bę-
dzie 26 września o godzinie 
13.00 spotkanie młodzieży 
z hrabią Piotrem Pinińskim, 
potomkiem rodu Sobieskich 
i Stuartów. Odbędzie się ono 
w Liceum Ogólnokształcącym 
nr 1 w Oławie. Po południu 
o godzinie 18.00 w sali konfe-
rencyjnej CTKiR Probus nasz 
gość będzie promował swoją 
książkę „Dziedzic Sobieskich. 
Bohater ostatniej wojny o nie-
podległość Szkocji”. Dzień 
później główną część uroczy-
stości rozpocznie msza święta 
w kościele pw. NMP Matki Po-
cieszenia (początek o godzinie 
9.00), której będzie towarzy-
szyło poświęcenie sztandaru 
oławskiej szkoły specjalnej 
oraz odsłonięcie pamiątkowej 
tablicy. O godzinie 11.00 prze-
niesiemy się do Zespołu Szkół 
Specjalnych, gdzie podczas 
uroczystej akademii szkoła 
otrzyma imię hrabiny Ireny 
Komorowskiej. Potem będzie-
my mogli oglądać wystawę po-
święconą patronce placówki. 
O godzinie 13.00 w pałacu So-

bieskich przy placu Zamkowy 
15 w Oławie swój okoliczno-
ściowy wykład wygłosi dr hab. 
Aleksandra Skrzypietz. Po 
niej głos zabierze hrabia Piotr  
Piniński z okolicznościowym 
wystąpieniem. O godzinie 
13.45 uroczyście zostanie od-
słonięta tablica w kościele pw. 
św. apostołów Piotra i Pawła, 
która będzie upamiętniać 300. 

rocznicę zaślubin Klementyny 
Sobieskiej i Jakuba Stuarta. 
Tę część zakończy występ 
sopranistki Idy Tamary Zagór-
skiej. Później o godzinie 14.30 
wysłuchamy w kościele pw. 
św. Rocha okolicznościowego 
wykładu, który wygłosi Arka-
diusz Muła, dyrektor Muzeum 
Regionalnego w Jaworze. 
Ostatnim punktem i zakoń-

czeniem uroczystości będzie 
uroczysty bankiet wydany 
na cześć honorowego gościa 
hrabiego Piotra Pinińskiego 
z okazji 300 lecia zaślubin 
Klementyny Sobieskiej i Ja-
kuba Stuarta. Wszystkich za-
proszonych ugości sala CTKiR 
Probus.

GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Rocznica ZAŚLUBIN z Oławą w tle

Tak będzie wyglądała pamiątkowa tablica, która zawiśnie w kościele 
pw. św. apostołów Piotra i Pawła

To ja, Nadia Ciupińska 
- córka Weroniki i Andrzeja. 
Urodziłam się 4 września. 
Moje wymiary to 53cm i 3100g. 
Mieszkamy we Wrocławiu.

Nazywam się Michalina 
Gorczakowska. 
Mama Aleksandra urodziła mnie 
4 września. Mierzę 52cm i 2600g. 
W domu w Oławie czeka na mnie tata 
Adrian i siostra Liliana (3).

Jestem Stefan Herudziński. 
Mama Aleksandra urodziła mnie 
4 września. Mierzę 52cm i 3200g. 
W domu w Brzegu czeka na mnie tata 
Dawid i brat Marian (2).

To ja, Lena Rutkowska 
- córka Marty i Krzysztofa. 
Urodziłam się 3 września. Mierzę 59cm 
i 4100g. W domu w Oławie czeka 
brat Krzyś (2,5) i siostry Ola (13) 
i Bianka (11).

Jestem Julia Tarnopolska. 
Mama Iwona urodziła mnie 
3 września. Mierzę 55cm i 3500g. 
W domu w Oleśnicy Małej czeka tata 
Marcin i brat Paweł (2).

Jestem Kacper Hen. 
Mama Cecylia urodziła mnie 
2 września. Mierzę 54cm i 2950g. 
W domu w Zakrzowie czeka na mnie 
tata Artur i siostra Anastazja (3).

Nazywam się Kasia Piotrowska. 
Mama Paulina urodziła mnie 2 września. 
Moje wymiary to 55cm i 3400g. 
W domu w Oławie czeka na mnie 
tata Arkadiusz.

To ja, Jowita Początek 
- córka Anny i Łukasza. 
Urodziłam się 1 września. 
Moje wymiary to 54cm i 3580g. 
Mieszkamy w Jelczu-Laskowicach.

Nazywam się Adam Poremba. 
Mama Marta urodziła mnie 
3 września. Mierzę 54cm i 3580g. 
W domu w Chwalibożycach czeka na 
mnie tata Paweł i brat Krzyś (2).

Jestem Oskar Mazur. 
Mama Kasia urodziła mnie 6 września. 
Moje wymiary to 54cm i 3900g. 
W domu w Oławie czeka na mnie tata 
Marcin.

To ja, Lena Rzepka 
- córka Natalii i Rafała. 
Urodziłam się 2 września. 
Moje wymiary to 59cm i 3950g. 
Mieszkamy w Grodkowie.

Aleksander Antoni Żygadło
Jowita Kornelia Początek
Tomasz Matras
Kuba Gmerek
Zofi a Zuzanna Bakalarz
Lena Nina Rutkowska
Pavel Yakubitskyi
Victor Poterukha



23www.gazeta.olawa.pl37/2019

Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

OŁAWSKI PUP WYSŁAŁ GRUPĘ UKRAIŃCÓW,. ZWOLNIONYCH NIEDAWNO Z „BUROLEXU”, DO JAPONII. W TOKIJSKIM 
METRZE PRZEJDĄ TYGODNIOWY KURS DLA UPYCHACZY PASAŻERÓW, A PO POWROCIE DO OŁAWY ZOSTANĄ ZATRUD-
NIENI NA DWORCU PKS, DO OBSŁUGI LINII OŁAWA - WROCŁAW...

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Tydzień bardzo napięty, ale bez przykrych 
niespodzianek. Pochłoną cię sprawy rodzinne, 
wszyscy będą oczekiwali twojej pomocy 
i zainteresowania. Nie zapominaj pomyśleć 
trochę o sobie. Tobie też należy się odpoczynek. 
W sprawach sercowych mały zastój. 
W związkach nastanie monotonia i powieje 
nudą, natomiast osoby samotne jeszcze 
poczekają na spotkanie swojej drugiej połowy. 

(21.04-21.05)

BYK

Wyjątkowo dobry tydzień, zwłaszcza 
w sprawach sercowych. Nic nie zdoła zakłócić 
szalonych i radosnych chwil. Nareszcie 
poczujesz, że jesteś na właściwym miejscu. 
Przypadkiem nawiążesz kontakt z dawno 
niewidzianą osobą - to okaże się bardzo ważne 
dla twojej przyszłości zawodowej. Znajdź 
czas na spotkanie i nie odrzucaj otrzymanych 
propozycji. O zdrowie i finanse nie martw się.

W tym tygodniu nie podejmuj ryzykownych 
decyzji finansowych i zawodowych. Poczekaj 
spokojnie do następnego tygodnia. Wyjaśni 
się sprawa rodzinna, która gnębiła cię od 
dłuższego czasu. Pomogą w tym Strzelec 
i Wodnik. Odwdzięcz się im choćby małym, 
życzliwym gestem. Odpocznij w weekend na 
łonie natury, w gronie najbliższych. Odzyskasz 
dobry nastrój. 

W tym tygodniu skończą się twoje złudzenia. 
Osoba, którą od dawna darzysz uczuciem, da 
do zrozumienia, że nie jest zainteresowana. 
Uszanuj to i odpuść, bo jeśli będziesz naciskać, 
tylko narobisz kłopotów. Skup się na pracy, bo 
tam czeka wiele wyzwań. Możliwe konflikty 
i trudne sytuacje. Nie daj się ponosić emocjom, 
a wyjdziesz z tego zwycięsko. Wolne chwile 
wykorzystaj na wysiłek fizyczny.

Zaczniesz się zastanawiać, czego tobie brakuje. 
Zapragniesz więcej emocji i adrenaliny 
w życiu. To dobrze, że masz chęć i siłę, by 
wykorzystywać swój czas, ale pomyśl, czy 
nie ranisz przy tym swoich bliskich, którzy są 
szczęśliwi z tym, jak jest. Znajdź kompromis 
między swoimi marzeniami a potrzebami 
rodziny. Dobrze zorganizuj wszystkie zajęcia 
i sprawy, bo możesz zapomnieć o czymś 
ważnym. 

Będzie trudny miłosny dylemat. Potrzebujesz 
spokoju i czasu, aby podjąć właściwą decyzję. 
Ten tydzień do tego idealny, będziesz mieć 
dużo czasu tylko dla siebie. Myśląc nad 
rozwiązaniem, weź pod uwagę przede 
wszystkim swoje uczucia i oczekiwania. Słuszne 
decyzje czasem także ranią, a nic na to nie 
poradzisz.

Pracy będzie pod dostatkiem, ale nie 
zabraknie czasu na odpoczynek w gronie 
najbliższych. Przypomną się przyjaciele, 
których ostatnio zaniedbałeś. Pomyśl 
o zorganizowaniu spotkania, przekonasz 
się, że wciąż są dla ciebie bardzo bliscy i że 
tobie ich brakowało. Nie zapomnij o danej 
obietnicy, bo niedopatrzenie będzie miało 
przykre konsekwencje. Finanse i zdrowie 
bez zmian.

Dużo zajęć, zwłaszcza we czwartek, kiedy 
będziesz musiał podjąć ważne decyzje. 
Wpadniesz w melancholijny nastrój i zaczniesz 
się zastanawiać nad sensem swego życia. 
Wnioski, do których dojdziesz, nie natchną 
pozytywnie. Nie załamuj się, życie jest takie, 
jakie sami je czynimy. Jeśli chcesz czegoś 
więcej, to po prostu zrób. W sobotę spotkasz 
kogoś, kto może pomóc coś zmienić. 

Pojawią się nowe szanse w sprawach 
sercowych. Będzie wiele możliwości, a trudno 
zdecydować się na jedną. Pewne jest, że 
będziesz się świetnie bawić. Dobra passa 
również w pracy. Wydarzenie, którego bardzo 
się obawiałeś, okaże się czystą formalnością, 
a ty zapunktujesz profesjonalizmem. Potem 
spokój i coraz więcej obowiązków, z którymi 
dasz sobie radę. Zdrowie w normie.

W tym tygodniu nie angażuj się w żadne 
konflikty, a zwłaszcza w czyjeś sprawy 
sercowe. Chcesz pomóc, ale możesz jeszcze 
bardziej namieszać. Zostaw problemy ich 
właścicielom. Zajmij się lepiej sobą, to dobry 
moment na powrót do pasji, którą dawno 
temu porzuciłeś. Teraz okaże się, że świetnie 
się spełniasz w swoim hobby. To będzie dla 
ciebie źródłem wielkiej satysfakcji. 

Spokój i monotonia pod koniec tygodnia, 
potem zmiany i niespodziewane zwroty akcji, 
nie zawsze miłe. W pracy od poniedziałku 
szybkie tempo, będziesz zmuszony do 
działania i podejmowania decyzji. Zachowaj 
spokój, a ze wszystkim sobie poradzisz. 
Pamiętaj, że są osoby, które mogą pomóc. 
Pod koniec tygodnia sytuacja uspokoi się 
i życie powróci na normalne tory. 

Otrzymasz wiele dowodów sympatii 
i uznania od przyjaciół i bliskich. Także 
sprawy zawodowe ułożą się pomyślnie. 
Wcześniej podjęte decyzje przyniosą 
oczekiwane rezultaty. Dzięki dobrej 
wieści, która dotrze w sobotę, spędzisz 
weekend w szampańskim nastroju. 
Nie zapomnij o zdrowiu, ostrożnie 
z fetowaniem!

I tak wszyscy nie pojedziecie!
Za głębokiej komuny to było. 
Pierwsze wakacje po wpro-
wadzeniu stanu wojennego. 
Paszporty na komendzie 
przy Kopernika w szafach 
pancernych nam zamknęli, 
więc zamiast jak zwykle 
spędzać lato na „dobrowol-
nych robotach” w Niem-
czech, do rodziny w Gródku 
nad Dunajcem pojechaliśmy. 
Pociągiem i Pekaesem 
oczywiście, bo z samocho-
dów to w zasadzie wówczas 
tylko partyjna wierchuszka 
oraz tzw. „prywatna inicjaty-
wa” korzystała. A My Naród, 
czyli „Pieprz” do szerokich 
- choć inteligenckich - mas 
pracujących się zaliczaliśmy. 
No więc najpierw na dworcu 
PKP w Tarnowie wysiedli-
śmy, bo dalej do Gródka 
właśnie Peakesem trzeba 
było dojechać. Na tarnow-
skim dworcu autobusowym 
wtedy pierwszy „góralski” 
szok przeżyliśmy. Otóż 
ludzie stali tam na przy-
stanku karnie, w elegancką 
kolejkę ustawieni. Tego 
nigdy ani w Oławie, ani we 
Wrocławiu nie widzieliśmy, 
bo tu zawsze obowiązywała 
zasada: „Kto pierwszy, ten 
lepszy!”. Długo jednak tym 
pięknym widokiem karnie 
ustawionej kolejki się nie 
nacieszyliśmy. Jak tylko bo-
wiem autobus - z jakiś może 
mały kwadransik spóźniony 
- na stanowisko podjechał, 
lud karnie dotąd ustawiony, 
natychmiast w ciżbę się 
przeistoczył, bo każdy jego 
pojedynczy element jak naj-
bliżej drzwi wejściowych do 

pojazdu chciał się znaleźć. 
Po chwili drzwi tegoż z utę-
sknieniem oczekiwanego 
autobusu się otworzyły i sta-
nął w nich... Pan i Władca, 
czyli kierowca. W prawej 
dłoni trzymał lagę, zomow-
ską czarną pałkę przypo-
minającą, i rytmicznie nią 
uderzając w lewą rękę, na 
powitanie wrzasnął: - I tak 
wszyscy nie pojedziecie!!!    
Od tamtych czasów mija już 
blisko 40 lat, a okazuje się, 
że hasło kiedyś w Tarnowie 
zasłyszane, zatoczyło koło 
historii i do Oławy wróciło. 
Po tym jak fi rma „Beskid” 
kursy do Wrocka zawiesiła. 
Od razu dodajmy, że po na-
szych dawnych tarnowskich 
doświadczeniach nigdy do 
nazwy „Beskid” miłością nie 
pałaliśmy, bo zawsze z tym 
„góralskim” kierowcą z czar-
ną lagą w ręku się nam 
kojarzyła. Kibicowaliśmy 
więc dyrektorowi Kowalczy-
kowi, jak z tym „Beskidem” 
o minuty w rozkładzie jazdy 
walczył. „Beskid” o 11.00, 
to PKS Oława o 10.59. 
„Beskid” o 10.58, to PKS 
o 10.57, „Beskid” o 10.50”, 
to PKS O 10.45...itd. 
W okresie szczytu tej „minu-
towej walki rozkładowej” My 
Naród, czyli Pieprz zawsze 
kwadrans przed daną godzi-
ną na dworzec przychodzili-
śmy i byliśmy pewni, że jak 
nie „Beskidem”, to Peka-
esem za chwilę do Wrocka 
wyruszymy. I tu już na trwałe 
się wtedy przekonywali-
śmy, że towarzysze Marks, 
Engels i Lenin jednak nie 
mieli racji, bo nic tak dobrze 
ludziom nie służy, jak kapita-

* Trup ściele się gęsto w na-
szej gminie, tylko żywych 
jeszcze ludzi nie ma chęt-
nych, by tegoż truposzczaka 
w odpowiednim momencie 
godnie „uprzątnąć”. Tak 
było niedawno w słynnej 
jelczańskiej „Piątce”, a cał-
kiem świeżo o podobnym 
zdarzeniu w Kopalinie nam 
doniesiono. Tu i tam - cho-
ciaż najbliżsi zaprzeczają 
- zmarły dość długo czekał 
na transport do kostnicy 
i przykrym zapachem się mu-
siał żyjącym o ich obowiązku 
przypomnieć. Może by więc 
w końcu wyzwolić się z rzym-
sko-katolickiego obrządku, 
przez lobby grabarskie silnie 
ostatnimi czasy wzmoc-
nionego i z braci Czechów 
wziąć przykład? Tam jak ktoś 
umiera, to służba komunalna 
po niego przyjeżdża, zwłoki 
na koszt władzy do krema-

torium odwozi, 
a potem 
prochy w urnie 
też na koszt 
i poprzez służ-
by tejże władzy 
do zbiorowej 
mogiły na hrbitovie chowa. 
A jak ta mogiła się urnami 
zapełni, to niczym czarno-
bylską elektrownię atomo-
wą, betonem się ją zalewa 
i sarkofag tworzy. Następnie 
ziemią zasypuje i trawkę na 
wierzchu zasiewa. Tabliczek 
czy krzyży z nazwiskami 
zmarłych się tam - broń 
Boże! - żadnych nie stawia. 
A dzieje się tak dlatego, że 
zdecydowana większość 
Czechów, w życie pozagro-
bowe nie wierząc, zwłoki 
ludzkie prawie tak samo jak 
odpady komunalne traktuje...

(SÓL)
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Na powakacyjnej 
sesj i  domaniow-
skiej Rady Gminy 
niektórzy radni na 
swoich służbowych 
laptopach odkryli 
najnowszą wersję 
„ W i e d ź m i n a ”  - 
„Dziki Gon”. Tę po-
pularną wśród mło-
dzieży grę kompu-
terową szybko uru-
chomili rajca Dawid 
Pożarycki z Polwicy 
(na fot. z lewej) oraz 
radny ze Swojkowa - 
Jarosław Janik (na 
zdjęciu w środku). 
Zaskoczony i nieco 
zdegustowany do-
brą zabawą kolegów 
był wierzbniański 
rajca Adam Kraska 
(na fot. z prawej), 
na którego laptopie 
„Wiedźmin” naj-
wyraźniej się nie 
odpalił...

(KAT)

- Jak mnie pani wójt 
Dorota przed wyborami pyta-
ła, dlaczego biegam po wiosce 

z mieczem Wojtka i sieję postrach 
wśród jej wyborców, to jej odpo-

wiedziałem ripostą Geralta z Rivii 
- noszę miecz, bo wiosło 

mi ukradli... 
- Twoje powyborcze 

swadkowe skrupuły Dawidzie to 
nie to samo, co hemoroidy wójta 
Marka! No popatrz choćby tutaj - 

na nie nawet te wszystkie 
wiedźmińskie artefakty 

nie wystarczają! 

- A to skubańcy! 
Wójt Wojtek w laptopy ich 

wyposażył, żeby lepiej prawo 
samorządowe rozkminiali i przy-
swajali, a oni sobie tymczasem 

„Wiedźmina” na nich 
zainstalowali...

listyczna konkurencja. Teraz 
czytając we własnej gazecie 
wypowiedź przedstawiciela 
fi rmy „Beskid Autobusy”, na-
czelną zasadę „walki konku-
rencyjnej” kwestionującego 
i na brak pomocy ze strony 
władzy samorządowej się 
obrażającego, za na tyle 
kuriozalną ją uznaliśmy, że 
od razu w ramach „sąsiedz-
kiej pomocy” do „złotoustej 
rubryki” niemal w całości 
przesłaliśmy. 
No a tym, co szybkich i ra-
dykalnych działań ze strony 
starostwa lub spółki PKS SA 
na wzmożony tłok autobu-
sowy oczekują, możemy 
tylko napisać, by na to za 
mocno nie liczyli. Wicestaro-
sta Witia będzie się bowiem 

na obie strony codziennie 
przechylał i wszystkie „za” 
i „przeciw” metodą „ciam-
ciaramcia” skrupulatnie roz-
patrywał. Prezes Klasztorny 
z kolei najpierw w kontem-
placji się zanurzy, potem do 
politycznego jelczańskiego 
pryncypała zadzwoni i o 
poradę poprosi, następnie 
związkowców na naradę 
wezwie, by na ewentualny 
sesyjny i wściekły kontratak 
Hołyńskiego jakieś wspólne 
antidotum wymyślić, no 
i wreszcie gdzieś za miesiąc 
czy dwa wyda decyzję, żeby 
na najbardziej obciążone 
ciżbą kursy przegubowce 
podstawiać...

(PIEPRZ)
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

 ► Firma Ins-Bud przyjmie do pracy 
pracownika budowlanego Tel. 602 
778 476

 ► Przyjmę do pracy na budowie Tel. 
57 576 09 06

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

ZATRUDNIĘ KUCHARKĘ 
NA 1/2 ETATU 

TEL. 604 121 529

 ► Przyjmę fryzjera/ fryzjerkę na do-
brych warunkach Siechnice, informa-
cja pod nr telefonu 53 639 37 86

 ► Przyjmę fryzjera - fryzjerkę na do-
brych warunkach. Informacje Siech-
nice pod numerem tel. 536-393-786 .

 ► Przyjmę pracowników oraz bry-
gady do prac elewacyjnych z do-
świadczeniem. Praca Wrocław i oko-
lice Tel. 663 328 149

 ► Pomoc do pralni w Stanowicach. 
Od poniedziałku do piątku od 8 do 
12. Chętnie emerytka / rencistka Tel. 
883 285 288

 ► Opieka Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

ZATRUDNIĘ DEKARZA 
LUB DO PRZYUCZENIA 

JELCZ-LASKOWICE 
602-363-275

ZATRUDNIĘ POMOCNIKA 
DEKARZA 

JELCZ-LASKOWICE 
602-363-275

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 889 483 714

 ► Przyjmę do pracy dekarza i po-
mocnika. Tel. 695 988 861

 ► Zatrudnię stolarza, lakiernika, pra-
ca przy drewnie Tel. 602 795 731

 ► Zatrudnię pracowników z Ukrainy 
do pracy na budowie Jelcz-Laskowi-
ce. Tel. 697 933 377

 ► Zatrudnię operatora koparko-ła-
dowarki na JCB 4CX Jelcz-Laskowice. 
Tel. 697 933 377

 ► Przychodnia Lekarska Medicor s.c. 
w Jelczu-Laskowicach zatrudni położ-
ną środowiskowo-rodzinną. Osoby 
zainteresowane prosimy o przesyła-
nie CV na adres: medicor@op.pl  Tel. 
kontaktowy 71/381-13-46/47

ZATRUDNIĘ NA STANOWISKO 
MAGAZYNIER-SPRZEDAWCA. 

CV PROSZĘ KIEROWAĆ NA ADRES  
EMAIL:  magda@mhurt.eu

SZUKAM PRACY

 ► Operator koparki i koparko - łado-
warki szuka pracy Tel. 781 728 309

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię starocie, porcelanę, meble i 
inne Tel. 663 624 214

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Miód z własnej pasieki. Częstocice 
24. Tel. 667 125 064
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 ► Sprzedaż kruszyw pod kostkę 
brukową, piasek, ziemia Tel. 668 009 
351

 ► Tuszki królika z hodowli przydo-
mowej, karmione naturalnie, 23 zł za 
kilogram. Tel. 603 204 958

 ► Sprzedam piec eko-groszek w 
bardzo dobrym stanie o mocy 1,7 KW, 
do negocjacji, Odbiór Bystrzyca Tel. 
512 848 550

 ►  Sprzedam tanio w dobrym stanie 
sofę dwuosobową Tel. 693154889

 ► Sprzedam maszyny rolnicze  Tel. 
502 952 349

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA TEL. 600 728 929

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC Tel. 501-
681-669 www.gabinetZoMi.olawa.pl

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY 

- KRYSTYNA DROZDOWSKA. 
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION OŁAWA, 

UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

 ► Wykonywanie protez zębowych. 
Naprawa protez 609-840-762

 ► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
mgr Mirela Batog Terapia dorosłych i 
młodzieży, środy 9-15, Jelcz-Laskowi-
ce, ul. Bożka 15. Tel. 793 308 997

 ► PEDAGOG, PSYCHOTERAPEUTA 
mgr Małgorzata Godlewska Terapia 
dorosłych, dzieci i młodzieży, środy 
17-20, Jelcz-Laskowice, ul. Bożka 15. 
Tel. 508 292 592

 ► Fizjoterapia i masaż z dojazdem 
Ten:16,  533-849-440

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl

 *3-POKOJOWE 63,39 M KW., 
WYSOKI PARTER, TARAS 

60 M KW., STAN DEWELOPERSKI - 
303 688 ZŁ*3-POKOJOWE, 

58,05 M KW., WYSOKI PARTER 
BALKON, STAN DEWELOPERSKI - 

260 509 ZŁ * 3-POKOJOWE, 
58,02 M KW, I PIĘTRO, BALKON, 

STAN DEWELOPERSKI, 266 311 ZŁ * 
3-POKOJOWE 71,50 M KW., 

II PIĘTRO, 2 BALKONY, 2018 ROK 
WYSOKI STANDARD, OKOLICE 

ZACISZNEJ - 405 TYS ZŁ 
*3-POKOJOWE, 59 M KW., II PIĘTRO, 

2012 ROK, ZACISZNA, BALKON, 
WINDA- 339 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE 

74 M KW., I PIĘTRO, BALKON, 
GARDEROBA, 2014 R., 

ZACISZNA - 399 TYS ZŁ  
*3-POKOJOWE  50,60 M KW., 

III PIĘTRO, BALKON, SOBIESKIEGO 
- 219900 ZŁ

*DOM NA DWIE RODZINY 180 M 
KW., DZIAŁKA 552 M KW., 

8 POKOI, 2 KUCHNIE, 2 ŁAZIENKI 
GARAŻ - 519 TYS ZŁ * 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

NOWE DOMY PARTEROWE 
W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ 

O POW. OK. 73MKW.  
TEL. 691 731 691

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam działkę budowlaną 
2757m2, prąd i woda, wraz z projek-
tem budowy ZOSIA MINI.  Ścinawa 2 
km od Oławy. Dojazd do działki od 
ulicy głównej. 155000zł do negocja-
cji. Tel. 660 614 503

 ► Sprzedam mieszkanie 72m2 z 
dużym balkonem, własnościowe III p. 
Jelcz-Laskowice. Tel. 694 172 126

 ► Sprzedam pawilon handlowy w 
Jelczu - Laskowicach Tel. 663 624 214

 ► Sprzedam mieszkanie w Oławie 
ul. Kasprowicza, o pow. 53 m.kw., 
4 pokoje, IV p. Tel. 609 147 197

 ► Sprzedam działki budowlane w 
Jelczu-Laskowicach ul. Morelowo-Po-
lna Tel. 508 834 806

 ► Sprzedam lokal użytkowy (15 m 
kw.) w przyziemiu budynku mieszkal-
nego ul. Hirszfelda 4, Jelcz-Laskowice. 
Lokal posiada własny licznik, prąd 
trójfazowy, internet, toaletę, woda 
zimna ciepła (liczniki). Tel. kontakto-
wy 509 785 152

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw  
601-535-658, 782-191-019 

 ► Sprzedam działki 6,5 ar oraz 7,9 
ar uzbrojone, ul. Baczyńskiego Oława
koło szpitala Tel. 603 571 182

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we 47m2 Parter ma osiedlu Kaspro-
wicza w Oławie, cena 222 000 PLN 
 Tel. 509 725 252

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

 ► Kupię mieszkanie pod Oławą, bez 
pośredników Tel. 53 232 79 00

 ► Kupię mieszkanie 2-pokojowe w 
bloku z windą w Oławie Tel. 609 930 
766

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. 15,28 MKW, 

23,50 MKW I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. 
DO DYSPOZYCJI: 

ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

 ► Garaż do wynajęcia Oława, Wiej-
ska Tel. 600-068-446

DO WYNAJĘCIA 
LOKAL 60 M KW., 

W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 
LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 

DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 
SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. OD 13,98 MKW 

DO 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 

PARKING PRZED BUDYNKIEM.  
KONTAKT: 691 731 691, 71/303 

40 11

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Pokój za pomoc w gospodarstwie 
509-934-721

 ► Wynajmę warsztat samochodowy 
170 m2, kanał dł. 9 m, brama wjazdo-
wa 3,10 m x 3,60 m. Oława, ul. 3 Maja 
26. Cena 16,00 zł za 1m2. Tel. 601 734 
551

 ► Wynajmę mieszkanie/aparta-
ment przy ul. Miłej w Oławie w pełni 
wyposażone, 44 m.kw. wraz z gara-
żem 23 m.kw., I piętro. Dostępne od 
01.09.2019 r. Tel. 696 716 716

 ► Wynajmę lub sprzedam lokal 
usługowo handlowy  w Jelczu-Lasko-
wicach. Tel. 691 371 026

 ► Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
o pow. 39m kw., z pełnym wyposaże-
niem przy ul. F. Chopina w Oławie od 
zaraz. Tel. 783 652 444

 ► Do wynajęcia mieszkanie 2-poko-
jowe z pełnym wyposażeniem na ul. 
Sportowej Oława. 1100 zł plus opłaty 
Tel. 71 303 47 47 lub 501-924-622

 ► POKOJE 2,3,4, OSOBOWE MAR-
CINKOWICE. Tel. 664 948 095

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2. Tel. 73 382 74 10

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  Tel. 693 372 129 

PSI FRYZJER 
WROCŁAW ENERGETYCZNA 14. 

JEDZIESZ NA ZAKUPY DO 
WROCŁAWIA? WSTĄP ZE SWOIM 
PUPILEM DO PSIEGO FRYZJERA. 
ZAPRASZAM DO SALONU I NA 

MOJA STRONĘ  
www.salonstylowypupil.pl
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PodziękowaniaPodziękowania

 ► Elektryk - awarie, montaż. Tel. 603 
687 489

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, 
ocena ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 
Tel. 603 127 445 , www.bhpolawa.pl 

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń , pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis,   Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48 . 
Zapraszamy Tel. 500 108 785 , www.
bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Transport. Bus Maxi. Kraj – zagra-
nica.  693 372 032

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Ogrodzenia panelowe i z siatki.  
Tel. 693 372 032

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, kominy, mycie i malowanie 
dachów, wycinka drzew,  Tel. 882-
087-150 

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Malowanie dachów, pokrycia 
blachodachówką, drobne obróbki 
dekarskie, wiaty garażowe, prace w 
ogrodzie oraz malowanie wnętrz Tel. 
794 688 879

 ► DAR-BUD usługi brukarskie Tel. 
665 289 776

 ► Tynki gipsowe. Tel. 661 458 173

 ► Tapetowanie, malowanie, regipsy, 
kafelki, gładź, ogrodzenia Tel. 729 677 
185

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

 ► ZESPÓŁ NANOWO. Tel. 881 545 987

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówkowe 
pożyczki pozabankowe biuro Oława 
pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu obok 
punktu z dorabianiem kluczy i sklepu 
odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 169 184

NAUKA
 ► J. angielski - korepetycje, konwer-

sacje, lekcje indywidualne 509-937-831

 ► Indywidualne zajęcia z języka an-
gielskiego. Tel. 691 634 903

 ► Język angielski dla dzieci - Entran-
ce Agata Ozga. Zajęcia grupowe w SP 
nr 8 w Oławie, w godzinach świetlico-
wych. Tel. 503 047 540

 ► Korepetycje MATEMATYKA. Tel. 
722 295 602

 ► Angielski  603-343-455

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Sprzedam suzuki 3x4 2006 r., 263 
tys, granatowy metalik  661 852 777, 
693-101-998

 ► Sprzedam Opel Movano diesel. 
Rok prod. 2006 Tel. 664 481 738

 ► Sprzedam przyczepę D50 6 ton, 
wywrotka, opony 1200, wysokie 
burty, zarejestrowana na 2 lata, stan 
bardzo dobry  Tel. 726 658 370, 71-
3131085

 ► Sprzedam garaż ul. Żeromskiego 
(za stadionem) Tel. 600 499 233

Dyrektor SP w Ścinawie Polskiej składa serdeczne podziękowa-
nia fi rmie Bricomarche w Oławie za fachową pomoc i obsługę 
oraz wsparcie podczas prac remontowych w naszej placówce

**
Rada Miejsko Gminna LZS dziękuje burmistrzowi Bogdanowi 
Szczęśniakowi, wiceburmistrzowi Markowi Szponarowi za 
pomoc w organizacji fi nału dolnośląskiego letniego turnieju 
piłki nożnej chłopców do lat 14. PUCHAR LATA - ORLIK 2019

**
Zarząd Terenowego Koła Pszczelarzy w Jelczu-Laskowicach 
dziękuje sponsorom i wolontariuszom za pomoc w zorganizo-
waniu pikniku pszczelarskiego 7 września, współfi nansowane-
go z funduszu gminy. Panu  Markowi Szponarowi - zastępcy 
burmistrza MiGJ-L i panu Andrzejowi Brudnikowi - Piekarnia 
Brudnik za pomoc i udostępnienie terenu na piknik. 
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Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni, zrównoważony, posłuszny, 
pilnujący, przyjazny względem ludzi, 
wykastrowany amstaff , tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Wielu z nas cierpi na różne dolegliwości, gnębi nas wiele chorób. 
Jakże często słyszymy z ust lekarzy, że to jest spowodowane 
jakimiś wadami kręgosłupa. Słysząc wiele razy takie opinie 
napisałem wiersz, który nieco w sposób humorystyczny ukazuje 
nam całą „prawdę”, o tym problemie i zawiera odpowiednią 
pointę
Często, gęsto coś nas boli
Lecz nadzieja jest w doktorze.
On nam cierpieć nie pozwoli,
On z pewnością nam pomoże.
Doktor zbada cię dokładnie,
Lecz na jednym on się skupi
Machnie ręką znów bezradnie,
Widząc winę w kręgosłupie.

Kiedy w nogach czujesz mrowie,
Bolą nerki, nie wiesz czemu.
Doktor grzecznie tobie powie:
„To kręgosłup winien temu”. 
Gdy cię koło serca piecze,
Boli mostek, promieniuje,
Doktor zbada, potem rzecze:
„To kręgosłup. Pan nie czuje?” 

Masz kłopoty przy erekcji,
Mięsień słabo się napina,
To nie wina jest infekcji.
To jest kręgosłupa wina.
Gdy dokucza ci prostata,
Boli biodro, w głowie łupie,
Doktor znowu ci powiada:
„Całe zło jest w kręgosłupie”. 
Gdy halluxy dokuczają,
Że nie możesz włożyć buta,
Więc kręgosłup twój zbadają
Bo to wina kręgosłupa.
Gdy w niechcianą zaszłaś ciążę,
Gdy cię gnębi przepuklina, 
To kręgosłup cię pogrążył,
To też kręgosłupa wina.
Skąd są moje himorojdy?
Przez nie cierpi moja dupa.
Pewnie sam do tego dojdę, 
Że to wina kręgosłupa.

Czyż nie lepiej już byłoby,
Leczyć tylko kręgosłupy,
A zniknęły by choroby,
Także te, tuż koło dupy!

EUGENIUSZ CHOROSTECKI ECHO

  Listy do redakcji

Wina kręgosłupa
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Od września wznawiamy 
nasze cykliczne seanse 
dla Seniorów. Co więcej, 
miło nam poinformować, 
że będziemy spotykać się 
częściej, bo raz w tygodniu 
- w każdy wtorek - o godz. 
13:00!

Na pierwsze po wakacjach 
Kino Seniora zapraszamy już 
we wtorek 17 września o godz. 
13:00. Proponujemy fi lm „Pił-
sudski” z Borysem Szycem 
w tytułowej roli. 

Jest rok 1901. Józef Piłsudski 
„Ziuk” po brawurowej ucieczce 
ze szpitala psychiatrycznego 
ponownie staje na czele pol-
skiego podziemia niepodległo-
ściowego. Nieugięty na polu 
walki, w życiu prywatnym pod-
daje się namiętności, rozdarty 

między dwiema kobietami 
jego życia - żoną (Magdalena 
Boczarska) i kochanką (Maria 
Dębska). „Piłsudski” to kino 
awanturnicze, płomienny ro-
mans, historia prawdziwa Mar-
szałka, jakiej dotąd nie znano. 

Kolejne Kino Seniora to fi lm 
„Pavarotti”, który pokażemy 
24 września. 

Dokument przedstawiający 
życie wybitnego śpiewaka ope-
rowego, który sławą przyćmił 
niejedną gwiazdę rocka. Re-
żyser przypomina, że Pavarotti 
był nie tylko genialnym woka-
listą, ale również fascynującą 
osobowością medialną: królem 
dowcipu, Wezuwiuszem po-
zytywnej energii, czarującym 
uwodzicielem, któremu nad-
programowe kilogramy doda-
wały jedynie seksapilu. Bilety 
w cenie 12 zł dostępne w kasie 
Kina Odra oraz na kultura.
olawa.pl.

Wrześniowe Kina 
Seniora w Kinie Odra

Po wakacyjnej przerwie od 
września wznawiamy w Ki-
nie Odra cykliczne seanse dla 
naszej najmłodszej widowni! 
Przypominamy, że Kino Ma-
lucha to projekcje krótkich 
bajek dla dzieci w wieku do 
5 lat, a po seansie zabawa 
z animatorem w holu kina lub 
na sali kinowej. 

Już w niedzielę 15 wrze-
śnia o godz. 11:00 zaprasza-
my na cztery odcinki bajki 
„Proszę słonia” - animacji 
na podstawie książki dla 
dzieci z lat 60-tych autorstwa 
Ludwika Jerzego Kerna. 
Głównymi bohaterami bajki 
są: chłopiec imieniem Pi-
nio oraz porcelanowy słoń 

Dominik, który urósł i ożył 
pod wpływem witamin, da-
wanych mu przez chłopca. 
Dominik, umie mówić i staje 
się najlepszym przyjacielem 
Pinia. Wspólnie przeżywają 
wiele ciekawych przygód. 
Cztery z nich: „Pierwsze 
kroki”, „Wycieczka za mia-
sto”, „Znajomi w ZOO” oraz 
„Przeprowadzka Dominika” 
będziecie mieli szansę zoba-
czyć w niedzielę 15 września 
o godz. 11:00 w Kinie Odra.

Koszt biletu dla opiekuna to 
12 zł, bilet dla dziecka - 10 zł. 
Cena zawiera udział w ani-
macjach.

(CK)

Kino Malucha: 
PROSZĘ SŁONIA

I edycja charytatywnej gry miejskiej Oława Express za nami. 
Centrum Sztuki w Oławie i Urząd Miejski w Oławie dziękują 
Współorganizatorowi (Partnerowi wydarzenia): Express City 
i Stowarzyszeniu Gramy o życie, Gazecie Powiatowej - Wiado-
mościom Oławskim, Stowarzyszeniu „Podaj Łapę”, instytucjom 
i fi rmom, które zadbały o komfort zabawy oraz o nagrody dla 
uczestników: „Społem” Oława Sp. z o.o., Mondelez Polska 
Production Sp. z o.o., Galeria Oławska, Centrum Językowe 
El Dorado, Eberspächer Climate Control Systems Sp. z o.o., 
Studio Reklamy WENA, MOICO, Centrum RELAX Oława, 
Zimny Drań ® Lody Naturalne, Essity Operations Poland Sp. 
z o.o., Baseny Miejskie „Termy Jakuba” Sp. z o.o., Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Oławie.

Składamy podziękowania za wsparcie realizacyjne: Hufcowi 
ZHP Oława, Oławskiemu Centrum Kultury Fizycznej Oława, 
Bibliotece „Koronka” oraz Szkole Podstawowej nr 2 im. Jakuba 
Sobieskiego w Oławie.

Dziękujemy mediom: „Gazecie Powiatowej - Wiadomości 
Oławskie”, Olawa24, Oławskiej Telewizji Kablowej oraz Radiu 
Hit Oława. 

Dziękujemy przede wszystkim uczestnikom: dziesięciu 
parom, które wzięły udział w wyścigu, wytrwale pokonywały 
wszelkie przeciwności, aby pomóc zwierzętom, które potrzebują 
naszego wsparcia oraz wszystkim osobom, które ich dopingo-
wały. Do zobaczenia na kolejnej edycji Oława Express!

Podziękowania 
za Oława Express

Za nami Letnie Party 2019 - impreza plenerowa dla 
młodzieży na pożegnanie lata, w tym roku wybrzmiało 
to dosłownie.

Organizatorzy imprezy Centrum Sztuki w Oławie 
i Urząd Miejski w Oławie dziękują sponsorom, którymi 
byli: Ergis S.A., DS Smith Polska Sp. z o.o., Zakład 
Gospodarowania Odpadami Gać Sp. z o.o., Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji w Oławie Sp. z o.o., Miejski 
Zakład Energetyki Cieplnej Oława Sp. z o.o. oraz Au-
toliv Poland Sp. z o.o. Składamy podziękowania WRM 
MC POLAND chapter Oława i Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi Oddział Rejonowy w Oławie za przygotowanie 
i realizację akcji MOTOSERCE oraz instytucjom za 
wsparcie i pomoc: Straży Miejskiej w Oławie, Zarządowi 
Dróg Miejskich i Zieleni w Oławie i Komendzie Powia-
towej Policji w Oławie .

Dziękujemy partnerom medialnym, którymi byli: „Ga-
zeta Powiatowa - Wiadomości Oławskie”, Olawa24, 
Oławska Telewizja Kablowa i Radio Hit Oława. 

Dziękujemy wszystkim za tak liczne uczestnictwo 
pomimo fatalnej pogody. Do zobaczenia na Letnim 
Party 2020!

Podziękowania 
za Letnie Party 2019



29www.gazeta.olawa.pl37/2019

Jeździectwo 
Udane starty 

Amazonka z Chwałowic 
Magdalena Cycak wraz 
z kolegami i koleżankami 
z reprezentacji Polski 
od wiosny tego roku 
systematycznie uczestniczy 
w międzynarodowych 
zawodach w paraujeżdżaniu. 
Niepełnosprawni 
sportowcy walczą w nich 
o punkty kwalifikujące 
do przyszłorocznego 
występu w stolicy Japonii. 
Do zrealizowania tego 
celu naszej sportsmence 
potrzebna jest także pomoc 
finansowa

Tegoroczny sezon, na rok 
przed Igrzyskami w Tokio, 
jest bardzo intensywny i na-
dal trwa.Magdalena Cycak, 
startująca od pewnego czasu 
na nowym koniu - klaczy „Sy-
billa” - rozpoczęła międzyna-
rodową rywalizację 24 kwiet-
nia, w trzygwiazdkowych 
zawodach, rozgrywanych 
w belgijskim Varegen. - To był 
nasz pierwszy w tym roku start  
i w ogóle pierwszy w tak po-
ważnej imprezie, więc wyniki 
nie były jakieś oszałamiające, 
ale obie - ja i „Sybilla” - 
dopiero się rozkręcałyśmy - 
relacjonuje niepełnosprawna 
amazonka z podjelczańskich 
Chwałowic. 

Poprawę widać było już 
w kolejnym zagranicznym 
starcie, na silnie obsadzo-
nych zawodach trzecio-
majowych w niemieckim 
Meinheim. Magda Cycak, 

jadąc tam także pod „Sy-
billą”, zajęła piąte miejsce. 
Potem nasza sportsmenka 
pilnie ćwiczyła na zgrupo-
waniach kadry narodowej, 
pod czujnym okiem trenera 
Jarosława Poręby i ciężka 
praca zaowocowała wy-
jazdem na zawody do wło-
skiego Somma Lombardo, 
które rozgrywano pod koniec 
czerwca. Tam wyniki Magdy 
i jej klaczy oscylowały już 
na poziomie 67% pkt, a więc 
były zbliżone do osiągnięć 
czołowych europejskich 
amazonek, specjalizujących 
się w paraujeżdżaniu. 

Jeszcze lepiej było podczas 
wakacyjnych zawodów w au-
striackim Stadl-Paura, gdzie 
rezultat naszej Amazonki 
i niezmordowanej „Sybilli” 
to prawie 68% punktów. 
Przypomnijmy, że w parau-
jeżdżaniu jeźdźcy muszą 
wykonać program o różnym 
poziomie trudności, który 
zależy od stopnia niepeł-
nosprawności zawodnika. 
Każdy program zawiera pew-
ne elementy obowiązkowe. 
W podstawowych grupach 
są to: kilkumetrowa wolta, 
serpentyna oraz poprawne 
zatrzymanie konia na tempo, 

czyli poruszanie się według 
określonej kolejności.

- Mam ogromną satysfak-
cję z uzyskanych wyników, 
bo przy panujących w tym 
roku od połowy maja niemal 
w całej Europie upałach, 
wysiłek był straszny, a tre-
ningi oraz udział w zawodach 
wymagały wielu wyrzeczeń - 
mówi Magda. - Ciężka praca 
przyniosła jednak efekt, bo 
obecnie w rankingu FEI 
(Międzynarodowa Federacja 
Jeździecka) ja i „Sybilla” 
jesteśmy na 55. miejscu i to 
stwarza realną szansę na 
udział w przyszłorocznej pa-
raolimpiadzie w Tokio. Pod 
koniec września czeka nas 
jeszcze bardzo ważny start na 
zawodach kwalifikacyjnych 
w Anglii, a uzyskane tam 
dobre wyniki mogą o tym 
ostatecznie przesądzić. Bar-
dzo chciałabym polecieć do 
Tokio, ale potrzebne będzie 
do tego także duże wsparcie 
finansowe. Chętnych do po-
mocy zapraszam na mój profil 
faceobookowy, gdzie udzie-
lę wszystkich niezbędnych 

informacji. „Sybilla” jest 
obecnie na specjalistycznym 
treningu, 140 km od mojego 
domu. Dojeżdżam tam na 
weekendy, by wspólnie treno-
wać, co też oczywiście sporo 
kosztuje. Przed nami jeszcze 

w tym roku trzy ważne starty 
- ten wspomniany w Anglii, 
potem mistrzostwa Polski 
w Zakrzowie oraz halowy 
Puchar Polski w Poznaniu.

                          (KAT) 
Fot.: arch. Magdaleny Cycak

Magda chce jechać do Tokio, ale...

Magdalena Cycak i jej klacz „Sybilla” udanie uczestniczą  
w tegorocznych zawodach międzynarodowych oraz pilnie ćwiczą  
z nadzieją na start w tokijskiej paraolimpiadzie 2020

Aby wystartować na Igrzyskach w Tokio, Magda Cycak musi też 
otrzymać silne wsparcie finansowe...

Boule 
Turniej w Janikowie 

Ponad 80 zawodników 
będzie uczestniczyć 
w niedzielę 15 września 
w otwartym turnieju 
o puchar burmistrza 
Oławy, zorganizowanym 
przez działaczy Klubu 
Sportowego „Petanque” 
Oława

Niedzielne zawody na ja-
nikowskim bulodromie po 
raz drugi poświęcone będą 
pamięci zmarłego przed 
dwoma laty Adama Młotka, 
jednego ze współzałożycieli 
oławskiej „Petanque”. Orga-
nizatorzy przewidują udział 
ponad 40 dwuosobowych 
drużyn, w tym licznej grupy 
juniorów, niemal z całego 
kraju. Wystartują m.in. aktu-
alni reprezentanci Polski oraz 
czempioni tripletów - trium-
fatorzy niedawnych sierpnio-

wych krajowych mistrzostw, 
rozgrywanych w Lesznie. 
Emocji i zmagań na wysokim 
poziomie sportowym więc na 
pewno nie zabraknie. 

Początek niedzielnych zma-
gań na bulodromie w Jani-
kowie - o godz. 9.30.Wstęp 
wolny!                      

(KAT)

Petankowy memoriał  
Adama Młotka

W drugim memoriale Adama Młotka na pewno nie zabraknie licznej 
reprezentacji gospodarzy...
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Rogal  
Janka i Kowalczyka 
samobramka

Historyczna 
victoria... 

s. 33s. 32
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WędkarstWo 
Łowili najmłodsi 

Koło PZW nr 19 
w Oławie zakończyło 
31 sierpnia cykl 
zawodów spławikowych, 
organizowanych dla dzieci

Na stawie w parku miej-
skim, obok dworca kole-
jowego, 33 uczestników 
rywalizowało o puchar bur-
mistrza Oławy Tomasza Fri-
schmanna. Tylko jedenastu 
mogło pochwalić się rybą. 
W ciągu trzech godzin zło-
wili okazy, ważące razem 
14.130 g. Dominowały kara-
sie, byczki, leszcze i okonie. 
Dwunastu młodych wędka-
rzy zerowało. Wygrał Filip 
Węglarz, który złowił 2820 
g ryb, głównie karasi. Dru-
gie miejsce zajęła Kamila 
Reichert - 2210 g, a trzecie 
Oskar Jaworski - 1560 g. Na 
kolejnych pozycjach uplaso-
wali się: Emilia Poleć - 1470 
g, Igor Pilarczyk - 1410 g 
oraz Krzysztof Kucharski - 
1180 g.

Nagrodę specjalną, za naj-
większą rybę, zdobył Adam 

Matuszek, który złowił 
karasia o długości 34 cm. 
Statuetką dla najmłodszego 

uczestnika zawodów wy-
różniono trzylatka Dawida 
Boreckiego.

Trzem najlepszym młodym 
wędkarzom wręczali puchary: 
burmistrz Oławy Tomasz Fri-

schmann, oraz prezes Okręgu 
PZW we Wrocławiu - Andrzej 
Świętach. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali nagrody rzeczowe, 
w postaci sprzętu wędkar-
skiego.

Zawody sędziował Zdzi-
sław Leniak, przy pomocy 
Wincentego Cięszczyka i Ma-
teusza Małogłowskiego. Na 
koniec zawodów poczęsto-
wano wszystkich kiełbaskami 
z grilla, ufundowanymi przez 
Zarząd Koła PZW nr 19 oraz 
członków Koła Miejskiego nr 
16 w Oławie.

                 *
Zarząd Koła Miejskiego 

PZW nr 90 „Rzemieślnik” 
w Oławie zaprasza swoich 
członków na zawody wędkar-
skie, które odbędą się w nie-

dzielę 15 września, na dolnym 
kanale Odry, naprzeciw firmy 
„Ergis” w Oławie. Zbiórka 
i zapisy - do godziny 7.00, 
w dniu i miejscu zawodów.

                  *
Zarząd Koła PZW nr 19 

w Oławie zaprasza swoich 
członków na nadzwyczajne 
walne zebranie wyborcze, 
celem uzupełnienia składu 
komisji rewizyjnej. Odbędzie 
się ono w środę 25 września, 
w Klubie „Parnas”, przy ul 1 
Maja 13 w Oławie. Początek 
obrad - o godz. 17.00

               ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(Graro)

Filip Węglarz zwyciężył nad stawem

Najlepsi wędkarze dziecięcych zawodów, zorganizowanych przez oławskie koło PZW nr 19, wraz  
z organizatorami i głównym donatorem - burmistrzem Oławy Tomaszem Frischmannem  
(na fot. stoi w drugim rzędzie trzeci od prawej)
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tenis stołoWy 
Inauguracja sezonu 

Po dwóch latach przerwy 
pierwsza drużyna 
seniorów MLKS „Victoria” 
Jelcz-Laskowice powróciła 
do II ligi mężczyzn.  
W meczach barażowych 
jelczanie zremisowali 
u siebie z KTS Jelenia 
Góra 9:9, a w rewanżu na 
wyjeździe zwyciężyli 10:3

W obu tych pojedynkach 
punkty dla „Victorii” zdo-
bywali: Igor Chebukin - 8,0; 
Mateusz Lehr - 5,5; Rafał 
Kownacki - 3,5 oraz Jacek 
Gadziński - 2,0. W nowym 
sezonie „Victoria” Jelcz-
-Laskowice będzie miała 
trzy zespoły męskie, ry-
walizujące w drugiej li-

dze makroregionalnej oraz 
w czwartej i szóstej lidze 
dolnośląskiej. W ligach re-
gionalnych, w drużynach 
męskich z danego klubu, 
nieposiadającego odrębnych 
zespołów kobiecych, mogą 
występować także panie.  
- W naszym przypadku będą 
to głównie młode utalento-
wane dziewczęta, ale także 
doświadczone zawodniczki, 
jak np. Marcelina Jarecka 
czy Agnieszka Marchewska 
- wyjaśnia prezes i trener 
„Victorii” Wincenty Mar-
chewski, który za naszym 
pośrednictwem serdecznie 
gratuluje swoim zawod-
nikom awansu i dziękuje 
kolegom działaczom oraz 

sponsorom i kibicom za 
wsparcie i pomoc w sezonie 
2018/2019.

                 *
Na inauguracje nowe-

go sezonu drugoligowego 
2019/20 MLKS „Victoria” 
Jelcz-Laskowice podej-
mie w sobotę 14 września,  
w starej hali przy pl. Par-
tyzantów, bardzo doświad-
czoną drużynę SKS LZS 
Raszówka - początek meczu 
o godz. 18.00. W imieniu za-
wodników i trenera jelczań-
skiego klubu zapraszamy 
na to spotkanie wszystkich 
lokalnych sympatyków teni-
sa stołowego.

(KaT)

„Victoria” wraca na salony

Na zdjęciu szeroka kadra zawodników pierwszego zespołu „Victorii” J-L, który po dwóch latach przerwy 
awansował do II ligi. Na pierwszym planie, od lewej: Zbigniew Pawlak, Igor Chebukin, Wiesław Toborek, 
Mateusz Lehr i Jacek Gadziński. Na drugim planie, z lewej -Rafał Kownacki a z prawej - Wincenty 
Marchewski, prezes klubu i grający trener „Victorii”
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Dyżury SKłaDKowe w oławSKich Kołach PZw

* skarbnik koła Miejskiego PZW nr 16 w oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki, czwartki i piątki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim naprzeciw 
dworca Pks. W tym samym miejscu takie sprawy 
członków koła PZW nr 19 załatwia agata kieda.
* skarbnik koła PZW nr 90 „rzemieślnik” oława 
dyżuruje w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a - 
w środy, od godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni 
robocze - w zakładzie rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka, ul. ks. kutrowskiego (do godz. 15.30).
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Futsal 
Halowa rywalizacja 

Druga edycja „Dolnośląskiej 
Ligi Futsalu Osób 
z Niepełnosprawnościami”, 
organizowanej przez fundację 
„Pomaluj mi świat”, przeszła 
do historii. Rozgrywki „Futsal 
Masters ON” zdominował 
zespół z Milicza

Mecze rozgrywano we-
dług skróconych zasad futsalo-
wych - dwie połowy trwały po  
10 minut. Zawody elimina-
cyjne grupy „A” odbywały się 
w Gaci, w hali sportowej im. 
Włodzimierza Lubańskiego. 
Rywalizowały tam drużyny 
z czterech dolnośląskich ośrod-
ków wsparcia, działających 
jako Środowiskowe Domy 
Samopomocy - w Oleśnicy 
Małej, Strzelinie, Świdnicy i w 
Dzierżoniowie. Najpierw spo-
tkały się ŚDS Świdnica i ŚDS 
Strzelin. Wygrali strzelinianie 
18:0. W drugim spotkaniu 
Dzierżoniów wygrał z Oleśni-
cą Małą 10:1. W najbardziej 
emocjonującym meczu ŚDS 
Dzierżoniów musiał uznać 
wyższość ekipy ze Strzelina, 
która zwyciężyła 10:4. 

W kolejnym dniu turnieju 
odbywały się zmagania grupy 
„B”. W hali jelczańskiego Cen-
trum Sportu i Rekreacji rywa-
lizowały drużyny ze Środowi-

skowych Domów Samopomocy 
w Lądku Zdroju i w Brzegu 
Dolnym, oraz z Warsztatów 
Terapii Zajęciowej w Trzebnicy 
i w Miliczu. 

W pierwszym meczu WTZ 
Milicz rozgromił ŚDS Lądek 
Zdrój 25:0. W drugim spotka-
niu, dużo bardziej zaciętym, 
reprezentanci ŚDS w Brzegu 
Dolnym nieznacznie ulegli 
ekipie WTZ Trzebnica 3:5. Na-
stępnie w hali CSiR rozegrano 
drugą kolejkę spotkań grupy 
„B”. Tym razem w zmaganiach 
nie mógł wziąć udziału zespół 
ŚDS Lądek Zdrój. Rozegra-
no więc tylko trzy spotkania. 
W pierwszym meczu WTZ 
Milicz pokonał ŚDS Brzeg 
Dolny 10:0. W drugim - WTZ 
Trzebnica wygrał z ŚDS Brzeg 
Dolny 5:0. W ostatnim oficjal-
nym spotkaniu WTZ Milicz 
pokonał WTZ Trzebnica 11:0. 
Zawodnicy z Milicza i Trzeb-
nicy postanowili rozegrać do-
datkowy mecz. Ten towarzyski 
pojedynek zakończył się wyso-
kim zwycięstwem Milicza 11:3. 

W gackiej hali sportowej 
rozegrano natomiast drugą 
kolejkę spotkań grupy „A”. 
W pierwszym meczu zawodni-

cy ze Strzelina znowu nie dali 
szans świdnickim rywalom, 
wygrywając 23:20. W drugim 
spotkaniu Dzierżoniów pokonał 
Oleśnicę Małą 12:1. Na koniec 
dnia prawdziwym widowi-
skiem okazał się mecz ŚDS 
Dzierżoniów z ŚDS Strzelin. 
Nie brakowało w nim walki 
i pięknych akcji. Wynik końco-
wy to 6:3 dla ekipy ze Strzelina!

W trzeciej kolejce Strze-
lin pokonał Dzierżoniów 5:2, 
a z kolei Dzierżoniów wygrał 
z Oleśnicą Małą 10:4, a Strzelin 
pokonał ekipę z gminy Oła-
wa 11:0. Wyniki pozostałych 
spotkań: Milicz - Brzeg Dolny 
15:0, Trzebnica - Brzeg Dolny 
8:2, Milicz - Trzebnica 16:0. 
Ekipy ze Świdnicy i Lądka 
Zdroju oddały swoje mecze 
walkowerem. 

Wyniki czwartej kolejki 
w grupie „A” prezentowały 
się następująco: ŚDS Dzierżo-
niów - ŚDS Strzelin 1:3, ŚDS 
Dzierżoniów - ŚDS Oleśnica 
Mała 16:0, ŚDS Strzelin - ŚDS 
Oleśnica Mała 10:0, ŚDS Strze-
lin - ŚDS Świdnica 3:0, ŚDS 
Oleśnica Mała - ŚDS Świdnica 
3:0 vo. ŚDS Dzierżoniów - ŚDS 
Świdnica 3:0 vo, WTZ Milicz 
- ŚDS Brzeg Dolny 7:0, ŚDS 
Brzeg Dolny - WTZ Trzebnica 
1:3, WTZ Milicz - WTZ Trzeb-
nica 7:1, WTZ Milicz - ŚDS 
Lądek Zdrój 3:0 vo, ŚDS Brzeg 
Dolny - ŚDS Lądek Zdrój 3:0 
vo i WTZ Trzebnica - ŚDS 
Lądek Zdrój 3:0 vo. 

Po zakończeniu zmagań gru-
powych, czołowe drużyny 
przystąpiły do walki systemem 
pucharowym o poszczególne 
miejsca w całym turnieju. 30 
sierpnia drużyny spotkały się 
w hali jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji, by przy 
głośnym dopingu jelczańskich 

Ależ oni grali! Wielkie emocje  
i grad bramek

W finale obie drużyny dawały z siebie wszystko... Ekipa WTZ Milicz bez dwóch zdań była najlepsza i zasłużenie wygrała turniej

Futsal 
Ekstraklasa 

Na inaugurację 
sezonu 2019/2020 
jelczanie bezbramkowo 
zremisowali na wyjeździe 
z wymagającym rywalem. 
Podział punktów nie 
krzywdzi żadnej ze stron

„Orzeł” z jesieni 2019 to 
zupełnie inna drużyna niż 
w poprzednim sezonie. Z eki-
py walczącej o czołowe miej-
sce w futsalowej ekstraklasie 
odeszło wielu kluczowych 
zawodników. W ich miej-
sce sprowadzono nowych, 
z których najbardziej znani 
to Maciej Firańczyk - po-
zyskany ze „Złotego Stoku” 
Białystok, oraz reprezentant 
kraju Arkadiusz Szypczyń-
ski, który przeszedł do „Orła” 
z „Gatty” Zduńska Wola. 
GSF Gliwice to ekstraklaso-
wy beniaminek, a jego tre-
nerem jest Błażej Korczyń-
ski, szkoleniowiec pełniący 
również funkcję selekcjone-
ra futsalowej reprezentacji 
Polski. Faworytem meczu, 
rozgrywanego 7 września, 
w Gliwicach, byli podopiecz-

ni Lopeza „Chusa” Garcii. 
Gospodarze nie zamierzali 
jednak oddawać pola wyżej 
notowanemu przeciwniko-
wi. Grali odważnie, często 
stosowali wysoki pressing, 
co utrudniało przyjezdnym 
dokładne rozgrywanie piłki. 
Mimo to jelczanie kilkakrot-

nie zagrozili bramce miejsco-
wych. Świetne okazje strze-
leckie zaprzepaścili jednak 
Ukrainiec Maksym Pautaik 
i Łotysz Janis Pastars. Obaj 
nie potrafili znaleźć sposobu 
na dobrze dysponowanego 
golkipera gliwiczan - Dawida 
Barteczkę.

Po zmianie stron tempo 
gry nadal utrzymywało się na 
bardzo wysokim poziomie. 
Z biegiem czasu szyki obronne 
obydwu drużyn nieco się roz-
luźniły. Kapitan gospodarzy 
Tomasz Lutecki wpadł na pole 
karne „Orła”, jednak strzelił 
wprost w Macieja Foltyna. 

U gości na listę strzelców 
mógł się natomiast wpisać 
21-letni Hiszpan Ixemad Gon-
zalez. Obie jego próby były 
jednak nieskuteczne. Najpierw 
przegrał pojedynek z Bartecz-
ką, a chwilę później uderzył 
zza pola karnego w poprzecz-
kę.

Ostatecznie to bardzo za-
cięte spotkanie zakończyło 
się niecodziennym wynikiem, 
rzadko spotykanym w halowej 
piłce nożnej - bezbramkowym 
remisem, który odzwierciedla 
boiskowe wydarzenia.

- Chcieliśmy rozpocząć se-
zon od zdobycia kompletu 
punktów - podsumowuje Lo-
pez „Chus” Garcia, szkole-
niowiec „Orła” J-L. - Remis 
z gliwickim beniaminkiem 
jest jednak bardzo cenny, 
ponieważ wciąż mamy trzech 
kontuzjowanych graczy, któ-
rych absencja jest mocno od-
czuwalna. Cieszę się z postawy 
moich podopiecznych. Zagrali 
bardzo odpowiedzialnie, dłu-
gimi momentami dominując 
na boisku, co przełożyło się 
na dogodne sytuacje do zdo-
bycia goli. Po letniej rewolu-
cji kadrowej wciąż jesteśmy 
zespołem w budowie. Z każ-
dym treningiem poprawia się 
współpraca między zawodni-
kami, ale przed nami jeszcze 
dużo pracy...

 GSF Gliwice: Dawid Bar-
teczka i Dawid Szafrański 
- bramkarze oraz Zbigniew 
Mirga, Tomasz Lutecki, Ama-
deusz Pasierb, Dominik Wilk, 
Robert Gładczak, Tomasz 
Czech, Jakub Węgiel, Woj-
ciech Kędziora, Michał Rabiej, 
Bartłomiej Sitko, Mateusz 
Szyszko i Szymon Cichy.

KS „Acana Orzeł Futsal” 
J-L: Maciej Foltyn i Noel 
Charrier - bramkarze oraz 
Mykoła Morozow, Maciej 
Firańczyk, Kacper Kędra, 
Maksym Pautiak, Henrique, 
Sergio Solano, Janis Pastars, 
Ivan Marquina, Ixemad Gon-
zalez i Arkadiusz Szypczyński.

*
Pozostałe wyniki 

i kolejki:
„GwiazDa” RuDa ŚLąska  
 - „ReD DeviLs” ChOjNiCe 1:1
„słONeCzNy stOk” BiałystOk  
 - „Gatta” zDuńska wOLa 0:2
„ReD DRaGONs” PNiewy - azs uŚ katOwiCe 3:6
„FutsaL” LeszNO - „CLeaRex” ChORzów 2:1
„Piast FutsaL” GLiwiCe  
 - „RekORD” BieLskO-Biała 0:1

*

W następnej kolejce „Acana 
Orzeł” J-L podejmie aktualne-
go mistrza kraju - „Rekord” 
Bielsko Biała. Ten mecz odbę-
dzie w poniedziałek 16 wrze-
śnia, w jelczańskiej hali CSiR. 
Początek - o godz. 20.00. 

Tomasz NeumaNN 

GSF Gliwice - KS „Acana Orzeł Futsal” J-L 0:0

Futsalowe szachy w gliwicach

Bramkarz i kapitan „Orła” J-L Maciej Foltyn popisał się w Gliwicach kilkoma świetnymi interwencjami
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i oławskich oraz swoich kibi-
ców walczyć o jak najwyższe 
lokaty. Przysłowiową wisienką 
na torcie miał być mecz finało-
wy ekip z Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Miliczu oraz ze 
Środowiskowego Domu Samo-
pomocy ze Strzelina. Spotkanie 
nie zawiodło oczekiwań - było 
pełne brawurowych akcji, pięk-
nych goli i skutecznych inter-
wencji bramkarzy. Okazało się, 
że wcześniejsza forma futsa-
lowców z Milicza nie była przy-
padkowa. Tak jak wcześniej 
gromili swoich przeciwników, 
również w finale wbili im pięć 
goli, nie tracąc żadnego. Wynik 
5:0 udowodnił ich dominację 
i przypieczętował sukces, jakim 
jest wygrana w drugiej edycji 
„Futsal Masters ON”.

- Gratuluję zwycięzcom, choć 
uważam, że tak naprawdę wszy-
scy dziś zwyciężyli - powiedział 
podczas uroczystego podsu-
mowania turnieju burmistrz 
Bogdan Szczęśniak, który wrę-
czał najlepszym zawodnikom 
nagrody oraz pamiątkowe me-
dale wszystkim uczestnikom 
sportowych zmagań.  - Chce 
się państwu integrować, chce 
się uprawiać sport i to jest po-
stawa godna podziwu. Dziękuję 
wszystkim uczestnikom! W spo-
rcie tak już jest, że tą najlepszą 
zawsze będzie jedna drużyna. 
Wszystkim jednak życzę, żeby 
przez ten rok trenowali, a w 
kolejnej edycji postarali się 
zmienić tą dzisiejszą kolejność. 

Kilka słów dodał również 
prezes jelczańskiej spółki 

Centrum Sportu i Rekreacji 
- Krzysztof Konopka: - Dołą-
czam się do pana burmistrza 
i dziękuję wszystkim uczestni-
kom. Chcę się jednak dodat-
kowo zwrócić wprost do pana 
Witolda Jakubasa - prezesa 
fundacji „Pomaluj mi świat”, 
i powiedzieć, że zorganizował 
perfekcyjny turniej! Gratuluję 
i do zobaczenia za rok! 

- Nie poradzilibyśmy sobie 
z tym wszystkim, gdyby nie 
dofinansowanie z wojewódz-
twa dolnośląskiego, za które 
serdecznie dziękujemy! - do-
rzucił prezes Jakubas. - Słowa 
wdzięczności kieruję również 
do firmy „Essity” Oława, do 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Oławie, do spółki 
Centrum Sportu i Rekreacji 
w J-L, do Klubu Sportowego 
„Acana Orzeł Futsal” J-L oraz 
do Akademii „Football Stars” 
Oława. Bez pomocy i wsparcia 
tych wszystkich firm, instytucji 
i stowarzyszeń tak sprawne 
zorganizowanie tego pięknego 
turnieju byłoby niemożliwe!

TeksT i foT.: kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Wyniki fazy pucharoWej 
MeCz O 7. MiejsCe: ŚDs ŚwiDNiCa - ŚDs LąDek zDRój   2:2
MeCz O 5. MiejsCe: ŚDs BRzeG DOLNy - ŚDs OLeŚNiCa Mała   1:2
MeCz O 3. MiejsCe: wtz tRzeBNiCa - ŚDs DzieRżONiów   10:1
MeCz O 1. MiejsCe: wtz MiLiCz - ŚDs LąDek zDRój   5:0
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Po bramce, zdobytej 
w przedostatniej minucie 
regulaminowego czasu, 
gacianie odnieśli pierwsze 
w piłkarskich dziejach 
zwycięstwo nad rezerwą 
ekstraklasowego zespołu 
z Lubina

1:0 - Tobiasz Jarczak (w 54 min.) 
1:1 - Kacper LepczyńsKi (58)
2:1 - Miłosz KubacKi (89)

Gać
7 września 2018. stadion gMinny.  
widzów oK. 150.

Sędziowali
robert paryseK z głogowa - główny 
arbiter, oraz łuKasz sobiło i piotr KLasKa - 
asystenci Liniowi (ws dzpn wrocław  
- fiLia w Legnicy).

„Foto-HiGiena” Gać 
gąsiorowsKi (5) - piórecKi (4), czajKowsKi 
(4), KrzyśKów (4), orzechowsKi (3) - buryło 
(3) (46 bujaKiewicz - 2), jarczaK (5), 
nahrebecKi (5), hawryło (4) (46 sawicKi 
- 2) - tarnow (3) (66 bartKowiaK - 2) - 
przybyLsKi (4) (80 KubacKi - 1).

„zaGłębie” ii lubin
bieszczad - borKowsKi, KruK, LepczyńsKi, 
witsanKo - soszyńsKi, MazeK - Żyra  
(63 Mach), gołębiowsKi (68 czuban), 
paKuLsKi (83 LasKowsKi) - chodyna  
(66 sypeK).

Początek meczu był wy-
równany i trwało tzw. „bada-
nie rywala”. Gra ożywiła się 
dopiero w 20. minucie, kiedy 

Jegor Tarnow uderzył mocno 
zza pola karnego, ale wysoko 
nad bramkę rywali. Chwilę 
później Łukasz Orzechowski 
popędził lewym skrzydłem 
i gdy zobaczył źle ustawione-
go miedzy słupkami Kacpra 
Bieszczada, uderzył na bram-
kę, ale minimalnie przestrze-
lił. W 28. minucie Marcin Go-
łębiowski trafił z 17 metrów 
w słupek bramki gospodarzy, 
strzeżonej przez Marcina Gą-
siorowskiego. Trzy minuty 
później, po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego, uderzenie 
z ośmiu metrów Kacpra Cho-
dyny, wybił z linii bramkowej 
Tobiasz Jarczak. W 38. minu-
cie, po dośrodkowaniu Jegora 

Tarnowa, z lewego skrzydła 
na pole karne przyjezdnych, 
piłkę wybił Kamil Kruk, ale 
trafił pod nogi Marcina Przy-
bylskiego, który odegrał na 
ósmy metr, do nadbiegającego 
Marcina Buryły. Mocny strzał 
skrzydłowego „Foto-Higieny” 
kapitalnie obronił Bieszczad. 

Po zmianie stron „Foto-
-Higiena” zaatakowała gości 
wysokim pressingiem, pod 
ich bramką, co przyniosło 
pożądany skutek. W 54. mi-
nucie Wiktor Nahrebecki 
przeciął podanie Pawła Żyry 
do partnera, a przejęta piłka 
trafiła po chwili do Tobiasza 
Jarczaka. Ten podciągnął pod 
pole karne gości i tam - po 

„klepce” z Marcinem Przybyl-
skim - technicznym strzałem 
z 18 metrów pod poprzeczkę 
zdobył prowadzenie dla go-
spodarzy. 

Cztery minuty później Pa-
weł Żyra udanie zrehabi-
litował się za niefortunne 
zagranie, poprzedzające stratę 
bramki przez jego drużynę. 
Skrzydłowy „Zagłębia” za-
centrował z rzutu rożnego 
idealnie do Kacpra Lepczyń-
skiego, a ten piękną główką 
z ośmiu metrów wyrównał 
na 1:1. 

W 68. minucie Kacper Pió-
recki dośrodkował z rzutu 
wolnego w obręb szesnastki 
lubinian, a Kacper Czajkow-

ski uderzył piłkę głową z dzie-
sięciu metrów, ale skierował ją 
ponad bramkę. 

Trzy minuty później groźnie 
strzelił z 25 metrów Łukasz 
Soszyński, a pilnujący bram-
ki „Foto-Higieny” Marcin 
Gąsiorowski kontrolował lot 
piłki, która opuściła pole gry. 

W 78. minucie Jarczak ude-
rzył z 20 metrów, jednak 
minimalnie nad bramkę gości.

Rozstrzygnięcie nastąpiło 
tuż przed końcem regulami-
nowego czasu gry. Tobiasz 
Jarczak zagrał na 16. metr 
do Michała Bartkowiaka, ten 
przerzucił do Mateusza Sa-
wickiego, który podał na lewą 

stronę pola karnego, do Miło-
sza Kubackiego. Wprowadzo-
ny niespełna 10 minut wcze-
śniej do gry zawodnik minął 
zwodem stopera „Zagłębia” 
i strzałem z ostrego kąta po-
konał Kacpra Bieszczada. 
Lubiński golkiper próbował 
rozpaczliwie interweniować, 
ale piłka odbiła mu się od rąk, 
trafiła w poprzeczkę i wylądo-
wała w siatce.

                  *
W ten sposób zespół z gminy 

Oława, w wieloletniej historii 
pojedynków ligowych i pu-
charowych z rezerwą „Zagłę-
bia” Lubin, odniósł nad nią 
pierwsze zwycięstwo. Dotąd 
bowiem gacianie z reguły 
przegrywali (raz nawet 0:9) 
i tylko kilka razy zremisowali 
z lubinianami, ale jeszcze ani 
razu ich nie pokonali. 

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać - KGHM „Zagłębie” II Lubin 2:1

Historyczna victoria, wyrwana w końcówce

Wychowanek lubińskiego „Zagłębia” Wiktor Nahrebecki (na fot. przy piłce) w meczu ze swoją byłą drużyną 
miał czynny udział przy pierwszej bramce, zdobytej przez „Foto-Higienę”...

Do
m

in
ik

 C
ze

re
nd

a 

Piłka nożna 
Puchar Polski 

zespół jacka fojny wysoko 
pokonał niżej notowanego 
lokalnego rywala i wystąpi 
w trzeciej rundzie 
pucharowych rozgrywek 
strefy wrocławskiej

0:1 - radosław KrzyśKów (w 9 Min.) 
1:1 - KaroL Kraś (25, z Karnego)
1:2 - Michał gałaszewsKi (30)
1:3 - jegor tarnow (39, z Karnego)
1:4 - jegor tarnow (49)
1:5 - Mateusz tronina (87, saMobójczy)
1:6 - Michał bartKowiaK (+90, z Karnego)
1:7 - Marcin przybyLsKi (+90)

domaniów
4 września 2019. stadion gMinny.  
widzów oK. 50.

Sędziowali
Marcin nicińsKi z wrocławia - główny 
arbiter, oraz szyMon fuławsKi i andrzej 
jaKubowsKi - asystenci Liniowi  
(ws dzpn wrocław).

Żółte kartki
daMian KoLano (w 56 Min.) - za fauL, oraz 
Kacper czajKowsKi (+90) - za KrytyKę 
orzeczeń sędziego.

„rapid” domaniów 
MiKoda (80 Leśnia) - KrywuLaK, 
M.reszczyńsKi, Kraś (62 KułaKowsKi), 
KoLano (62 t.reszczyńsKi) - głowacKi, 
KądziołKa (65 zieLińsKi), turowsKi, pajda - 
paduchowicz (68 tronina), zawiśLaK  
(46 LubecKi).

„Foto-HiGiena” Gać 
wojciechowsKi - piórecKi, czajKowsKi, 
KrzyśKów (46 KubacKi), hawryło - jaKacKi, 
tyLKi - bujaKiewicz (61 bartKowiaK), 

tarnow (61 przybyLsKi), sawicKi - 
gałaszewsKi (61 nahrebecKi).

W 9. minucie Paweł Bu-
jakiewicz przerzucił piłkę 
z prawej strony na pole karne 
do Radosława Krzyśkowa, 
który umieścił ją w bramce 
gospodarzy. Osiem minut 
później Karol Kądziołka ude-
rzył z lewej strony szesnastki, 
ale tuż nad bramkę, strzeżoną 
w pucharowy meczu przez re-
zerwowego zwykle golkipera 
„Foto-Higieny” - Piotra Woj-
ciechowskiego. W 25. minucie 
gospodarze egzekwowali rzut 
karny, za faul zawodnika przy-

jezdnych, a Karol Kraś wy-
równał strzałem z 11 metrów. 
Z kolei Michał Hawryło podał 
do Jegora Tarnowa, którego 
uderzenie z 20 metrów obronił 
Radosław Mikoda. 

W 30. minucie trafił do 
siatki Michał Gałaszewski 
i „Foto-Higiena” prowadziła 
2:1. Dziewięć minut później 
obrońca „Rapidu” sfaulował 
w swoim polu karnym Tarno-
wa, arbiter wskazał na „wap-
no”, a jedenastkę wykorzystał 
sam poszkodowany. 

W 45. minucie Kacper Pió-
recki zacentrował z prawego 
skrzydła w obręb szesnastki 

miejscowych, a tam stojący na 
trzecim metrze Gałaszewski 
trafił piłkę udem, lecz posłał ją 
obok słupka za linię końcową 
boiska.

Cztery minuty po rozpoczę-
ciu drugiej połowy Tarnow 
przelobował wychodzącego 
z bramki golkipera „Rapidu” 
i podwyższył na 4:1 dla gości. 
W 75. minucie strzał Marcina 
Przybylskiego z 20 metrów 
obronił bramkarz gospodarzy. 
Następnie przymierzył zza 
pola karnego Michał Bart-
kowiak, ale niedokładnie, bo 
posłał futbolówkę nad bramką 
rywali w aut. Uderzenie tego 
samego zawodnika z 16 me-
trów, w 85. minucie obronił 
golkiper miejscowych. Dwie 
minuty później, po rzucie 
rożnym, skiksował Mateusz 
Tronina i samobójczym strza-
łem z dwóch metrów wpako-
wał futbolówkę do własnej 
bramki. 

W doliczonym czasie gry 
najpierw Michał Bartkowiak 
wykorzystał rzut karny, a w 
następnej akcji podał do Przy-
bylskiego, który ustalił wynik 
meczu na 7:1 dla drużyny 
z Gaci.

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Rapid” Domaniów - LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać 1:7

Pewny awans trzecioligowców

Michał Bartkowiak (na fot. przy piłce) w pucharowym meczu  
w Domaniowie już w doliczonym czasie gry zdobył bramkę  
z rzutu karnego, a chwilę później zaliczył asystę przy golu  
Marcina Przybylskiego

Do
m

in
ik

 C
ze

re
nd

a 

PIłKa NożNa
III liga

Wyniki spotkań Vi kolejki, rozgrywanej 7 i 8 września
Foto-Higiena - Zagłębie II 2:1, Śląsk II - Rekord 2:1, 

Ślęza - Pniówek 0:2, MKS Kluczbork - LZS Starowice 1:0, 
Górnik II - Ruch Ch. 2:2, Piast - Lechia 0;1, Miedź III - ROW 
4:1, Stal - Ruch Z. 0:1.

* Mecz „Gwarek” Tarnowskie Góry - „Polonia” Bytom, 
przełożony na 10 września, zakończył się po zamknięciu tego 
wydania gazety. 

 
Miejsce                                                                 zwycięstwa                poraŻKi               braMKi
          druŻyna                                                                         reMisy              punKty               
1. śLąsK ii wrocław  5  1  0  16  12:3
 2. Foto-HiGiena Gać  5  0  1  15  12:5
3. staL brzeg  2  3  1  9  8:7
4. pnióweK pawłowice śLąsKie  2  3  1  9  5:4
5. Lechia zieLona góra  3  0  3  9  9:11
6. śLęza wrocław  2  2  2  8  5:6
7. row 1964 rybniK  2  2  2  8  13:15
8. reKord bieLsKo-biała  2  2  2  8  8:9
9. górniK ii zabrze  2  1  3  7  12:10
10. PoLonia byTom  2  1  2  7  5:5
11. ruch zdzieszowice  2  1  2  7  5:7
12. gwareK tarnowsKie góry  2  0  3  6  7:10
13. piast ŻMigród  1  3  2  6  6:6
14. Miedź ii Legnica  1  3  2  6  8:8
15. MKs KLuczborK  1  2  2  5  7;8
16. zagłębie ii Lubin  0  3  2  3  4:6
17. Lzs starowice  0  3  3  3  0:5
18. ruch chorzów  1  2  2  3  6:7

* W VII kolejce „Foto-Higiena” zagra w niedzielę  
15 września w Bielsku-Białej, z tamtejszym „Rekordem”. 
Początek meczu - o godzinie 16.00.                   (DCz)

Tabela III ligi - grupa III

 Powiedzieli po meczu
Not. i fot.: (DCz)

adam Buczek - trener „Zagłębia ii” Lubin 
- „Foto-Higiena” wykorzystała dzisiaj 

naszą strzelecką niemoc i dlatego wywalczyła 
trzy punkty. W piłce nożnej zwycięża bowiem 
zawsze ten, kto strzeli więcej bramek. Jeżeli 
już w pierwszej połowie mamy ogromną prze-
wagę i co najmniej dwie wyśmienite sytuacje 
na zdobycie goli, a tego nie wykorzystujemy, 
to trudno się potem dziwić, że schodzimy 
z boiska jako pokonani. Zawsze może się bowiem przytrafić 
jakiś błąd, za który płaci się stratą bramki. I tak właśnie 
było po zmianie stron. Na szczęście udało nam się szybko 
wyrównać, ale radość trwała bardzo krótko, bo pod koniec 
meczu dostaliśmy kolejny cios w postaci drugiego straconego 
gola, co przy lepszej koncentracji absolutnie nie powinno się 
nam przydarzyć... 

Tobiasz Jarczak - pomocnik „Foto-Higieny” Gać
- Sobotni mecz wyglądał tak, jak przypusz-

czaliśmy - „Zagłębie” operowało piłką przez 
większą część spotkania, a my czekaliśmy na 
jej odebranie i przeprowadzenie zabójczej 
kontry. Udało nam się to dwa razy i w rezulta-
cie historyczne trzy punkty zostały w Gaci. Hi-
storyczne, bo z tego, co wiem, „Foto-Higiena” 
nigdy dotąd nie pokonała drużyny z Lubina... 
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Oławscy piłkarze z dużym 
trudem i po zaciętej walce 
podzieli się punktami 
z rewelacyjnie grającą 
w tym sezonie drużyną 
z wrocławskiego osiedla 
Żerniki. Ten jeden cenny 
punkt goście w dużym 
stopniu zawdzięczają 
swoim „weteranom” 
- bramkarzowi 
Radosławowi Florczykowi 
i napastnikowi Januszowi 
Gancarczykowi

1:0 - AnTOniO AuTOnOll MOll (w 70 Min.) 
1:1 - MAcieJ KOwAlczyK  
        (86, GOl sAMObóJczy)

WrocłaW 
7 wRześniA 2019. bOisKO OsiedlOwe pRzy  
ul. OsiniecKieJ. widzów OK. 100.

SędzioWali
HubeRT sARŻyńsKi z luTyni 
JAKO Główny, ORAz AsysTenci liniOwi  
- MicHAł cHOROdeńsKi i JAKub KReJ  
(ws dzpn wROcłAw).

Żółte kartki
MATeusz pRusAK (w 58 Min.), MAcieJ 
KOwAlczyK (75) i KRzyszTOF wAliś (81) - 
wszyscy zA FAule. 

„PiaSt” Żerniki
sAdyś - nOwicKi, łuczKiewicz, GłębOKi - 
wybRAniec - TylKA (46 szewczyK), lee  
(65 KOwAlczyK), piKulicKi (46 MOll), 
TARAneK - J.TelATyńsKi, KOTFAs. 

MGkS „Moto-Jelcz” ołaWa 
FlORczyK (6) - peTyniAK (4), J.sKORupA (4), 
wATRAl (4), MAzuR (3) - sKORłuTOwsKi 
(4), wAliś (3) - niKOdeM (3) (75 ARTuR 
GAncARczyK - 2), MORAwsKi (3) (78 ŻuRAwsKi 
- 1), pRusAK (4) - J.GAncARczyK (6). 

W  środę  4 września  oła-
wianie  grali  w  podstrzeliń-
skim Pęczu, gdzie w ramach  
II rundy okręgowego Pucharu 

Polski rywalizowali z „Koro-
ną” Pęcz Szczawin  -  druży-
ną występującą  na  co  dzień  
w  IV  grupie  wrocławskiej 
klasy  „A”.  Podopieczni  tre-
nera  Jarosława Fliśnika wy-
stąpili w pucharowym meczu 
w mocno  „przemieszanym” 
zestawieniu  personalnym, 
z  dawno nie widzianym Ka-

rolem Nikodemem w wyj-
ściowej jedenastce. Po golach 
Adriana Gellesa,  uzyskanym 
w  14. minucie,  oraz  strze-
lonym  przez  popularnego 
„Niko” w 23. minucie, wyżej 
notowani  goście  prowadzili 
2:0. Po przerwie trener Fliśnik 
jeszcze mocniej  „zamieszał” 
w  składzie, wpuszczając  na 
murawę m.in. dwóch juniorów 
- Jakuba Buczkowskiego i Ra-
fała Daleckiego. Gra w tej czę-
ści meczu z tego m.in. powodu 
była bardziej wyrównana, ale 
więcej goli już nie padło i w 
rezultacie awans do III rundy 
okręgowego PP wywalczyła 
drużyna z Oławy. 
W sobotę 7 września „Mo-

to-Jelczowi”  przyszło  się 
zmierzyć ze znacznie silniej-
szym rywalem. W pojedynku 
o ligowe punkty konkurował 
we Wrocławiu,  na  małym 
osiedlowym  stadionie  przy 
ulicy Osinieckiej  -  z  „Pia-
stem”  Żerniki.  Podopieczni 
dobrze  znanego  w  Oławie 
trenera Marka Kowalczyka 
(w  sezonie  2007/2008  szko-
leniowiec  wrocławian  był 
piłkarzem  klubu  ze  Spor-
towej),  świetnie  spisują  się 
w  bieżących  rozgrywkach 
czwartoligowych. Do meczu 
z  „Moto-Jelczem”  ponieśli 
tylko jedną porażkę, przegry-
wając na  inaugurację sezonu 
u  siebie  z  „Piastem” Nowa 
Ruda  -  zespołem  również 
rewelacyjnie  spisującym  się 
w  jesiennej  części  regional-
nych mistrzostw. 
Sobotnie starcie na małym 

kameralnym stadionie, na po-
łudniowych obrzeżach osiedla 
Żerniki, zarówno gospodarze 
jak  i  goście  z Oławy  rozpo-
częli  bardzo ostrożnie,  z du-
żym  respektem  dla  rywala. 
Przez  kilkanaście minut  nic 
wielkiego się nie działo. Bo-
iskową nudę przerwał dopiero  
w 12. minucie  Janusz Gan-

carczyk, który w swoim stylu 
przebił  się  ze  skrzydła  do 
środkowej strefy i sprzed linii 
pola karnego huknął na bram-
kę,  strzeżoną  przez Michała 
Sadysia. Na szczęście dla gol-
kipera  „Piasta”,  futbolówka 
o centymetry minęła słupek. 
Stopniowo  bardziej  ofen-

sywnie  ustawieni  miejsco-
wi, z  trójką grających w  linii 
obrońców  i  z wahadłowymi 
skrzydłowymi,  uzyskiwali 
przewagę  w  polu,  co  prze-
kładało się na większą  liczbę 
groźnych  sytuacji w  rejonie 
pola  karnego  „Moto-Jelcza”. 
Inicjował  je  najczęściej  Jhon 
Lee Do Carmo  -  piłkarz  po-
chodzący z Wielkiej Brytanii, 
który  trafił  do  żernickiego 
„Piasta” poprzez LZS Piotrów-
ka. Ten klub z Opolszczyzny, 
specjalizujący  się w  sprowa-
dzaniu  do  Polski  zagranicz-
nych  piłkarzy,  do  niedawna 
importował futbolistów głów-
nie z Afryki i z Brazylii. Teraz 
natomiast,  po wprowadzeniu 
w  naszym  kraju  limitów  na 
piłkarzy  spoza Unii Europej-
skiej,  sprowadza  ich  głównie 
z  różnych  krajów  postkolo-
nialnych,  których  obywatele 
legitymują  się  paszportami 
swoich  dawnych  zamorskich 
możnowładców z Europy Za-
chodniej. Takich zawodników 
nie  obowiązują wspomniane 
ograniczenia limitowe. 
Tak więc Jhon Lee, którego 

zalety mogli  poznać  kibice 
z  powiatu  oławskiego,  na 
przedsezonowym  sparingu 
„Foto-Higieny” Gać  z  LZS 
Piotrówka,  przy  pomocy Ro-
berta  Pikulickiego  niemal 
całkowicie  opanował  środek 
boiska i stamtąd dorzucał piłki 
na  lewo  i prawo do szybkich 
skrzydłowych  -  Piotra Tylki 
i Miłosza Taranka,  bądź  kie-
rował prostopadłe podania do 
Jakuba Telatyńskiego i Miko-
łaja Kotfasa. Po jednej z takich 

akcji, w  39. minucie  bardzo 
bliski zdobycia gola był Tela-
tyński,  któremu dogrywał  ze 
skrzydła Taranek, po podaniu 
od Lee. Młody piłkarz „Piasta” 
nie sięgnął jednak piłki, więc 
do przerwy utrzymał się bez-
bramkowy remis. Kibice mogli 
jednak z dużym prawdopodo-
bieństwem  założyć,  że  taki 
rezultat  raczej  nie  dotrwa do 
końca meczu, gdyż nie satys-
fakcjonuje żadnego z rywali... 
Oławianie rozpoczęli drugą 

połowę  w  niezmienionym 
składzie,  natomiast  trener 
Marek Kowalczyk  pozosta-
wił w  szatni  „wahadłowca” 
Tylkę, wyczerpanego ciągłym 
bieganiem z ataku do obrony 
i  z  powrotem,  oraz Roberta 
Pikulickiego,  który  póki mu 
sił starczyło, dzielnie wspierał 
Jhona Lee w  zadaniach  de-
fensywnych. To były  bardzo 
trafione roszady szkoleniowca 
„Piasta”, bo zmiennik Pikulic-
kiego, Hiszpan Antonio Auto-
noll Moll, już w 47. minucie 
efektownie  zaznaczył  swoją 
obecność na murawie - strze-
lił mocno  na  bramkę  gości, 
ale  świetnie  interweniujący 
Radosław Florczyk sparował 
futbolówkę na rzut różny. 

Trzy minuty  później  po-
pularnego  „Flora”  próbował 
zaskoczyć Lee,  strzałem  „z 
dużego  palca”,  ale  golkiper 
„MJO” i tym razem był czuj-
ny. Chwilę później na gromkie 
oklaski skromnej grupy fanów 
oławskiej  drużyny  znowu 
zasłużył Florczyk. Jakub Te-
latyński zagrał prostopadle do 
„Toniego” Molla, ale Hiszpan 
przegrał pojedynek z bramka-
rzem przyjezdnych. W końcu 
jednak „Floro” skapitulował, 
gdy  po  dośrodkowaniu Mi-
chała Szewczyka  z  prawego 
skrzydła,  kapitalnym  ude-
rzeniem z woleja popisał  się 
Moll. 
Po  stracie  gola  z  kategorii 

„stadiony  świata”  oławianie 
ambitnie zerwali się do walki, 
ale ich liczne ofensywne akcje 
długo  nie  przynosiły  efektu. 
Szarpiący „ile wlezie” na czu-
bie  Janusz  Gancarczyk  był 
skutecznie  stopowany  przez 
środkowego obrońcę  „Piasta” 
i zarazem kapitana tej drużyny 
Artura Łuczkiewicza, któremu 
skutecznie  pomagali  koledzy 
z boków obrony lub defensyw-
ny pomocnik Natalian Wybra-
niec.  Już w  samej  końcówce 
meczu, młodszego brata wsparł 
należycie  i  w  odpowiednim 
momencie Artur Gancarczyk. 
Dzięki swojej nieustępliwości 
najstarszy z rodzinnego klanu 
piłkarz wywalczył rzut rożny, 
czym  stworzył  szansę  Janko-
wi  na  wykonanie  groźnego 
dośrodkowania.  No  i  popu-
larny  „Sesu”  egzekwując  róg 
tak  sprytnie  zakręcił  piłkę, 
że  pilnujący  strefy w  rejonie 
bliższego  słupka  najbardziej 
doświadczony,  czterdziesto-
dwuletni piłkarz „Piasta” Ma-
ciej  Kowalczyk,  skierował 
futbolówkę do własnej bramki!
Na  tym  jednak  emocje  się 

nie skończyły, bo w ostatniej 
minucie  regulaminowego 
czasu  gry  znów błysnął An-
tonio Moll. Hiszpan  huknął  
z 15 metrów tak mocno, że pił-
ka rozerwałaby siatkę, ale tak 
się nie stało, bo i  tym razem 
kapitalnie interweniował Ra-
dosław Florczyk, przerzucając 
futbolówkę  ramieniem  na 
spojenie słupka i poprzeczki. 
Tą „interwencją kolejki” po-
pularny  „Floro”  ostatecznie 
zapewnił drużynie gości remis 
i jeden jakże cenny punkt...

Krzysztof A. trybulsKi 
kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum „piasta” Żerniki

OLKS „Piast” Żerniki Wrocław - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 1:1

Rogal Janka i Kowalczyka samobramka

Kapitan „Moto-Jelcza” Janusz Gancarczyk (na fot. z lewej) w wielu ofensywnych akcjach był skutecznie powstrzymywany przez defensorów 
„Piasta”, ale na kilka minut przed końcem meczu tak kąśliwie wyegzekwował rzut rożny, że gospodarze strzelili sobie samobójczego gola...

Tego meczu najbardziej doświadczony piłkarz „Piasta” - Maciej 
Kowalczyk (na fot. drugi od prawej) nie będzie dobrze wspominał. 
Najpierw zobaczył żóltą kartkę - za faul na Marcinie Mazurze  
(leży na murawie), a w końcówce spotkania strzelił samobójczego gola...

* Wyniki spotkań V kolejki, rozgrywanej 7 września:
„Sokół” Marcinkowice - „Unia” 5:1, „Piast” Żerniki 

- „Moto-Jelcz” 1:1, „Sokół” Wlk. Lipa  -  „Bielawianka” 
2:1,  „Piast” Nowa Ruda  - GKS Mirków 6:1,  „Lechia”  - 
„Orzeł” Prusice 4:2, „Polonia/Stal” - „Wiwa” 4:0, „Pogoń” 
- LKS Bystrzyca Górna 3:1, „Polonia” Trzebnica - „Orzeł”  
Ząbkowice Śl. 1:2. 

MieJsce                                                                 zwycięsTwA                pORAŻKi               bRAMKi
          dRuŻynA                                                                         ReMisy              punKTy               
1. sOKół wielKA lipA  4  1  0  13  12:3
2. Sokół MarcinkoWice  4  0  1  12  15:5
3. piAsT nOwA RudA  4  0  1  12  13:5
4. pOlOniA/sTAl świdnicA  4  0  1  12  10:2
5. piAsT ŻeRniKi wROcłAw  3  1  1  10  10:8
6. lecHiA dzieRŻOniów  3  0  2  9  8:7
7. Moto-Jelcz ołaWa  2  2  1  8  7:10
8. bielAwiAnKA bielAwA  2  1  2  7  7:6
9. GKs MiRKów/dłuGOłęKA  2  0  3  6  8:12
10. ORzeł ząbKOwice śląsKie  1  2  2  5  3:5
11. uniA bARdO  1  2  2  5  6:12
12. ORzeł pRusice  1  1  3  4  10:10
13. lKs bysTRzycA GóRnA  1  0  4  3  5:10
14. pOGOń pieszyce  1  0  4  3  3:10
15. wiwA GOszcz  1  0  4  3  7:15
16. pOlOniA TRzebnicA  0  2  3  2  9:13

* W VI kolejce, która będzie rozgrywana w sobotę 14 września, 
„Sokół” Marcinkowice zmierzy się o godzinie 11.00 w Wielkiej 
Lipie ze swoim imiennikiem. Natomiast MGKS „Moto-Jelcz” 
Oława zagra o godz. 16.00 na stadionie OCKF w Oławie, ale 
bez udziału publiczności (!!!) - z „Piastem” Nowa Ruda. 

Zestaw pozostałych par VI kolejki: „Bielawianka” 
- „Orzeł” Prusice, GKS Mirków - „Lechia”, „Wiwa” -  
„Polonia” Trzebnica, „Unia” - „Polonia/Stal”, „Orzeł” 
Ząbkowice Śl. - „Pogoń” i LKS Bystrzyca Górna - „Piast” 
Żerniki. 

(KAT)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia

PIłKa NOŻNa
IV liga
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

To był typowy 
mecz walki, rozgrywany 
w szybkim tempie. 
Sytuacja na boisku 
zmieniała się jak 
w kalejdoskopie. 
Zwycięskiego gola dla 
jelczan zdobył młody 
piłkarz, występujący 
po raz pierwszy 
w „Czarnych” - Kamil 
Stanisławek

0:1 - FILIP BIELECKI (W 10 MIN.) 
1:1 - KACPER DUMAŃSKI (15)
1:2 - BARTOSZ SOLAREK (23)
2:2 - TOMASZ TARASEWICZ (36)
3:2 - KAMIL STANISŁAWEK (79)

JELCZ-LASKOWICE
8 WRZEŚNIA 2019. STADION MIEJSKI. WIDZÓW 
OK. 100.

SĘDZIOWALI 
JAKUB DMUCH Z WROCŁAWIA - ARBITER 
GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - KONRAD ZAWADZKI 
I PIOTR GŁODOWSKI (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI 
MAREK MINIACH (W 33 MIN.) I KAMIL 
STANISŁAWEK (78) - OBAJ ZA FAULE.

„CZARNI” J-L
LIPIEC - MINIACH, BARTOSIEWICZ, FIŁON, 
TARASEWICZ - OKOŃ, TARKA - CHRUŚCIEL 
(75 JAROSZ), FLOREK, DUMAŃSKI - SOKAL 
(75 STANISŁAWEK).

„PARASOL” WROCŁAW
SZARO - LIS (55 DOLA), BIELECKI, DUDZIAK, 
KRAŚNIANKA - SOLAREK, PIEKARSKI, GODZWON 
(65 SANDURSKI), CIEŚLA (80 KUZIO) - WOŹNICA, 
KRÓL (80 MARTYNIAK).

Miejscowi byli osłabieni 
brakiem kilku podstawowych 
zawodników - Piotra Kuchar-
czyka, Sebastiana Zgody, 
Bartosza Ursyna-Szantyra 

i Patryka Szczebelskiego - nie-
obecnych z różnych przyczyn.

Od początku dominowała 
ostra walka w środku pola, 
a oba zespoły czyhały na błąd 
przeciwnika. W 10. minucie 
przyjezdni zdobyli prowadze-
nie. Po rzucie rożnym Filip 
Bielecki wpakował piłkę do 
siatki, wykorzystując nie-
frasobliwość defensywy go-
spodarzy. Pięć minut później 
wyrównał Kacper Dumański, 
popisując się fantastyczną in-
dywidualną akcją, zakończoną 
kąśliwym uderzeniem w długi 
róg bramki rywali. 

W 23. minucie znów przy-
snęła obrona „Czarnych”, 
a szybki Bartosz Solarek nie 

dał szans Adrianowi Lipcowi 
na skuteczną interwencję, 
więc było 2:1 dla wrocławian.

W 36. minucie prawym 
skrzydłem przedarł się Ma-
rek Miniach, dośrodkował na 
pole karne, a Tomasz Tarase-
wicz wyprzedził obrońców 
„Parasola” i z bliska trafi ł 
do bramki, więc znów był 
remis.

Po zmianie stron było po-
dobnie, gra toczyła się głów-
nie w środkowej strefi e, bra-
kowało składnych akcji i spięć 
podbramkowych. W 70. mi-
nucie obudzili się gospoda-
rze, jednak strzał z dystansu 
Radosława Florka przeleciał 
nad bramką gości. 

W 78. minucie rozstrzy-
gnęły się losy tego spotkania. 
Debiutujący w jelczańskiej 
drużynie Kamil Stanisławek 
pociągnął prawą stroną, minął 
dwóch rywali, wpadł na pole 
karne i sprytnym strzałem 
w długi róg pokonał golkipera 
wrocławian.

W końcówce podopieczni 
Roberta Cichego stworzyli 
dwie świetne sytuacje strze-
leckie, zaprzepaszczone przez 
Michała Woźnicę, więc ten za-
cięty mecz, choć nie stojący na 
wysokim poziomie, zakończył 
się jednobramkowym zwycię-
stwem gospodarzy.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice - MKS „Parasol” Wrocław 3:2

Cenny gol debiutanta

Świeżo pozyskany do „Czarnych” z GKS Mirków-Długołęka Kamil Stanisławek (na fot. pierwszy z lewej, w koszulce z numerem 8) po ładnej 
indywidualnej akcji zapewnił jelczanom zwycięstwo nad wrocławskim „Parasolem”...
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I liga okręgowa 
juniorów

KP BRZEG DOLNY - MOTO-JELCZ OŁAWA 4:0
ENERGETYK S. - LOTNIK TWARDOGÓRA 10:0
WKS ŚLĄSK WROCŁAW - WIWA GOSZCZ 5:2

TABELA PO II KOLEJCE
1. ENERGETYK SIECHNICE 3 10:2
2. KP BRZEG DOLNY 3 4:0
3. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 3 5:2
4. GKS KOBIERZYCE 3 4:3
5. MOTO-JELCZ OŁAWA 3 2:4
6. BARYCZ SUŁÓW 1 3:3
7. WIWA GOSZCZ 1 5:8
8. LOTNIK TWARDOGÓRA 0 3:14

II liga okręgowa juniorów

RAPID DOMANIÓW - NEFRYT JORDANÓW 5:1
BRAMKI DLA RAPIDU: JAN KUŁAKOWSKI - 3, 
MATEUSZ TRONINA I BARTŁOMIEJ CISZEWSKI.
KS ŻÓRAWINA - ŚLĘŻA SOBÓTKA 6:0
POLONIA JASZOWICE - PLON GĄDKOWICE 5:3

I liga okręgowa juniorów 
młodszych

ORZEŁ PRUSICE - MOTO-JELCZ OŁAWA 1:1
GOL DLA OŁAWIAN: SZYMON SMOLAK.
POGOŃ OLEŚNICA - FORZA WROCŁAW 2:1
POLONIA WR. - FC W-W ACADEMY 0:18
POGOŃ SYCÓW - SILESIA-GAJ WROCŁAW 0:16

TABELA PO III KOLEJCE
1. FC WROCŁAW ACADEMY 9 40:1
2. SILESIA-GAJ WROCŁAW 6 34:5
3. POGOŃ OLEŚNICA  6 6:2
4. MOTO-JELCZ OŁAWA 4 19:6
5. FORZA WROCŁAW 3 6:2
6. ORZEŁ PRUSICE 1 1:19
7. POLONIA WROCŁAW 0 1:35
8. POGOŃ SYCÓW 0 1:38

IV liga ok. jun. młodszych

SKRA WOJNOWICE - LIDER BORÓW 1:4
ORZEŁ PAWŁOWICE - FORZA II WROCŁAW 2:10
MECZ ZALEGŁY
ENERGETYK S. - SKRA WOJNOWICE 0:3

TABELA PO III KOLEJCE
1. FORZA II WROCŁAW 6 13:6
2. LIDER BORÓW 3 4:1
3. SKRA WOJNOWICE 3 4:7
4. ORZEŁ PAWŁOWICE 3 5:12
5. CZARNI J-L  0 2:3
6. PARASOL WROCŁAW 0 1:3
7. ENERGETYK SIECHNICE 0 0:3

III liga ok.trampkarzy

MOTO-JELCZ OŁAWA - AS KIEŁCZÓW 0:7
STRZELINIANKA - ŚLĘZA WROCŁAW 4:3

FC II W-W ACADEMY - BARYCZ SUŁÓW 0:1
POLONIA ŚRODA ŚL. - WKS ŚLĄSK WR. 1:2

TABELA PO III KOLEJCE
1. AS KIEŁCZÓW 7 14:6
2. ŚLĘZA WROCŁAW 6 8:6
3. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 6 6:5
4. BARYCZ SUŁÓW 6 4:6
5. POLONIA ŚRODA ŚL. 4 10:7
6. FC II W-W ACADEMY 3 5:3
7. STRZELINIANKA STRZELIN 3 8:9
8. MOTO-JELCZ OŁAWA  0 0:13

VI liga okręgowa 
trampkarzy

ZACHÓD SOBÓTKA - AP CHAMPIONS 1:13
GOLE DLA OŁAWIAN: KRZYSZTOF JUŚKIEWICZ 
- 4, 
PIOTR KOSTRZYCKI - 3, MATEUSZ BORSUK 
I SAMUEL ŁUCZKIEWICZ - PO 2, 
RADOSŁAW SOPATA I JAKUB WINNIK.
UNIA II WROCŁAW - CZARNI J-L 1:1
BRAMKA DLA CZARNYCH: OSKAR WŁODARCZYK.

III liga okręgowa 
młodzików

 
MOTO-JELCZ - FC II W-W ACADEMY 0:8

OLYMPIC II WR. - AP BRZEG DOLNY 8:1
MECZ ZALEGŁY
WKS ŚLĄSK II WR. - ŚLĘZA WROCŁAW 0:6

TABELA PO III KOLEJCE
1. OLYMPIC II WROCŁAW 9 34:4
2. PIAST ŻMIGRÓD  6 24:3
3. ŚLĘZA WROCŁAW 6 19:2
4. PARASOL II WROCŁAW 6 9:1
5. FC II W-W ACADEMY 3 11:7
6. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 0 1:17
7. AP BRZEG DOLNY 0 4:28
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 0 2:42

IV liga okręgowa 
młodzików

POLONIA TRZEBNICA - AP CHAMPIONS 0:9
GOLE: MAREK CAŁY I GRZEGORZ BŁASZCZYK 
- PO 3, 
JAKUB WINNIK, SZCZEPAN WILGOSZ I PAWEŁ 
WOŹNIAK.
OLYMPIC IV WR. - AP II OLEŚNICA 0:1
OLYMPIC III WR. - FORZA WROCŁAW 6:0
MECZ ZALEGŁY
POLONIA ŚRODA ŚL. - FORZA WROCŁAW 1:8

TABELA PO III KOLEJCE
1. AP II OLEŚNICA 6 21:9
2. OLYMPIC III WR. 6 7:0
3. FORZA WROCŁAW 6 10:7
4. AP CHAMPIONS OŁ. 3  9:1
5. POLONIA ŚRODA ŚL. 3 9:10
6. OLYMPIC IV WR. 0 0:3
7. POLONIA TRZEBNICA 0 1:27

VI liga okręgowa 
młodzików

SOKÓŁ MARCINKOWICE - AP PROFI SPORT 0:9
MECZE ZALEGŁE
SOKÓŁ SMOLEC - SOKÓŁ MARCINKOWICE 4:4
FENIKS STRZELIN - MKP WOŁÓW 0:0

TABELA PO III KOLEJCE
1. AP PROFI SPORT DUDA  6 16:1
2. PARASOL III WROCŁĄW 6 14:1
3. MKP WOŁÓW 1 0:0
4. SOKÓŁ SMOLEC 1 5:11
5. SOKÓŁ MARCINKOWICE 1 4:13
6. FENIKS STRZELIN 1 0:10
7. AP FOOTBALL WROCŁAW 0 1:4

VIII liga okręgowa 
młodzików

UKS DWÓJKA J-L - CZARNI J-L 0:10
GOLE: JAKUB ZIOŁA - 4, PATRYK DUMAŃSKI - 2, 
DORIAN GAWEK, ALAN GRZEŚKÓW, FILIP KIC 
I KAMIL STEFANICKI.
ACANA-ORZEŁ J-L - AP CHAMPIONS II 1:12
BRAMKI DLA OŁAWIAN: OSKAR ŻYGADŁO - 4, 
MICHAŁ CZERWIŃSKI 
I ADRIAN OBRZUT - PO 2, WOJCIECH BOŁTRYK, 
PATRYK NICEWICZ, 
PIOTR HERBA I SZYMON SKWAREK.
FOTO-HIGIENA GAĆ - AP JEDENASTKA 1:5
SOKÓŁ SMOLEC - OLIMPIA PODGAJ 14:2

(POL)

Piłkarskie nadzieje
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Klasa „0” 
seniorów

Wyniki III kolejki, 
z 7 i 8 września

Grupa III

„DĄB” - „BŁĘKITNI” 3:1 (GOLA DLA 
BŁĘKITNYCH STRZELIŁ MATEUSZ PRZYSTAWSKI), 
„CZARNI II DOLOMIT” - „WIDAWA” KIEŁCZÓW 
2:0 (OBIE BRAMKI ZDOBYŁ RADOSŁAW ZAJĄC), 
DŁUGOŁĘKA 2000 - „BURZA” 2:0, „PIAST” 
- „SOKÓŁ” II 1:0, „WIDAWA” BIERUTÓW - 
„ZENIT” 3:3, MKS SIECHNICE - „POGOŃ” 4:1, 
„WRATISLAVIA” - „LOTNIK” 1:2.
 

TABELA:
1. LOTNIK TWARDOGÓRA  3  9  10:3
2. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  3  7  9:4
3. SOKÓŁ II  3  6  6:3
4. PIAST NADOLICE  3  6  4:3
5. WRATISLAVIA WROCŁAW  3  6  12:3
6. CZARNI II DOLOMIT  3  6  6:6
7. DŁUGOŁĘKA 2000  3  4  5:4
8. BURZA BYSTRZYCA  3  4  3:4
9. WIDAWA BIERUTÓW  3  3  9:9
10. DĄB DOBROSZYCE  3  3  4:5
11. MKS SIECHNICE  3  3  5:10
12. WIDAWA KIEŁCZÓW  3  2  5:7
13. POGOŃ SYCÓW  3  0  4:9
14. BŁĘKITNI SIEDLCE  3  0  1:13
* W IV KOLEJCE, W SOBOTĘ 14 WRZEŚNIA, 
O GODZINIE 17.00 ZAGRAJĄ: „BURZA” 
BYSTRZYCA - „CZARNI II DOLOMIT”, 
W NIEDZIELĘ 15 WRZEŚNIA, O GODZINIE 16.00 
ZMIERZĄ SIĘ: „SOKÓŁ” II MARCINKOWICE 
- MKS SIECHNICE ORAZ „BŁĘKITNI” SIEDLCE - 
„LOTNIK” TWARDOGÓRA.

GRUPA IV

„RAPID” - „POLONIA” BIELANY WR. 0:1, „BÓR” 
- „ŚWITEŹ” 0:3, KS BROCHÓW - „ESTHETIC” 
3:4, „POLONIA” WROCŁAW - „KOLEKTYW” 1:1, 
„POLONIA” JASZOWICE - „KORONA” PĘCZ 3:1, 
„POLONIA” JAKSONÓW - „STRZELINIANKA” 1:2, 
„NEFRYT” - LKS BROŻEC 1:5.

TABELA:
1. KOLEKTYW RADWANICE  3  7  6:1
2. POLONIA BIELANY WR.  3  7  6:2
3. ESTHETIC LUDÓW ŚLĄSKI  3  7  7:5
4. POLONIA JAKSONÓW  3  6  7:4
5. LKS BROŻEC  3  6  12:6
6. ŚWITEŹ WIĄZÓW  3  5  5:2
7. POLONIA WROCŁAW  3  5  4:3
8. POLONIA JASZOWICE  3  4  6:7
9. STRZELINIANKA STRZELIN  3  4  4:4
10. KORONA PĘCZ  3  2  2:4
11. RAPID DOMANIÓW  3  1  1:3
12. KS BROCHÓW  3  1  3:8
13. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  3  1  1:8
14. BÓR ZAODRZE OŁ. 3  0  1:8
* W IV KOLEJCE, W NIEDZIELĘ 15 WRZEŚNIA, 
O GODZINIE 11.00 „BÓR ZAODRZE” OŁAWA 
PODEJMIE NA STADIONIE OCKF PRZY UL. 
SPORTOWEJ W OŁAWIE „RAPID” DOMANIÓW.

(DCZ)

Wyniki IV kolejki, 
rozgrywanej 

7 i 8 września

Czarni - Parasol 3:2 (re-
lacja z tego meczu obok na 
stronie), GKS Kobierzyce 
- Orzeł Marszowice 3:5 
(trzy gole dla Orła strze-
lił Łukasz Kucyniak, a po 
jednym Jarosław Wójcik 
i Sasza Mułyk. Marszo-
wiczanie do 80. minuty 
przegrywali 2:3, ale popisali 
się piorunującą końcówką, 
zdobywając decydujące 
o zwycięstwie bramki w  88. 
i 90. minucie), KS Żórawi-
na - Olimpia Podgaj 0:1, 
Energetyk - Orzeł Pawło-
wice 2:5,WKS Wierzbice - 
Polonia 3:2, Zachód - Pogoń 
1:1, Barycz - MKP1:6,Me-
chanik - Odra 5:0. 

TABELA:
1. MECHANIK BRZEZINA  4  12  16:5
2. MKP WOŁÓW  4  12  14:3
3. WKS WIERZBICE  4  9  9:4
4. ORZEŁ PAWŁOWICE  4  9  10:6
5. CZARNI J-L  4  7  9:7
6. POGOŃ OLEŚNICA  4  6  11:5
7. ORZEŁ MARSZOW. 4  6  12:11
8. BARYCZ SUŁÓW  4  6  3:7
9. ZACHÓD SOBÓTKA  4  5  5:8
10. POLONIA ŚRODA ŚL.  4  4  11:11
11. PARASOL WROCŁAW  4  4  5:6
12. ODRA MALCZYCE   4  3  9:9
13. KS ŻÓRAWINA  4  3  3:9
14. OLIMPIA PODGAJ  4  3  4:14
15. ENERGETYK SIECHNICE  4  2  6:12
16. GKS KOBIERZYCE  4  0  5:15

* W następnej kolej-
ce, w sobotę 14 września, 
„Czarni” J-L zagrają we 
Wrocławiu na osiedlu Paw-
łowice z „Orłem”, a KS 
Żórawina w Malczycach 
z „Odrą” - oba te spotkania 
rozpoczną się o godz. 16.00. 
Natomiast „Orzeł” Marszo-
wice podejmować będzie 
w niedzielę 15 września na 
stadionie OCKF w Oławie 
„Energetyka” Siechnice. 
To spotkanie miało się po-
czątkowo rozpocząć o godz. 
17.30, ale przesunięto start 
meczu na godz. 17.00. 

 
(KAT)
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Dotychczasowy lider 
grupy VI, po ciężkim 
boju w końcówce meczu 
zremisował w Świętej 
Katarzynie, choć 
przegrywał już 1:3

W trzech kolejkach grupy 
V rozegrano 21 spotkań, ale 
żadne nie skończyło się re-
misem. W minioną niedzielę 
najciekawiej zapowiadał się 
pojedynek „Czarnych” Chrzą-
stawa z „Zalesiem” Wójcice. 
Gospodarze wygrali łatwo 
i wysoko, wykorzystując prze-
wagę liczebną. W 33. minucie, 
przy stanie 1:0 dla „Czar-
nych”, Bartłomiej Steblewski 
z „Zalesia” został ukarany 
czerwoną kartką, po drugiej 
żółtej. Podobnie było w Grę-
dzinie, gdzie Dominik Baluch 
z MKP „Wratislavia” II ujrzał 
drugi żółty kartonik w 20. mi-
nucie. Pierwsze punkty w tym 
sezonie zapisał w tabeli LKS 
Ścinawa Polska. Ten zespół 
wygrał mecz inauguracyjny, 
ale wtedy występowali nie-
uprawnieni zawodnicy, więc 
wynik zmieniono na walko-
wer dla rywala.

W najbliższej kolejce szla-
gierowo zapowiada się poje-

dynek „Czarnych” Chrząsta-
wa z „Polonią” Miłoszyce. 
Obie drużyny mają komplet 
punktów, podobnie jak „Wi-
dawa” Grędzina i „Widawa” 
II Solniki Małe.

Nowym liderem grupy VI 
został „Gromnik” Kuropatnik, 
który - nomen omen - rozgro-
mił „Pogoń” Kowalów. Na 
drugie miejsce awansowała 
„Burza-Dombud” Chwalibo-
życe. Obie drużyny mają kom-
plet punktów. Dużo szczęścia 
miał KS Kurów, który od 
65. minuty grał z przewagą 
jednego zawodnika, po czer-
wonej kartce (za dwie żółte) 
dla Michała Malinowskiego 
z „Orła”. Dotychczasowy 
lider zdołał strzelić dwa gole 
i wyrównać. 

O tym, że trudno się gra 
w „dziesiątkę”, przekonali 
się również „Jankowianka” 
Wierzbno i „Rzemieślnik” 
Oława. Oławianie prowadzili 
ze „Zrywem” Chociwel 4:1, 
ale gdy sędzia ukarał drugą 
żółtą kartką Marka Markow-
skiego, goście w końców-
ce wyrównali. Natomiast 
„Jankowianka” remisowała 
z „Burzą-Dombud” 1:1, ale 
pod koniec pierwszej poło-
wy Grzegorz Kuriata musiał 
opuścić boisko z podobnego 

powodu. Wykorzystali to 
podopieczni Piotra Kwiat-
kowskiego, wygrywając 4:2.

Grupa V

„WIdaWa” GrędzIna - MKP II „WratIslaVIa” 4:1

Strzelcy: Mateusz Płuska - 
2, Maciej Pawłowski i Michał 
Letki - dla gospodarzy, a dla 
gości - Mateusz Zieliński.

„sKra” WojnoWIce - „PolonIa” MIłoszyce 2:5

Bramki: Konrad Mądry 
i Michał Maj - dla Skry, a dla 
Polonii - Piotr Wyrzykowski - 
2, Dawid Godlewski, Kariem 
Monir i Damian Kotliński.

lKs ŚcInaWa P. - „PoGoń” KoPalIna 2:0

Gole: Krzysztof Markowski 
i Marek Baran.

„czarnI” chrząstaWa - „zalesIe” WójcIce 9:1

Strzelcy: Sławomir Dziadyk 
i Marcin Kurasiewicz - po 2, 
Piotr Frączyk, Kacper Czar-
necki, Grzegorz Świrad, Filip 
Dąbrowski i Tomasz Kurysz 
- dla Chrząstawy, a dla Wójcic 
- Marcin Chorzępa.

„WIdaWa” II solnIKI M. - „odra” KotoWIce 3:1

Bramki: Kacper Magiera - 2 
i Maksymilian Mielczarek - 

dla miejscowych, a dla przy-
jezdnych - Tomasz Salamon.

KP 99 ŚlIWIce - „PIast” MIłocIce 10:2

Gole: Paweł McNair - 3, 
Wojciech Buruń - 2, Robert 
Kalociński, Paweł Białobrze-
ski, Mateusz Paczka, Dawid 
Smutek i samobójczy - dla 
gospodarzy, a dla gości - Ka-
rol Raczkowski i Krystian 
Sosnowski.

WKs WIlczyce - Ks zbytoWa 1:2

Strzelcy: Damian Rosłaniec 
- dla Wilczyc, a dla Zbyto-
wej - Michał Bielski i Paweł 
Jurkiewicz.

Tabela po III kolejce
1. WIdaWa GrędzIna 9 24:2
2. czarnI chrząstaWa 9 15:2
3. PolonIa MIłoszyce 9 13:3
4. WIdaWa II solnIKI M. 9 12:3
5. KP 99 ŚlIWIce 6 15:8
6. zalesIe WójcIce 6  8:13
7. WKs WIlczyce 3  7:6
8. MKP II WratIslaVIa 3  8:8
9. sKra WojnoWIce  3  6:9
10. Ks zbytoWa  3  3:6
11. lKs ŚcInaWa PolsKa  3  2:5
12. PoGoń KoPalIna 0  1:11
13. odra KotoWIce 0  2:17
14. PIast MIłocIce 0  3:26

* 
W IV kolejce, w niedzielę  

15 września, o godz.16.00 

spotkają się: „Piast” - LKS 
Ścinawa P. ,  „Pogoń” - 
„Skra”, MKP II - „Widawa” 
II, „Odra” - KP 99, KS Zbyto-
wa - „Widawa”, WKS Wilczy-
ce - „Zalesie”, a o godz.17.00: 
„Czarni” - „Polonia”.

Grupa VI

„orzeł” ŚW. Katarzyna - Ks KuróW 3:3

Strzelcy: Dawid Krupa - 2 
i Michał Malinowski - dla go-
spodarzy, a dla gości - Łukasz 
Dewerenda, Paweł Łagodziń-
ski i Radosław Zakowicz.

„PoGoń” KoWalóW - „GroMnIK” KuroPatnIK 2:9

Bramki: Michał Mazurkie-
wicz i Andrzej Swatek - dla 
Pogoni, a dla Gromnika - 
Tomasz Sołek - 3, Mateusz 
Piotrowicz i Kamil Garczarek 
- po 2, Wiktor Socki i samo-
bójcza.

„PolonIa” GodzIKoWIce  
- „czarnI” sobocIsKo 0:4

Gole: Tomasz Duszeńko, 
Sławomir Ostropolski, Dawid 
Jaskot i Łukasz Romaniak.

„janKoWIanKa” - „burza-doMbud” 2:4

Strzelcy: Grzegorz Kuriata 
i Patryk Tomaszewski - dla 
Wierzbna, a dla Chwalibożyc 
- Mateusz Kuś i Rafał Woź-
niak - po 2.

„rzeMIeŚlnIK” ołaWa - „zryW” chocIWel 4:4

Bramki: Bartłomiej Żuraw-
ski - 2, Sylwester Kanarek 
i Szymon Sawicki - dla miej-
scowych, a dla przyjezdnych - 
Mariusz Kowalczyk i Tobiasz 
Kurowski - po 2.

„oGnIsKo” PrzeWorno - „KWarcyt” jeGłoWa 1:3

Gole: Damian Głowaczew-
ski - dla gospodarzy, a dla 
gości - Paweł Seretny - 2 
i Patryk Długosz. 

PauzoWała „zorza” nIeMIl

Tabela po III kolejce
1. GroMnIK KuroPatnIK 9 20:5
2. burza-doMbud 9 11:3
3. Ks KuróW 7 30:6
4. KWarcyt jeGłoWa 7 11:4
5. czarnI sobocIsKo 7 9:1
6. orzeł ŚWIęta Katarzyna  5  9:6
7. zryW chocIWel 4  8:6
8. janKoWIanKa WIerzbno 1  3:8
9. rzeMIeŚlnIK ołaWa 1  4:13
10. zorza nIeMIl 0  3:6
11. oGnIsKo PrzeWorno 0  2:7
12. PolonIa GodzIKoWIce  0  4:22
13. PoGoń KoWalóW 0  5:32

* 
W IV kolejce, w niedzielę  

15 września, od godz.11.00 za-
grają: „Gromnik” - „Orzeł”, 
„Burza-Dombud” - „Po-
lonia”, „Zryw” - „Janko-
wianka”, „Zorza” - „Rze-
mieślnik”; od godz.15.00: 
„Czarni” - „Pogoń”, a od 
godz.16.00: KS Kurów - 
„Ognisko”.

(POL)

„Orzeł” powstrzymał Kurów

Po dobrej, ale 
nieskutecznej grze 
w pierwszej połowie, 
po zmianie stron 
podopieczni trenera 
Marcina Krzykowskiego 
zaaplikowali rywalom 
w odstępie kwadransa 
trzy bramki, a potem 
„dobili” ich jeszcze 
dwoma. W efekcie wysoko 
wygrali z kadrowo 
bardzo mocnym zespołem 
i grającym otwarty futbol

0:1 - KaMIl olejarnIK (W 4 MIn.) 
1:1 - MIKołaj PołoMKa (50)
2:1 - jaKub dębIczaK (53)
3:1 - PIotr FIcoń (65) 
4:1 - KrzysztoF bIalIK (78, z KarneGo)
5:1 - KaMIl araMoWIcz (85) 

Marcinkowice
7 WrzeŚnIa 2019. stadIon Mcs. WIdzóW 
nIesPełna 100.

Sędziowali
norbert deluGa z lubIna - GłóWny 
arbIter, oraz asystencI lInIoWI - danIel 
baKalarczyK I jaKub KrzysIeK  
(Ws dzPn WrocłaW - FIlIa W leGnIcy).

Żółte kartki
bartłoMIej PłoMIńsKI (W 28 MIn.) I PaWeł 
ŚWIerzaWsKI (76) - obaj za Faule; Mateusz 
MaGusIaK (33) I jaKub PolanoWsKI (34) - 
obaj za KrytyKę Pracy arbItra. 

„Sokół” Marcinkowice
janIczaK (4) - PłoMIńsKI (2) (60 leończyK - 
2), FIcoń (5), KosIK (4) - dutKa (5), dębIczaK 
(5) - WejeroWsKI (3) (60 WnęK - 1), MaGusIaK 
(4) (80 araMoWIcz - 2), PolanoWsKI (4) 
- bIalIK (5), PołoMKa (4) (83 MoKrzycKI - 
nIesKlasyFIKoWany). 

„Unia” Bardo
GeMbara - ŚWIerzaWsKI, łasKI, łużny, 
KobrzaK - łaszczeWsKI (70 sKoWroneK), 

ŚlePecKI (75 chęcIńsKI) - raszPla  
(80 brzęczKoWsKI), zIelIńsKI, olejarnIK  
(60 dyMeK) - KurIata (80 WIszoWaty).

Wszystko wskazuje na 
to, że ubiegłotygodniowa 
niespodziewana porażka „So-
koła” z „Wiwą” Goszcz była 
zwykłym „wypadkiem przy 
pracy”. W meczu z bardzką 
„Unią”, w której występuje 
wielu zawodników, zapra-
wionych w trzecio- i czwar-
toligowych bojach, na czele 
z grającym trenerem Toma-
szem Zielińskim (starszym 
bratem reprezentanta Polski 
Piotra Zielińskiego), wszyst-

ko wróciło do normy. Jed-
nak zwłaszcza w pierwszych  
45 minutach nie było łatwo. 
Goście zaskoczyli bowiem 
gospodarzy otwartą i ofen-
sywną grą, której efektem 
była szybko zdobyta przez 
Kamila Olejarnika bramka. 
Skrzydłowy „Unii” po szarży 
lewą stroną wpadł na pole 
karne „Sokoła” i uderzył cel-
nie po długim słupku bramki, 
w tym momencie niewy-
starczająco strzeżonej przez 
Patryka Janiczaka. 

Podrażnieni gospodarze za-
atakowali dużą liczbą graczy, 
ale poza kilkoma nerwowymi 

spięciami pod bramką, bardzo 
skutecznie w tej fazie chro-
nioną przez golkipera gości 
Piotra Gembarę, nic konkret-
nego nie uzyskali. Natomiast 
przyjezdni groźnie kontrowa-
li i do przerwy mieli jeszcze 
dwie doskonałe okazje na 
podwyższenie wyniku. Raz 
jednak składającego się do 
strzału z bliskiej odległości 
Dawida Kuriatę zablokował 
w ostatniej chwili ofiarnie 
interweniujący Konrad Ko-
sik, a za drugim razem, też 
w ostatnim momencie, Piotr 
Ficoń powstrzymał wycho-
dzącego na czystą pozycję 
Seweryna Raszplę, któremu 

z głębi pola podał dokładnie 
Tomasz Zieliński.

- Mimo że przegrywaliśmy 
do przerwy 0:1, byłem za-
dowolony z postawy naszej 
drużyny - komentuje trener 
„Sokoła” Marcin Krzykow-
ski. - Podczas pauzy powie-
działem chłopakom w szatni, 
aby w drugiej części meczu 
kontynuowali to, co grali 
w pierwszej połowie. Wierzy-
łem bowiem, że to w końcu 
musi dać pożądany skutek, 
w postaci strzelonych bra-
mek... 

Przewidywania szkole-
niowca „Sokoła” szybko się 
potwierdziły. Od początku 
drugiej połowy miejscowi 
narzucili wysokie tempo gry 
i na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Po prosto-
padłym podaniu Mateusza 
Magusiaka, jego znacznie 
młodszy partner Mikołaj 
Połomka uwolnił się spryt-
nym zwodem spod opieki 
obrońcy, wyszedł na czystą 
pozycję i skutecznie wyko-
rzystał sytuację sam na sam 
z bramkarzem „Unii”. Chwilę 
później efektownym strzałem 
z dystansu popisał się Jakub 
Dębiczak i „Sokół” odrobił 
z nawiązką stratę z pierwszej 
połowy spotkania. 

Po upływie 12 minut i cen-
trze Jakuba Polanowskiego 
z rzutu rożnego, efektow-
ną główką popisał się Piotr 
Ficoń i marcinkowiczanie 

prowadzili już 3:1. Następ-
na bramka dla gospodarzy 
to duża zasługa Mateusza 
Magusiaka. Popularny „Dzi-
dzia” tak wkręcił w murawę 
doświadczonego obrońcę 
„Unii” Pawła Świerzawskie-
go, że ten musiał sfaulować 
rozgrywającego „Sokoła”. 
Ponieważ było to w obrębie 
„szesnastki”, arbiter podyk-
tował rzut karny dla gospoda-
rzy. Jedenastkę wykorzystał 
celnym trafieniem Krzysztof 
Bialik. 

Dzieło bramkowego znisz-
czenia „Unii” zwieńczył Ka-
mil Aramowicz, który po 
indywidualnej akcji uderzył 
lewą nogą w krótki róg, czym 
zupełnie zaskoczył zbyt póź-
no interweniującego Piotra 
Gembarę. 

- Zagraliśmy bardzo dobry 
mecz, najlepszy w tej rundzie, 
biorąc pod uwagę klasęi siłę 
personalnąrywala - dodaje 
wyraźnie zadowolony tre-
ner Krzykowski. - „Unia” 
Bardo to chyba pierwsza 
drużyna, która w tym sezonie 
przyjechała do Marcinkowic 
i chciała grać w piłkę, a nie 
tylko stanąć niemal w kom-
plecie okrakiem na swoim 
polu karnym i walić „lagi” 
do jedynego wysuniętego 
napastnika. Grali cały czas 
otwarcie i przez długie mo-
menty robili to bardzo dobrze, 
więc mieliśmy spory problem 
z przełamaniem rywala, wal-
czącego w taki sposób i w 
dodatku bardzo ambitnie. 
Ostatecznie znaleźliśmy jed-
nak na to receptę i dlatego 
wysoko zwyciężyliśmy... 

KrzysztOf A. trybuLsKi
 kat@gazeta.olawa.pl

LKS „Sokół” Marcinkowice - KS „Unia” Bardo 5:1

Odmienieni po przerwie

Zespół „Unii” Bardo (na fot. w biało-niebieskich strojach) chociaż wysoko przegrał z „Sokołem”, to jednak 
pozostawił po sobie w Marcinkowicach bardzo dobre wrażenie. Na zdjęciu w środku Piotr Ficoń, który po 
centrze z rzutu rożnego ładną główką zdobył trzecią bramkę dla gospodarzy ...
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Porównywanie aktywności stref mózgu odpowiedzialnych za od-
bieranie i przetwarzanie dźwięków z odległości 5 metrów przed 

i po zastosowaniu kuracji Vacca Complex

Rozdaliśmy już kilkadziesiąt tysięcy 
pełnowymiarowych kuracji 
poprawiających słuch i niwelujących szumy uszne! 
Sprawdź, czy Tobie również przysługuje  S P EC JA L N A  P RO M O C JA   kuracji na słuch i szumy uszne  
Jeżeli do tej pory myślałeś, że nic nie pomoże Ci wzmocnić osłabionego przez 
wiek czy czynniki zewnętrzne słuchu - jesteś w błędzie. Każdy z nas może w prosty 
sposób poprawić jakość słuchu i zlikwidować męczące szumy uszne, powszechnie 
nazywane tinnitus. Nawet jeśli problem trwa od kilku lat. Metoda może znacznie 
wspomóc leczenie zalecone przez Twojego lekarza. Dodatkowo, jeśli się pośpie-
szysz, możesz skorzystać  ZE SPECJALNEJ PROMOCJI!

rzyjrzeliśmy się 
bliżej plastrom 
Vacca Complex. Ich 

spektakularna skutecz-
ność  to zasługa leczni-
czych ziaren Vaccaria. 
Ziarna te wpływają na 
od powiednie ułożenie 
trąbki słuchowej oraz 
błony bębenko wej. Dzię-
ki czemu przyspieszają 
usuwanie szumów usz-
nych nawet 6-krotnie i 
wzmacniają odbieral-
ność dźwięków z otoczenia. 
Tak in tensywnej kuracji na 
słuch jeszcze w Polsce nie było!

Intensyfikując działanie 
trąb ki słuchowej i błony bę-
benkowej, wspomaganie kon-
troli nad słu chem i szumami 
usznymi mo że odbywać się 
do 4x szybciej. Dzięki temu 
nie musisz rezygno wać z nor 
społeczeństwie. Możesz wyjść 
do sklepu czy na prywatkę - na 
pewno usłyszysz ekspedientkę 
czy zna jomego podczas spo-
tkania towa rzyskiego. Plastry 
Vacca Complex niwelują rów-
nież nadmier ną wrażliwość 
młoteczka słucho wego, który 
odpowiada za męczące wiele 
osób szumy uszne. 

Wszystkie osoby, które 
brały udział w testach były 
zadowolo ne z rezultatów, a 
w szczególności z likwidacji 
uczucia hałasu, szumu i brzę-
czenia w głowie. To znacznie 
polepszyło ich samopoczucie i 
po zwoliło na zdrowy sen. 

Siła natury w walce o 
zdrowy słuch

Natura chce żeby Twój słuch 
funkcjonował perfekcyjnie, a orga-
nizm dążył do harmonijnego funk-
cjonowania. Wystarczy, że  nakleimy 
plaster o odpowiednich właściwo-
ściach audio-informa cyjnych w od-
powiednim miejscu, a słuch zacznie 
wracać do normy. To nie żadna ma-
gia - to czysta biologia! Człowiek 
nie wy myśli sztucznego sposobu 
na problemy słuchowe, ale może 
go poszukać w naturze. I tym tro-
pem poszedł mój zespół - komen-
tuje profesor Leon Martelowski. 

Efekty kuracji 
przeszły najśmielsze 

oczekiwania 
Po miesiącach testów ze-

spół profesora Martelowskiego 
odkrył jak wykorzystać te natu-
ralne i w 100% bezpieczne ziar-
na do walki z szumami usznymi 
i niedosłuchem. Plastry nie tyl-

ko usuwają przyczyny groma-
dzenia woskowiny w przewo-
dzie słuchowym zewnętrznym, 
lecz także przez 24 godziny na 
dobę regenerują i wzmacnia-
ją jamę bębenkową. 

Aby aktywować usuwanie 
szu mów usznych wystarczy co 
jakiś czas stymulować plastry po-
przez ich uciskanie. Bezpieczna 
technologia produkcji zapew nia 
szybkie działanie i wyso ką sku-
teczność. Już po kilku dniach od-
czujesz różnicę - znacz nie zmniej-
szenie nieprzyjem nych szumów 
w głowie i lepsza pamięć. A to 
dopiero początek. Najważniej-
sze jest to, że Twoje życie będzie 
wyglądać dokładnie tak jak przed 
pierwszym wystą pieniem pro-
blemu. Wyobraź sobie spokój i 
radość, którą odczuwają zdrowe 
osoby. Zero stresu i wsty du zwią-
zanego z niedosłuchem. 

Plastry Vacca Complex są 
popularne nie tylko w Polsce. 
Stosują je także osoby w Eu-
ropie i USA. Wzmacniającą 
słuch i niwelującą szumy usz-
ne kurację można otrzymać 
tylko i wyłącznie w sprzedaży 
telefonicznej (jej sprzedaż nie 
jest i nie będzie prowadzona w 
apte kach). 

Masz problemy ze 
słuchem? 

Cierpisz na uciążliwe szumy 
uszne? Marzysz o dobrym słu chu 
i usunięciu dyskomfortu pod czas 
rozmów? Spiesz się, bo za kilka 
dni skorzystanie z refun dacji może 
być znacznie trudniejsze. Dzisiaj 
naturalne plastry Vacca Complex 
wspomaga jące słuch są na wycią-
gnięcie ręki. Powiemy o nich każ-
demu, kto zmaga się z tego typu 
problemami. Ale to nie wszystko! 
Najważniejsze w tej metodzie jest 
to, że możesz ją stosować samo-
dzielnie, w domowym zaciszu. To 
wszystko dzięki najwyższej jako ści 
ziarnom użytym do pro dukcji Vac-
ca Complex. Jedyne co trzeba zro-
bić to nakleić plaster i co jakiś czas 
stymulować go do działania, a już 
po kilku chwilach można poczuć 
znaczącą poprawę.

Podzielę się z Tobą  
moją wiedzą! Diame

tralnie wzmocnisz słuch 
i zmniejszysz szu my uszne. 
Zlikwidujesz przykre skutki 
niedosłuchu (depresja, roz
drażnienie) i poprawisz pa
mięć. W końcu usłyszysz co 

mówią do Ciebie bliscy! 
Nazywam się Leon Martelow

ski i je stem specjalistą audiolo
giem. Od 17 lat prowadzę ga
binet, w którym wspomo głem 
już setki kobiet i mężczyzn w 
li kwidacji szumów usznych i 
odzyskaniu pełnej kontroli słu
chowej. Przychodzą do mnie 
ludzie w każdym wieku, z róż
nym stopniem problemu. Zgła
szają się osoby znane z gazet 
czy telewizji, a nawet śpiewacz
ki operowe! Wszyscy mają ten 
sam cel: poprawić słuch i zli
kwidować szumy uszne, czyli 
tinnitus. I ja im w tym skutecz
nie pomagam! 

Z doświadczenia wiem, że 
aby wzmoc nić układ słuchu 
nie wystarczą ziółka, nie wy
starczą wzmacniacze słuchu. 
Trzeba czegoś silnego. Praw
dziwej broni na szumy usz
ne i niedosłuch. Naturalnego 
środka, który przywró ci go 
do dawnej świetności. I tutaj 
na pomoc przychodzi Vac
ca Complex. Naturalna me
toda, którą kochają wszyscy 
moi podopieczni. Każdy mo
że osiągnąć spokój i harmo
nię, bez szumów, trzasków i 
pisków w głowie. Teraz pora 
na Ciebie! Zapraszam Cię, za-
cznij słyszeć jak dawnej!

Prof Leon Martelowski 
- ekspert audiolog 

Serdecznie
       polecam!
„To niesamowite! 
Dzięki tym pla-
strom wyelimino
wałam problem szu-
mów usznych, który od 
lat nie dawały mi spokoju. Śro-
dek ten doskonale wspomaga 
kurację zaleconą przez lekarza. 
Dodatkowo słyszę o wiele le-
piej, na co zwróciły uwagę na-
wet moje dzieci i wnuki. Dawno 
nie czułam się tak pewna sie-
bie. Moja pamięć pozwoliła mi 
zacząć uczyć się angielskiego i 
chociaż jestem najstarsza w gru-
pie to uczę się najszybciej”
Anna (63 l.) z Łukowa

Żegnajcie szumy uszne 
Stwierdzono u mnie tinni-
tus mimo młodego wieku 
(31 lat). Jestem pod opieką 
lekarza, cały czas szukałem 
czegoś dodatkowego. Na in-
formację o Vacca Complex 
trafiłem przez przypadek w 
Internecie. Byłem pozytywnie 
zaskoczony ty loma pozytyw-
nymi komentarzami pod arty-
kułem. Skontaktowałem się z 
kilkoma osobami i porozma
wiałem o kuracji. Wszyscy 
zgod nie stwierdzili, że warto 
spróbować. Zamówiłem ku-
rację na dwa miesiące, a już 

po pierwszym opakowa niu 
odczułem ogromną ulgę. 
Wszystkim niedowiar-
kom po lecam, bo spraw-
dziłem na so bie i wiem, 

że działa!”
Jerzy L. (31 l.) z Legnicy

Pamięć jak brzytwa
Z powodu szumów usznych 
cierpiałam od wielu lat. Do 
tego doszły kłopoty z pamię-
cią. Udałam się w końcu do 
lekarza, który wdrożył odpo-
wiednie leczenie. Dodatkowo 
zainteresowałam się tymi pla-
strami. Słyszałam na ich temat 
wiele pozytywnych opinii od 
koleżanek. Moja kochana córka 
w końcu sprawiła mi prezent 
i przywiozła Vacca Complex z 
Niemiec. Już po kilku dniach za-
uważyłam, że lepiej się czuję. W 
końcu mogę rozwiązywać moje 
ukochane krzy żówki oraz oglą-
dać filmy na wideo. Dziękuję!”  
Lidia (48 l.) z Węgrowa

Kuracja Vacca Complex 
może znacznie wspomóc:
4 poprawę słuchu
4 regenerację układu 
     nerwowego
4 stopniowe wyeliminowanie 
     swmów usznych
4 poprawę pamięci i zdolności 
     uczenia
4 zdrowy sen

SKORZYSTAJ ZE SPECJALNEJ PROMOCJI! 
Pierwszym 120 osobom, które zadzwonią do 19 WRZEŚNIA 2019 r.,  

przysługuje 70% refundacji. Otrzymasz wówczas plastry Vacca Complex  
za jedyne 97zł zamiast za 317 zł (przesyłka gratis!) 

Wystarczy, że zadzwonisz pod numer:

81 300 34 02
(zwykłe połączenie bez dodatkowych opłat) Infolinia czynna ponniedz.: 8:0020:00 

Pamiętaj, że refundacja przysługuje  do 19 września 2019 r. Promocją objęte jest pierwsze 120 osób.

P

Skorzystaj 
ze

SPECJALNIEJ 
PROMOCJI!
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